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Telefon 22-222 


Narzeczony wdowy zaareszitowany pod sarae zorga- 
nizowania napadu ma wicediunimisirza Pruszkowa 


W wyniku 
dzenia w sprawie 


dalszego docho: 


usława Berenta. 
zatrzymano 8 osobników. 


Pszed trzema laty, pracując 


morderstwa | w kasie chorych, 
wiceburmistrza Prnszkowa, Sta| Turolsiński 


poznał pracującą 
tam w charakterze dentystki 
Pelagję Eerentową. 


podejrzanych o współudział w| Pani Berentowa zamierzała roz 


dokonaniu morderstwa. 

Dziś w godzinach rannych z 
polecenia sędziego Śledczego 
Żochowskiego areszłowano | 
odstawiono do więzienia  śled- 
czego 
Kazimierza Kurzelę, Stanisława 
Deresińskiego. robotnika. oraz 

Józefa Bodeckicgo, 
pracownika zakładów nvrote 
chnicznych w Rembertowie. 

Podczas rewizji osobistej 
znaleziono u nich rewolwery. 


Znaleziony u Bodeckiego rewoliwę „Nene Züricher Ztg.” pisze: 


wer nosił ślady świeżego czy- 
szczenią. 

Aresztowani stoją pod zarzu- 
tem dokonania morderstwa na 
osobie Berenta 
za namowa aresziowanego Sla- 

womira Turobińskiego. 
Do winy się nie przyznają i DO 
dali swe alibi, które jest przez 
władze śledcze sprawdzane. 

Rewołwerv. znalezione u are 
sztawanych Turobińskiego. Bo 
ficckiego, Kurzeli i Deresińskie 
% odesłano do zbadania przez 
uprzysiężonego rt:sznikarza cą 


bwego. 


* k * 


Na przedmieściu Grodziska. 
orzy ul. Inżynierskiej nr. 4 
znajduje się posiadłość „Turo- 
bin*, zajmująca 10 morgów o- 
grodu, należąca do dr. Tadeu 
sza Jana Turobińskiego. prze- 
byvwającego stale w Ameryce. 
Parterowa. drewnianą willę za 
mieszkuje Eugenja Turobińska 
wdowa po inżynierze, a matka 
£lawomira  Turobińskiego, u- 
rzędnika kasy chorych, areszta 
wanego pod zarzutem zorgani- 
zowania napadu na Stanisława 
Berenta, wiceburmistrza miasta 
Pruszkowa. 

Turobiński mieszkał w ma- 
łeńkim domku e dwu izbach, 
które ndnajmował od brata, le- 
karza. Sławomir Turobiński, 
oprócz brata, lekarza, ma dwie 
zamężne siostrv. 


wieść się wówczas z mężem i 


nawiazała bliższa znajomość z 
Turobińskim. Ostatnio p. Be- 
rentowa otrzymaja seperację z 
mężem. Berentowa bywała w 
domu matki Turobińskiego. 
występując w charakterze jego 
narzeczonej. 


W ub. poniedziałek, t. j. 24! 
b. m.. Turobiński 
wyjechał do Zaleszczyk, 


oświadczając małce, iż ma tam 
do załatwiena pewne sprawy fI 
nanosowe oraz «chce spędzić 
tam kilka tygodni urlopu. 


$obelsohn-- Radek 


ma być mianowany posłem sowiechiim w Polsce 


goś wybitnego polityka zagranież: skim przyjacieiem obecnych sowiec 


BERN, 29 lipca. „Neue Zü- 


|richer Zig” omawia przejawy pol- 
jsko - sowieckiego zpłiżenia, a spe- 


|sjalnie zajmuje się sprawą nobytu 
w Polsce retlaktora  „Izwiestji”, 
Konrada Radka. Omawiając tę spra 


A 


„Radka przyjęto w Polsce nie 
jak dziennikarza, ale jakby jakie 


nego. 

Dało te asumpt warszawskim sie 
rom politycznym do przypuszczeń, 
że Radek będzie następcą posła 
Antonowa Owsijenki. 

Porozumienie Polski z Sowieta- 
mi nie jest howiem zasługą Owsi* 
jenki, ale Patka w Moskwie. Pa- 
tek jest jeszcze przedwojennym, bli 


kich dostojników. Radek znał się 
blisko z polSkimi rewolucjonistami 
mi, którzy, jak wiadomo, żyli przed 
wojna w Krakowie. 

Ojciec obecnego min. Becka żył 
z Radkiem bardzo  serdócznie. 
Wskazuje to wszystko, że mianowa 
nie Radka posłem w Warszawie 
nie jest wykluczone”. 


Trędowaci hulają 


Ludność w panicznym strachu ucieka, pozostawiając wszystko 
na pastwę zarażonych 


BUKARESZT, 29 lipca. — Afera 
ucieczki z obozu w Tichilesti gru- 
py trędowatych nie skończyła się 
Po schwytaniu uciekinierów, któ- 
rzy pod wpływem głodu napadli na 
wieś, okazało sii, że brak jest ie- 
szcze Siedmiu. Wszczęto więc na- 
tychmiastowe poszukiwania w ca- 
lej okolicy. 

Dwuch ujęto w mieście Isakre, 
gdy przechadzali się ulicami mia- 
sta, obładowani skradzionemi Sro4 
kami żywności. Mieszkańcy na 
widok iręddowanych  barykadowali 
drzwi, kupcy opuszczali sklepy, po 
zostawiając je na łaskę losu. 

Jednego aresztowano w parku, 
podczas flirtu z iakąś kobietą. 
TIE PŻZEZTZZZE Z PORE TP OZZD RA 


Skutki rozruchów 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj ogłoszono o zmianach 
w Starostwach Małopolski środko- 
wćj, gdzie miały miejsce rozruchy 
chłopskie. Zostali przeniesieni w 
stan spoczynku: starosta w Rop- 
czycach Tadeusz Celewicz, staro- 


Sławomir Turobiński urodziłista w Brzozowie — Bronisław Na- 


się-w Grodzisku, gdzie uczę- 
szczał do gimnazjum f 


zimek i starosta w Łańcucie — 
Leonard Chrzanowski, 


Żandarmi trzymając chorego na się leczyć domowemi środkami 
odieglość karabmu z SCENA! BZ z restauratorów, u któ- 
bagnetem, odprowadzili go do Ti-jrego gościli trędowaci, znaleziono 


chilesti, 

Zarządzono gorączkowe poszuki 
wania:za czterema pozostałymi zbie 
gami. Zupełnie niespodziewanie 
zjawili się oni wczoraj w obozie 
upici prawie do nieprzytomności i 
obładowani rozmaitemi towarart. 

Jak się okazało, w drodze do 
miasta wtargnęli oni do zagrody 
pewnego bogatego chłopa, któremu 
oświadczyli, że zbiegli z obozu trę 
dowatych. Przerażony chłop wraz 
z rodziną opuścił mieszkanie, a 
wówczas skrądli mu większą ilość 
pieniędzy i ruszyli do Isakre. Tu 
wędrowali od restauracji do re- 
stauracji, jedli, pili, fundowali przy 
godnym towarzyszom i towarży- 
szkom, płacąc skradzionemi pie- 
niędzmi, wreszcie zupełnie pijani 
wybrali się w powrotną drogę do 
obozu. 

Żandarmerja prowadzi dochodze 
nie, aby ustalić, w jakich restaura- 
cjach i z kim czterej chorzy wy- 


,prawiali libacje. Policja nie może 


wytropić wszystkich osób, które 
stykały się z trędowatymi, gdyż 
obawiają się one, że zostaną ode- 
stane do oboZu w Tichilesi, Wolą 


siedzącego od kilku godzin w becz 
ce z gorącym wywarem z machor- 
ki, który ma rzekomo Skutecznie 
chronić przed zarazkiem lepry. 

REEE EESO E EO 


Zmiany w featrach 
warszawskich 


„Głosu Poraune” 


Warsz. koresp. 
go” telefonuje: 

W teatrach stołecznych nastąpi 
szereg zasadniczych zmian. Zespół 
„Bandy”, grający dotychczas w 
teatrze „Rex”* osiedla się w lokalu 
„„Morslłłego Oka”. Kierownictwo 
tego teatru spoczywać będzie w 
rękach Jarossy'ego i Tuwima. Bẹ 
dzie on nosić nazwę „Cyganerja”. 
Finansować „Cyganerję* będzie 
właściciel „Ziemiańskiej”, p. Af- 
brecht. 

W „Rexie* przy 
osiądzie nowy teatr dramatyczny 
pod wodzą tryumwiratu, w skład 
którego wchodza pp. Modzelewska, 
Hemar i Jaracz. .Oba te teatry 
otwierają sezon w dniu 1 wrześ- 
nia. W „Ateneum” po Jaraczu obej 
muje rządy Leon Schiliee 


ul. Karowej 


a m w nn wn m h080808080088080008080x€«080iżnóoii 


Następnego dnia po jego wY- 
jeździe 
nadeszła do Grodziska kartka 


zę Lwewa. 
Po aresztowaniu  Turobińskie- 


go kartka ta stanowiła jego a- 


libi i wyklnczała możliwość 
współudziału czynnego w mor- 
derstwie burmistrza. 

Wśród mieszkańców Grodzi- 
ska fakt aresztowania  Tura- 
bińskiego pod zarzutem wspoł- 
udziału zabójstwie Berenta 
jest różnie komentowany. 

Matka, p. Eugeja Turohiń- 
ska, oświadczyła, iż hezwzglę= 
dnie nie wierzy we współudział 
w zbrodni syna. Oświadczyła 
ona dalej. iż 
o stosunku, łączącym Syna Z 

Berentową, wiedziała, 
że rnajomość ich trwała od 
trzech lat. że bywali oboje w 
jej domu i w najbliższej przy- 
szłości 


w 


mieli wziąć ślub. 
A * «a 


P. Berentowa. żona zabitego, 
oświadczyła: 

— Od trzech lat mieszkająć 
pod wspólnym dachem, nic ży- 
łam z mym mężem. Rozeszliś- 
my się wskutek niezgodności 
charakterów. 

Troje dzieci było cały czas na 
mojem wyłącznem utrzymaniu. 
Kształciłam je w Lowiczt, 
dwie córki (najstarsza 16 lat) A 
syn przebywali tam w interns- 
ce. Z mężem moim otrzyma- 
łam legalnie separację. 

Miałam wyiść zamąż za Turo- 

bińskiego. 

Śmierć męża dotknęła mnie 
strasznie i zaskoczyła mmie w 
okropny sposób. 

W chwili kiedy wszystko 
między nami było ułożone, 
zamordowano go w SE 
sposób, a cień podejrdenia padł 

na mnie i na mego narzeczo- 

nego. 

W niewinność Turobińskiago 
bezwzględnie wierzę. Poprostu 
nie było potrzeby do uciekania 
się do tak okropnego czynu. 

Dopiero dziś, ochłonąwszy 
po strasznych przeżyciach, 
przypomniałam sobie 
pewne szczegóły, którymi mogę 
się podzielić jedynie z sędz a 

śledczym. 


30 VII — „GŁOS PORANNY" — 1833 


Ńr. 208 


Zmiany w dyplomacji 


Posłem polskim w Berlinie 
został mianowany dyrektor de 
partamentu zachodniego w M. 
S.Z, pan Lipski. Ambasadorem 
polskim w Rzymie został po- 
se} polski w Berlinie, były wi- 
ceminister Wysoeki. Nastąpiły 
dalsze zmiany i przesunięcia w 
dyplomaeji, które podała prasa 
choć właściwie powiedziawszy, 
zmiany personalne w dyploma 
cji nikogo ani grzeją, ani zię: 
bią. Są to wiadomości, które 
podaję się dla prestigu pisma, 
mimo, iż przewsżna część czy 
telników ziewa, oglądające taką 
notatkę. Obchodzi to conajwy- 
żej rodzinę, lub urzędników 2 
MSZ. Ale snobowie z ulicy 
Wierzbowej z parasolami w rę 
ku, zachowujący ceremonjul 
angielski, bardziej, niż sami 
brytyjczycy, wiedzą o tych 
przesunięciach dyplomacji o 
wiele wcześniej. 

Nikt zresztą w Polsce nie in- 
teresuje się ostatnio działalno- 
ścią naszych dyplomatów zagra 
nieg, Wiadomo tylko, że amba 
sadorowie i posłowie nasi mie- 
szkają w najpiękniejszych dzie! 
nieach stolic, prezentują się na 
ogół doskonale, że niektórych 
z nich rujnuje ta wystawność 
(Chłapowski), że w odpowied- 
nie święta i imieniny urządza- 
ją przyjęcia i domagają się póź 
niej od pism urzędowych by 
ijaknajdokładniej opisały prze- 
bieg bankietów. Niektórzy z 
nich siedzą po ośm—dziewięć 
lat i nie dojrzał ich nawet, lub 
nie ruszył biez MSZ,, naczelnik 
wydziału osobowego, p. Dry- 
mer, 

Okres dyplomatów, działają- 
cych samodzielnie na placów- 
kach, wysuwających się na ezo 
ło polityki zagranicznej, minął 
już bezpowrotnie. Tak działał 
tragieznie zmarły hr, Skrzyń- 
ski, wyróżniał się poseł polski 
w Paryżu, Maurycy hr. Zamoj* 
sk, zdobywał ostrogi delegat 
polski przy lidze narodów, Szy 
mon Aszkenazy. Ale czas tych 
dyplomatów minął, Szymon 
Aszkenazy zniknął z widowni. 
choć był bardzo ruchliwy i za: 
służył słę w sprawie górnoślą- 
skiej 4 wileńskiej. Drogę do 
dalszej karjery zamknęło mu 
nie pochodzenie, ile, jak twier 
dzą jego przeciwnicy, kontakt 
z generałem Sikorskim, 

Dyplomaci w obcenym okre 
sie są skrępowani taktyką, na 
rzuconą z centrali. Układ sto- 
sunków w Europie nie pozwala 
na zbyt jawne odSłanianie po- 
tyki zagranicznej. Posłowie, 
akredyłowani przy obcych pań 
stwach, muszą działać według 
wskazówek, to znaczy trzymać 
się wiernie nut: mogą lepiej 
lub gorzej śpiewać, ale nie wol 
no im fałszować, lub dorabiać 
własnych melodii. 

W Pradzę Czeskiej siedzi od 
dłuższego ezasu posełi dr. Grzy 
bowski, niegdyś współpracow- 
nik pp. Bartla i Thugutta, zna 
ny ze sławnych rządów w cha- 
rakterze szefa gabinetu w pre- 
zydjum rady ministrów. O ist- 
pienin jego w Czechosłowacji 


wie się bardzo mało, Nie jest 
to ani jego winą, ani zasługą. 
Taki jest bowiem układ stosun 
ków z Czechosłowacją. Ustała 
dawna niechęć, ale o wielkiej 
przyjaźni niema w tej chwili 
mowy. Coś się klei. wiąże, ale 
istnieje wciąż podeżrzliwość i 
obawa, że minister Benesz bę- 
dzie za sprytny („za Korfanty*, 
jakby to mówił Krukowski). 
Nie ustaliła się jeszcze nolityka 
wobec małej Ententy, i nietyl- 
ko poseł Grzybowski. ale i re- 
szła posłów naszych na Balka 
nach ma wobec tego mniej ro- 


boty. 


Nie miał marki genjalnego 
dyplomaty poseł polski w Mo- 
skwie, p. Patek, który przed 
przewrotem majowym udziel'ł 


dłuższej gościny w swoim loka | 


lu czynnikowi decydującema. 
Kilka lat zrzędu nie mógł się 
on niczem wykazać, aż zmieni- 
ła się konjunktura i poczciwy; 
a miły adwokat przeistoczył się 
w wielkiego dyplomałę, który 
przywiózł z Moskwy do War- 
szawy pakt o nieagresji. Teraz 
p. Stanisław Patek uchodzi już 
za doskonałego dyplomatę i o- 
trzymał, jako słuszną nagrodę, 


stanowisko ambasadora w Sta- 
nach Zjednoczonych. Tak bo- 
wiem ułożyła się konjunktura, 
która pozwala korespondento- 
wi paryskiemu „Gazety Pol- 
skiej* podawać wiadomości z 
urzędowego źródła o powołanin 
Radka na stanowisko ambasa- 
dora w Polsce i posła Miedziń- 
skiego na stanowisko ambasa- 
dora w Sowietach. „Gazeta Pol 
ska* zaprzeczyła wprawdzie 
kłopotliwie, bo wytworzyła Się 
sytuacja paradoksalna: wiado- 
mość w „Mafnie* przyniósł p. 
Korab-Kueharski. korespondeaf 
paryski „Gazety Polskiej“. 
„Młodzieź* w dyplomacji, sto 
jaca bliżei marszałka  Piłsud- 
skiego i posiadająca doskonale 
walory, siedzi zapomniana w 
różnych siolicach, bo tak ukła- 
daja się stosunki międzynaro- 
dowc, Mało się mówi o byłym 


adjuiancie marszałka  Piłsud 
eame a EW | R a 

Przy zaparciu stolca, wzdęciu 
brzucha, nadkwaśności soku żołądko- 
wego. bólach głowy, przeszuleniu, u- 
szuciu strachu, ogólnem złem samo- 
poczuciu i zmęczeniu łagodnie dzia- 
łająca naturalna woda gorzka 
Franefszua-Józefa daje łatwe wy- 
próżnienie, uwalnia organizm od po- 
zostałości w jelitach i w wielu wy- 
padkach zapobiega zapaleniu śle pej 
kiszk. Zailec. przez lek. 


skiego i zdolnym dyplomacie, 
p. Łebkowskim, pośle połskim 
w Budapeszcie, cicho o pośle 
polskim w Sofji, p. Tarnow- 
skim, choć ten ostatni odgry- 
wał większą rolę w ciągu wic 
lu lat w Genewie. ` 


Są jednak posłowie, którzy 
dają o sobie znać, któremi in- 
teresuje się prasa, mime obo- 
jętności opinji publicznej. Nie- 
dawno został mianowany po- 
slem polskim w Poriugalji m. 
Szumlakowski. Przepraszam, 
nie pan, ale minister Szumla- 
kowski. Tak się bowiem złoży- 
ło, że za czasów urzędowania 
mónistra Zaleskiego obok nie- 
go figurował zawsze, jako mt- 
nister, p. Szumlakowski Prasa 
chętnie umieszczała jego naz- 
wisko, był uprzejmy i łaskawy 
bo popierał nawet pismo, które 
inaczej byłoby już dawno zgi- 
neło. Ze zmianą rządów m. 
Szumlakowski przestał być sze 
fem gabinetu ministra, mimo, 
iż był inicjatorem, protektorem 
i meeenasem klubu towarzy- 
skiego przy ulicy Foksal. Długi 
czas był pan minister bez przy 
działu, choć podobno pza mi- 
nister Zaleski otrzymał przyrże 


czenie, że jego ministrowi nie 
stanie się żadna krzywda. Po 
pewnym czasie stworzono Spe- 
ejalne poselstwo w Portugalii 
i w kilkunastu pismach uka- 
zała się kilkakroć  fotograija 
min. Szumlakowskiego. 


Nie znaczy to jednak, by dy- 
plomację polską krępowal w 
tej chwili wyłącznie ceremo- 
njal, Siedzą spokojnie na pla 
cówkach poszczególni  dyplo- 
maej, ale w centrali jest w tej 
chwili ruch. Kilkakroć opuścił 
Pikiliszki marszałek Piłsudski. 
udając się do Wilna. Generał 
Długoszowski musiał nawet z 
tego powodu przerwać  uilop 
w Bohbowie, by udać się do 
„miarodajnego miasta“, Jeździł 
kilkakrotnie acroplanem min. 
Beck z Warszawy do Wilna £ 
z powrotem, Dzieje się to wszy 
stko w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni. Wyniki tych narad nie 
są jeszcze znane. ale dowodzą, 
że obok zmian w dyplomacji, 
które nie są istotne, zapowiada 
ją się nowe posnnięcia, które 
są ważniejsze od wszelkich no- 
minacji, obchodzących jedynie 
posłów, ambasadorów i ich ro 
dziny. Regmts. 


Niemiecka ustawa sterylizacyjna 


ma rzekomo na celu obrone narodu przed 


Hitleryzm poczyna na wzór 
faszyzmu i bolszewizmu ‘ngero 
wać we Wszystkie dziedziny ży 
cia społeczeństwa niemieckiego, 
znajdując coraz to nowe pama- 
ceum, które wspaniałomyślnie 
ofiaruje narodowi niemieckie- 
mu, ku chwale German ji. 

Ostatnio zajęto się poważ«ie 
kwestją regulacji urodzin i ży- 
cia rodzinnego, Nie chodzi tu 
tylko o moment katastrofalne- 
go „Gebuhrten — ruckgangu*. 
który odczuwają Niemcy, podo 
bnie jak i wszystkie narody za 
chodnio-suropejskie, gdzie prz 
ros? aaturalny ludności coraz 
to poważniej maleje, ale chodzi 
tu również o sprawy niemniej 
ważne. 

Przeprowadzone ostatnio sta 
tystyki wśród rasowo czystych 
piemców wykazały, że nawet 
wśród tych wybrańców znajdu 
je się wcale poważne sladko 
parszywych owieczek dziedziez- 
nie obciążonych, którzy bynaj- 
mniej nie świadczą o wyższo- 


ści rasy niemieckiej, W dzi- 
siejszych Niemczech mamy 
25.000 dziedzicznych ślepców, 


25.000 obciążonych dziedziczną 
głuchotą, 100.000 dziedzicznych 
epileptyków, 175.000 kretynów 
i idjotów wszelkiego autora- 
mentu, omal że ćwierć miljona 


obłąkanych, 
w zakładach dla umysłowo-cho 
i blisko 6 miljonów ludzi nie- 
dorozwinietych, bądźto fizycz- 
nie, bądźto umysłowo oraz 
chorych  wenerycznie. Jeżeli 
przeciwstawimy te cyfry cyfrze 
66 miljonów. bowiem tyle 
mniejwięcej wyrmosi ludność 
Niemiec, to otrzymamy obraz 
katastrofalnej klęski, jaka wisi 
nad narodem „wybranym. 
„Reichsanzeiger z dnia 26 


lipca zamieszcza nową usta- 
wę. która nosi nazwę „Gesetz 
zur Verhütung  erbhkranken 


Nachwuchses“. Jak to już widzi 
my z jej tytułu, ustawa ta dą- 
nowej, 


ży do zainicjowania 
kwalitatywnej polityki ludno- 
ściowej. która kładzie nacisk 


nie na ilościowy przyrost lud- 
ności, ale na przyrost ludności 
zdrowej, dziedzicznie nieobcią- 
żonej 

Państwo wkracza więc w dzie 
dzinę urodzin,zabezpieczając w 
ten sposób przyszłość swej lud 
ności Nowa ustawa kładzie 
podwaliny pod eugeniczną pol! 
lyke ludnościows, która zosta- 
nie rozszeizona przez dalsze 
rozporzadzenia i usławy. 

Twórcy tej ustawy wychodzą 
z założenia, że przeciętnie w 
zdrowej. niemieckiej 1odzinie 


Dlaczego Zgrzeszyłam 


Dramat życiowy porzuconej kobiety 
w kreacji 


HELENY HAYES 


Program otwarcia kina „£APITOL” 


znajdujących się;,niema więcej jak dwoje dzieci, 


natomiast dzieci niedorozwinię 
te trafiają się w rodzinach licz- 
niejszych, liczących ponad 3 
dzieci. 

Obliczono, że w ciągu ostat- 
nich trzech pokoleń ilość dzie- 
dzicznie obciążonych stale 
wzrasta. Na tę olbrzymią armię 
destruktorów państwo łoży ol- 
brzymie sumy, kóre odbiera 
zdrowym rodzinom. dających 
państwu pożytecznych obywa- 
teli, Ponieważ tylko  steryliza- 
cja potrafi uchronić naród nie- 
miecki przed dalszą degenera- 
cją, ustawa ta niebawem, bo 
już 1 stycznia roku przyszłego 
wejdzie w życie, 

Ustawa dąży do niedopusz- 
czania do związków  małżeń- 
skich osób dziedzicznie obcią- 
żonych i obejmuje, jak to jest 
podane w $ 1 ustawy, dziedzicz 
nych ślepców. głuchoniemych, 
kretynów, epileptyków, a także 
nałogowych alkoholików, W o- 
statnim wypadku muszą jednak 
zachodzić specjalne oznaki zu- 
pełnego zwyrodnienia, bowiem 
inne postawienie tej kwestfi 
mogłoby znaleźć szereg kontr- 
argumentów. choćby takich, że 
ojciec Ludwika Beethovena był 


również nałogowym alkoholi- 
kiem, 
Obok tej surowej kontroli 


eugenicznej wprowadza się ró- 


wnież sterelizację weneryczułe 
nieuleczalnych. matołów, krety 
nów i zbrodniarzy recydywi - 
stów. Nad przeprowadzeniem 
tej uchwały czuwać maja spe- 
cjalne sądy. które będą wyda- 
wały, po dokładnem zbadaniu 
sprawy, wyroki obowiązujące, 
przyczem  sterelizacji należy 
poddać chorego nawet whrew 
jego woli, a wrazie gdybv cha- 
ry sławiał opór należy się u- 
ciec do środków gwałtownych. 
Sprawę tę reguluje paragraf 12, 
który daje ustawie istotną war 


degeneracją 


tość i siłę prawną. 

Tak, jak z jednej strony za» 
począltkowano politykę kwali- 
tatywną, tak z drugiej strony 
poczyniono wszystko, aby po- 
przeć rodziny o dużej ilości 
dzieci, I nietylko to. Przervwa 


nie ciąży zakazano, traktująe 
je jako ciężkie przestepstwo; 
Wszystkie poradnie zamkuię- 


to. Sprzedaż środków zapobie» 
gawczych zabroniona. Literatu- 
ra propagandowa zniszczona. 

Jak widać z powyższego. nie 
zaniedbano również polityki 
kwalitytatywnej. Obok téga 
przewiduje się również wpro- 
wadzenie nowej ustawy pizey 
ciwko przestepstwom seksual- 
nym, która wejdzie w życie że, 
dnocześnie z ustawą poprzed- 
nią, zabezpieczająca przed dzie 
dziecznie obciążonym potom 
stwem. 

Wprawdzie ustawa stereliza- 
cyjna nie jest rzeczą nową pe 
dobną ustawę przyjęto jeszcze 
w 1905 roku w Pensylwanji, 
a również Szwajcarja i Danja 
posiadają podobne ustawy ale 
praktycznie najrygorystyczniej 


przeprowadza się ją w Niem- 
czech, 
A; OS 
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HOA 


Nr. 208 


30 VII. — „GLOS PORANNY” — 1933 3 


Doubla wygrala Francja 72 


Anglja oszczędza Perry'ego. — Czy Borotra zagra w singlu 


(Tel. Anglicy w ostatniej chwili 
„Głosu Porannego“). zmienili skład swego doubla. 
Nastrój w Paryżu po wczo | Zamiast Perry'ego wystąpią o- 
rujszej porażce Cocheta jest|hok Hughesa rezerwowy Lee. 
przygnębiający, Sukcesy singli | Wnioskować z tego należy, iż 
stów brytyjskich odniesione w | Augija, nie widząc dla siebie ża 
pierwszym dniu mecza, przeko: dnych szans w grze podwójnej, 
nać zdołały już większość, że postanowiła cały nacisk poło- 
przyszła pora» rozstania się è! Żyć na single i dała Perrytemn 
cennym pubarem, dzień odpoczynku. Wystarczy 
Dalsiaj odbyła wię gra po | bowiem jutro wygrana Austina, 
dwójna. Od samego rana pa- | bądź Perry'ego, a puhar Davi- 
dał rzesisty deszcz. który nie'$a przypadnie Anglii. 
pozwolił na punktualne rszpa- Mistrzowska para Wimble- 
częcie gry. Dopiero po godzin | donu i świata — Borotca, Bru- 
nem opóźnieniu pojawiły się | gnon — nie mieli więc godne- 
na korcie pary francuska 4 bry | go pzeciwnika, Mecz twal bar 


PARYŻ, 29 VII wł. 


tyiska. 
(E y e iane aaga 


Majhonafszy amery- 
kanin 


„zarabia”* rocznie 
60 mil;. dolarów 


PARYŻ. 29 lipca. (PAT) — Naj- 
bogatszym człowiekiem Stanów 
Ziedn. jest obecnie Andre Mellons 
b. sekretarz skarbu, którego fortu- 
ma wynosi 2,492 miljony dolarów» 
a roczny dochód — 60  miljonów 
dolarów. 


Zgon Leopolda Pili- 
chowskieco 


LONDYN. 29 lipca, (PAT) 
Zmarł w Londynie po dłuższej cho- 
robie znany malarz polsko - ży* 
dowski Leopold Pilichowski. 

Urodzony w Łodzi, Pilichowski 
od czasu wojny mieszkał stale w 
Londynie, gdzie brał czynny udział 
w akcji słonęstycznej, Stał ón a 
czele federacji żydów polskich w 
Angli, której był organizatorem, 
Pilichowski był gorącym patrjotą 
polskim è sprawie polskiej odda- 
wał niemałe usługi. 

Jako malarz znany był ze Swych 
doskonałych portretów, malował 
również sceny z Życia robotników 
w Łodzi, Wielkiem powodzeniem 
cieszył się jego Obraz, przedstawia 
jacy poświęcenie kamienia węgiel 
rego pod budowe uniwersytetu wW 
Jerezolimie. 

Dzienniki angielskie poświęcają 
zmartemu  malarzowi polskiemu 
serdeczne wspomnienia, podkreśla- 
jac także tego zasługi Społeczne. 


Czasopisma i książki 


zakazane w Polsce 


o i aen aa a 


| dzo krótko. Focma!tnośe' stało 
się zadość już w trzech setach. 
Anglicy byli znacznie słabsi m- 
| stepowali zwłaszeza pod wzglę 
dem zgrania, Borotta wykazał 
bardzo dobrą formę i moe pi- 
tek wykańczał przy siatce. Je- 
dynie tylko w drugim secie an- 
glicy stawiali bardziej zae.ęty 


opór, przełamany zresztą ber 
większego wysiłku przez fran- 
euzów. Wynik 6:3, 8:6, 6:2 dla 
Borotry, Brugnona. 

To też po drugim nin roz- 
grywek Auglja prowadzi w œ 
gólnej punktacji 2:1. 

Zanctować należy, 1% w ko- 
łach sportowych Paryża roze- 
szła stę pogłoska, t kapitan 
związku francussiezG zamierza 
podobno w ostatnim dnłu wy- 
stawić de gry pojedyńczej Bo- 
rotrę zamiast słabego Merlina. 
Udział Merlina przesądza © wy 
niku meezu na korzyść Anglfl. 
Gdyby natomiast Borotra w ©- 
statniej chwili dał się nakłonić 
do gry w singlu, wówczas szan 
seFraneji wzrastają, gdyż ewen 
tualne zwycięstwo Cocheta nad 
Austinem i Borotry nad Per- 
rym nie jest wykłuczone. Jest 
to ostatnia stawka, na która 
może stawiać tennis Francji w 
obronie cennego paltaru. 
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h w serdecznym 


smiechu? 


Jakież to przyjemne uczucie śmiać 
się, wiedząc, że się ma piękne i 
zdrowe zęby, a jak przykro jest 
Humic śmiech, by nie pokazać zep- 
sutych zębów. 

Dlatego należy czyścić zęby Kolodontem, gdyż w 
Polsce tylko ta pasta zawiera Sulforicinoleat pg. 
Dr.Braeunlicho, dzięki któremu to składnikowi usuwa 


tworzeniu się. 


KALODON7 


on kamień nazębny i zapobiega jego ponownemu 


usuwa kamień nazębny 


Zreorganizowani komuniści 


są w całych Niemczech ścigani przez pelicie 


Sefki zaareszfo- 
wanych 


BERLIN, 29 VII. (PAT). -- 
Akcja policyjna przeciw ele- 
mentom marksistowskim osią- 
gnęła swój punkt kulminacyjny. 

W Hamburgu aresztowano 
około słu osób, we Wrocławiu 
kilkadziesiąt osób, w Stadtha- 
gen aresztowano 28 osoby, w 


Lipsku polieja wpadła na trop| dzy większemi 


zreformowanej organizacji ko- 
munistycznej. Aresztowana o- 
koło stu osób. 


W czasie obławy, przeprowa- 
dzonej dziś w południe na ul- 
cach Berlina, nieznani sprawcy 


ostrzeliwali policję, 
W różnych miejscowościach 


aresztowano wiele osób, należą 
cych do  zreorganizowanych 
grup komunistycznych, przy- 
wódców  komňūunistyeznyeh i 
łączników partyjnych, utrzy- 
mujących stały kontakt mię- 
grupami miej- 
skiemi i prowineją. 
BERLIN, 29 VII. (PAT). 


W Darmstacie policja wykryła! tów ręcznych. 


wielki 
rjałów wybuchowych, 
na dawnym terenie 
nym. 
wano. 

W Wupperthal aresztowano 
6 mężciyzn pod zarzutem przy 
gotowywamnia zamachu na na- 
rodowo - socjalistycznego pre- 
zydenta policji. 


ESSEN, 29 VII (PAT). — 
W Bottrop (Westfalja) znalazła 
policja bogaty magazyn grana- 
należących do 


Olbrzymi skład dynamitu 


wykryto w piwnicy belgijskiego inżyniera de Maena 


Z Warszawy donoszą: 
Warszawskie władze bezpieczeń 


stwa wykrył olbrzymią aferę prze 


Na podstawie dekretu o tymcza- |mytu broni i nielegalneg» skladu 
sowych przepisach prasowych oraz |amunicji, który mieścił się w śród” 


ustawy prasowej ministerstwo spr. 
wewnetrznych odebrało debit pócz- 
towy kiliku drukom zagranicznym. 
ze względn na znajdujące się w ich 
treści cechy przestępstw  przewi- 
dzianych w kodeksie karnym. 

Tym sposobem traciły debit 
pocztowy w Polsce: czasopism” 
„Nową Era”, wydawane w języku 
ruskim w Kanadzie, 

*zasopismo „Naj Erd” wydawane 
w jezyku żydowskim w Rydze, 
czasopismo „Samostijia Dumka”, 
wydawane w języku ruskim w 
Dzerniowcach. czasopismo „Ty- 
izin“ wydawane w języku pol- 
ikim w Jery (Siene) we Francji. 
napa p. t. w„Spracheńkarte von 
Mitteleuropa” w opracowaniu dr. 
Friedricha Langego, wydana w jẹ- 
zyku niemieckim w Berlinie, atlas 
p. t. „Hansa Welt - Atlas” w Opra- 
cowaniu prof, dr, Murisa i Ottona 
Wanda, wydany w języku niemiec- 
kim w Berlinie 
ksiąjżka p. t „Sakalelis Elementa- 
tjus“ — elementarz do nanki szko 
ły powszechnoj, wydany w języku 

litewskim w Kownie w r. 1981, 


mieściu w Al. Jerozolimskich nr. 
26, w mieszkaniu inż. Pawła de 
Maena obywatela belgijskiego. 

W piwnicy mieszkania znałezio- 
no kilkana*ci= skrzyń z karabina- 
mi, olbrzymie ileśct prochu i nabo: 
jów. Wszystkie znalezione materja- 
ły przywieziono do instytutu piro- 


technicznego. Rewizja przeprowa- 
dzona w mieszkaniu dała w wyni- 
ku bardzo wiele materjału obcią: 
żającego w postaci notatek kores- 
pondencji i rachunków. Z polecenia 
sędziego śledczego inżynier został 
osadzony w więzieniu, 

W toku dalszego dochodzenia 
ustalono, iż inż. de Maen zabronił 
kategorycznie dozorcy domu poka- 
zywanie piwnicy swego mieszka- 
nia. Dozorca miał polecone mówić, 
że piwnica ta jest nieużywana, za- 


mknięta i że klucze od niej zginęły. 

Jak ustaliłio wstępne śledztwo 
inż. de Maen sprowadzał nielegal- 
nie broń ż Zagranicy i sprzedawał 
ią w Polsce, Władze poszukują o- 
becnie nabywców tej broni. 

Inż de Maen będzie pociągnięty 
do Odpowiedzialności za przemyt 
i nielegalny handel bronią. Afera 
zatacza bardzo szerokie kręgi, 
gdyż przemytnik posiadał wielu 
wspólników i agentów we wszyst- 
kich większych miastach Polski. 


Skazany na Śmierć -- wynalazcą 


Plany armafy i dzwonu murkcoweśo przesłał 
do minisłerstwa spraw wojskowych 


Z Warszawy donoszą: 

Dwu niezwykłych wynalazków. 
mogących mieć bardzo duże znacze 
nie dla obrony państwa, dokonał 
ostatnio jeden z więźniów, odsia- 
dujący karę w więzieniu Mokotow- 
skiem. 

Jest to znany bandyta Czesław 
Rączkowski, który dał się poważ: 
nie we znaki policji. 

Za szereg napadów rabunkowych 
połączonych z morderstwami, ska- 
Zany zoetał na 10 lat więzienia, a 


ostatnio przez sąd okręgowy w 
Łomży, również za mordercze na” 
pady rabunkowe, na karę Śmierci. 

Przebywający w celi Raczkow- 
ski zabrał się do Opracowywania 
konstrukcji nowoczesnego działa 
przeciwlotniczego, a gdy miał już 
gotowe plany, narysowane i do 
kładnie opisane, zabrał się do ry- 
sowania planów aparatu murko- 
wego. 

Ukończywszy swe prące Racz 


więzienia z prośbą o przesłanie pla 
nów i opisów do ministerstwa spr. 
wojskowych, które miałoby zbadać 
wartość wynalazków. "W załączo- 
nem do planów podaniu Raczkow 
ski zwraca się do minłstra spraw 
wojskowych z prośbą, aby w raf: 
uznania jego wynalazków za dobre 
i pożyteczne złagodzono mu karę 
Zamieniając wyrok śmierci na wię- 
zienie. 

Naczelnik więzienia  przychyłi! 


kowski zwrócił się do naczelnika [się do prośby Raczkowskiego, 


magazym broni i mate-| komunistów. Pozatem znalezio: 

ukryty| na większe ilości amunicji kara 
fabrycz-| binowej. Kilku komunistów a- 
14 komunistów areszto- | resztowano, 


BERLIN, % VII. (PAT). — 
W procesie o zabójstwo stahl- 
hehlmowca w Harburgu jedne- 
go z oskarżonych skazano na 
karę Śmierci, drugiego na 9 lat 
wiezienia. 


Nanowiefrzna 
prowokacja 


WIEDEŃ. 29 VII, (PAT; 
Dzsiaj w godzinach przedpolu- 
dniowych nad Salzburgiem uka 
zały się cztery samoloty niemiec 
kie, a nastepnie  ieszcze trzy 
samoloty. z których zrzucane 
odezwy, nawołajace do streikt 
podatkowego. 


— 


Na lono żydosiwa 


powrócił znakomity 
kompozytor 


PARYŻ, 29 lipca, (PAT) — Słys 
ny kompozytor Arnold 'Schónker 
który w r. 1921 opuścił żydostwa 
wczoraj oficjalnie powrócił na łon© 
żydostwa. Akt ten odbył się w Sy 
nagodze liberalnej w Paryżu, jako 
świadkowie występowali dr. Ma- 
rianow, zięć prof. Einsteina i Marek 
Szagall. 

Arnełd Sckónberg urodził się w 
r. 1871 we Wiedniu i uważany 
jest za jednego z głównych repre- 
zentantów  powaguerowskiega ro 
mantyzmu. 


Balbo czeka 


na lepszą pogodę 


LONDYN, 29 lipca. (PAT) — 
Według otrzymanych dziś ranc wia 
domości z Nowej Ziemi, odlct eska 
dry gen. Balbo do Irlandji został 
narazie odroczony. Warunki atmo- 
steryczne na Atlantyku pogorszyły 
się do tego stopnia, że podjęrie 
przelotu jest w danej chwili nie- 
możliwe. 


80 VII — 


Ddparzenła słoneęzne usuwa 
Puder Bebe Szofmana 


069060909039999999909299090 


Chaos i niepewność 


w b. teatrach miejskich 
stolicy 


Z Warszawy donoszą: 

Dyrektor byłych teatrów miej- 
skich, p. Krzywoszewski, powziął 
decyzję ustąpienia ze swego stano- 
wiska. Geneza i przebieg sprawy 
jest następująca: 

W połowie czerwca dyrekcja by 
łych teątrów miejskich zawiadomi- 
ła personel artystyczny, który ma 


umowy pisemne do 1-go paździet- 
nika r. b., że poczynając od lipca 
do października, będzie musiała 
obniżyć płace przeciętnie o 50 
proc., przyczem w razie, gdyby te- 


atry szły dobrze, będą wypłacane 
pewne procenty dodatkowo. 

Zespół teatrów p. Krzywosżew- 
skiego odniósł się do tej propozy- 
cji negatywnie, wychodząc z zało* 
żenia, że jedynie obowiązujące są 
kontrakty pisemne, których przed 
upływem terminu zmieniać nie wol- 
no. Mimo różnicy zdań między ze- 
spolem i dyrekcją stosunki ułożyły 
„sie w ten sposób, że aktorzy póbra 
li w lipcu zniżone wedle propozy- 
cji p. Krzywoszewskiego pensje; 
kwitując jednak pobrane sumy jako 
zaliczki a conto poborów. 

W połowie lipca stała się dla p. 
Krzywoszewskiego aktualna spra- 
wa konwersji z ZASP ma sezon 
przyszły. Mimo, iż prezes ZASP p. 
Śliwicki, stanął na stanowisku, 
przychylnem dla propozycji reduk- 
cyjnych dyrekcji byłych teatrów 
miejskich, zarząd ZASP powziął 
uchwałę nieodnawianią konwencji 
na sezon przyszły, dopóki p. Krzy 
woszewski nie załatwi definitywnie 
w myśl brzmienia kontraktów. spra 
wy płac do października r. b. Do- 
wiedziawszy się © decyzji ZASP 
magistrat odmówił wypłacenia p. 
Krzywoszęwskiemu 50 tys. zł. tytu 
łem zaliczki na sezon przyszły. W9- 
ber czego p, Krzywoszewski wniósł 
na ręce magistratu dymisję. W 
związku z pismem p. Krzywoszew 
skiego próba w teatrze Nardo- 
wym nowej sztuki „Obiad a 8-ej” 
została w połowie przerwana beż 
podania następnego terminu. 


+ + 4 
Pismo rezygnacyjne p. Krzywo- 
szewskiego wywołało w świecie 


teatralnym wielkie poruszenie. Pod 
czas gdy jedni widzą w tem jedy- 
nie manewr taktyczny. mający za- 
straszyć nieustępliwych aktorów, 
inni twierdza z cała stanowęzością. 
że dymisja p. Krzywoszewskiego 
zostanie przyjęta, a jej konsekwen 
cją będzie zamknięcie 
atrów miejskich w dniu 1 sierpnia 
roku bież, Podobno w tym wypad- 


ku aktualna byłaby kwestia fuzji 


z teatrami p. Szyfmana, które, jak 
wiadomo, od jesieni ulegają pew- 
nej etatyzacji. Szanse tej fuzji 
zwiększa rzekomo nowa. ustawa Sa- 
morządowa, dająca w zarządzie 
miasta decydujący wpływ M. S. 
Wewn. 
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$ekta zboczeńców pod Warszawą 


Biczowanie inżyniera w samotnej willi 


Istnieje w Warszawie »„lecznica” 
okultystyczna prowadżona przez 
niejakiego G-icza. Zręczny ten ©- 
szust znalazł w osobie redukowa- 
nej urzędniczki jednego z monopo 
lów państwowych godną wspólnicz 
kę i wespół z nią rozpoczął dzia- 
alność na niwie religijnej. 

Osiedlają się w odosobnionej wił 
li, gdzie pomysłowa niewiasta prze 
dzierżga się w medjum inkarnacyj- 
ne, przez które w chwilach eksta- 
zy maniiestują się „istoty doskona 
łe” ze świata zmarłych a'p. A. 
G-icz wdziewa na się habit zakon- 
ny i staje się duszą licznego grona 
adeptów, wiodąc ich ku „„doskona 
tości". 

„Ktoś pragnący ściśle sprecyzo- 
wać cel i zadania sekty, względnie 
streścić dogmaty religijne, które 
wyznaje — w niemałym znalazłby 


się kłopocie, jest to bowiem naj- 
przedziwniejszy pod słońcem kon- 
glomerat dogmatów  ewangielicz- 
nych, tołstoizmu, satanizmu, Spiry* 
tyzmu, buddyzmu i wielu innych 
„izmów”, suto zaprawionych Wy- 
uzdanym erotyzmem. Dewizą sek- 
tv jest, jako Się rzekło, „dążenie 
do doskonałości” którą w myśl 
wskazań pana G. można osiągnąć 
przez unicestwienie ciała, harmują* 
cego wyzwoliny ducha z oków ma: 
terji. 


i00606690%04%0000909299000 


Bóle głowy są najezęściej 
wynikiem zaburzeń w działaniu 
żołądka i jelit. 

Woda Gorzka Morszyńska 
w dawce od 1/4 do 1 szklanki 
usuwa przyczynę choroby. Sprze- 
daż w aptekach i drogerjach. 


W. sekcie p. A, G-icza biczowa- 
nie wzajemne jest na porządku 
dziennym, przyczem zazwyczaj by 
wa jednostronne, sprowadzając się 
poprostu do sadyzmu. I tak do nie- 
dawna sekta posiadała pewnego 
ofiarnika, jak się później okazało, 
rosjanina i z zawodu inżyniera, 
któremu „nauki“ p. G. tak prze 
wróciły w głowie, że porzucił dom 
stanowisko, zawód i przystał do 
sekciarzy. 

Rola jego sprowadzała się do 
tego, że pozwalał się bić i katować 
podczas gdy xbracia* a zapałem 
oddawali się  ekshibicjonizmowi. 
Ostatnio, nieszczęsnej ofierze udało 
się wyzwolić z pod władzy zbrod- 
niczych zboczeńców i jest nadzieja 
że zdala od ich wpływu, dojdzie do 
równowagi umysłowej i cielesnej. 

Do najbliższych powierników 


Strzelające rośliny i polipy 


Sensacyjne wydarzenie w laboratorjum przyrodnika 


Francuski botanik, Jean Perrier: 
miał niezwykle oryginalną przygo 
dę. Maleńka szafeczka drewniana, 
stojąca ną biurku tego uczonego, 
została 
literalnie rozsadzona przez wybuch 

Podcząs wybuchu drzązgi drzew 
ne wpadły w oko botanika, który 
musiał jeszcze tego samego, dnia 
poddać się operacji. Na szezęście 
wynik operacji jest zupełnie zado- 
walniający i uczónemu 

nie grozi utrata wzroku 

W całej tej historji najciekaw- 
szą jest przyczyna wybuchu. W 
szafce owej nie było żadnej nate- 
rji wybuchającej, żadnego środka 
chemicznego, któryby mógł stać 
się przyczyną eksplozji. Badacz 
przechowywał tam jedynie owoc 

„pewnej rośliny, 

która rośnie w Południowej Ame- 
ryce i którą Perrier przywiózł wła- 
śnie, jako trofeum" swej- ostatniej 
wyprawy na południową półkulę. 
Były to mianowicie owoce rośliny, 
rożpowszechnionej w pewnych stro 
nach Ameryki Południowej, 2% mo- 
szącej nazwę hora cerepitans. Owo- 
ce tej rośliny mają taką właści- 
wość, ża 

po wyschnięciu rozpadaja się na 
części z taką siłą, że otwieranie 
się owocu sprawia wrażenie eksplo 

zji. 

Takie otwieranie się owocu miar 
ło właśnie miejsce w omawianym 
przez nas wybuchu. O sile detona- 
cji można wnioskować choćby z te 
go, że małżonka uczonego, która 
w chwili wybuchu byla w sąsied- 
nim pokoju wpadła z krzykiem do 
pracowni, sądziła bowiem, że to 
jakis bandyta strzela z rewolweru 
do jej męża. 


Cały ten wypadek jest nieslycha 
nie ciekawą ilustracją, która prze- 
konywuje nas, że” 
rośliny mogą posiadać w wysokim 

stopniu siły wybuchowe. 

Ballistyka i zdolność rzucania 
bomb nie jest więc wynalazkiem 
czysto ludzkim. Przeciwnie, Zdol- 
ność ta istnieję w naturze samej 
i tak jest tam udoskonalona, że 
gdyby Indzie w odległych czasach 
znali lepiej rośliny i ich właściwo- 
ści, rośliny te byłyby niezawodnie 
nauczycielami ludzkości w  zakre- 
sie wiedzy o środkach wybuchają* 
cych. 

Organy roślin „wyrzucania poci- 
sków” służą wszystkie do tego sa- 
mego celu, a mianowicie 
do rozrzucenia jaknajszerzej na 

sion. 


Wszystkie też zbudowane są ana 
logicznie, 

W poszczególnych częściach or 
wocu podczas rośnięcia tegoż wy- 
wiązują się siilne napięcia mecha- 
niczne, które doprowadzają do 
rozerwania owocu. Organy, wyrza- 
cające nasienie, ppzypominają cza 


sem sprężyny. Z roślin występują- į 


cych w Europie środkowej, takie 

sprężyny do rozrzucąnia nasion 

ina np. żółta balsamina, która mo- 

że dzieki temu 

rezsiewać swoje nasiona na odle- 
głość 3 metrów, 

Jest rzeczą zrozumiała, że zwie- 
rzęta osiadają również rodzaj 
„środków wybuchowych", które 
służą im jako broń. Szezególnie wy 
doskonaloną jest ta broń u niektó- 
rych gatunków polipów. 

Macki. polipa są uzbrojone w spe- 
cjalne komórki. 

Są one rozrzucone tak gęsto, że 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
Potężny dramat filmowy 


Cudotwór 


w genjalnej obsadzie, 


Sylvia Sydney. 
Chester Morris 
Boris Karlofi 


Nadprogram: Aktualności. 


Poranki ulgowe o godz, 
12-ej i 2-ej. 


ka LA 


tworzą rodzaj wojłoku. Ich wnę- 
trze jest zbudowane niezwykle in- 
teresująco, Zawiera ono mianowi- 
cie długą, spiralnie zwiniętą nitkę. 
która leży pod pewnem ciśnie- 
niem. Chociaż nić ta jest bardzo 
cienka. wewnątrz niej mieści Się 
jeszcze kanalik, w którym zebrana 
jest trucizna. Komórki te otoczone 
s3 nriaesłychanie cieniutką błonką. 
Gdy tylko jakiś ostry przedmiot 
dotknie tej błonki, pęka ona - na- 
tychmiast a ukryte 

„żądło» wylatuje z impetem i godzi 

we wroga. 

Nitka wyprostowuje się, tworząc 
rodzaj dzidy i obezwładnia napast 
nika, sącząc w jego ranę piorunu- 
jącą truciznę. 

Jest to rodzaj kul wybucho- 
wych, które były w użyciu u poli- 
pów jeszcze w tych odległych cza- 
sach, kiedy ród ludzki nie żył je- 
szcze nawet na ziemi. 


„przeora sekty należą dwie usv 
by. Pierwszy z nich, również rosja- 
uin z pochodzenia, do niedawna 
znany w Warszawie kupiec, był 
słynny przed kilku laty ze skanda 
licznej historji bratersko - małżeń 
skiej. Mianowicie stał się człon- 
kiem  trójkątu małżeńskiego, w 
którem płeć brzydką reprezento- 
wał on i jego brat, płeć zaś piękną 
żona jednego z nich. Sielanka za- 
kończyła się krwawo, bowiem ad- 
dał on wreszcie bratu żonę, nie 
omieszkał go jednak uprzednio 
niebezpiecznie postrzelić. Złośliwi 
twierdzą, że powodem ucieczki żo- 
ny od męża do jego brata był eks- 
hibicjonizm, któremu oddawał się 
z zapałem obecny wiceprzęor sekty 
pod Warszawą, 

Drugim zaufanym „proroka jest 
pewien szofer. Tajemnicą zapewne 
pozostanie — “co ich łączyło. Fak- 
tem wszelako jest, że znakomity 
pisarz angielski, Oskar Wilde, ska- 
zany na dwa lata więzienia, Wyrok 
zawdzięcza tylko temu, że nie po- 
trafił wytłumacyzć się, co go łączy 
ło z marynarzami, lokajami, robot 
nikami portowymi itp, 

O tym panu stosunkowo niewie- 
le da się powiedzieć, Można mu ie 
dynie zarzucić zbyt swoiste pojmo- 
wanie obowiązków Szojera. Otrzy” 
mawszy bowiem auta do konserwa 
cji, uzywa fe do hezpiatnego wo- 
żenia sekciarzy, Woził ich w dzień 
wigilijny św. Jana -po lasach dla 
wyszukiwania kwiatu paproci, aby 
tym sposobem odnależć zakazane 
skarby. 
| DADAARAZRARAKAAKKARAKAŁA 


„GŁOS Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga 

w inowłodzu | Teofilowie 

„na koloniach letnich 
obok Inowłodza. 


John P. 


John Pierpont Morgan, najbogat 
szy i najpotężniejszy bankier Wall 
street, z którym walkę „na śmierć 
i życie* toczy prezydent Roosevelt 
przybył w tych dniach do Anglii. 
Bankier amerykański chee w swej 
posiadłości w Szkocji odpocząć po 
emocjach swego procesu przed se 
nacką komisją finansową, * która 
zbyt natrętnie i niedyskretnie chcia. 
la zajrzeć za kulisy działalności 
banku Morgana. Proces ten, który 
skompromitował wiele wybitnych 
osobistości ze świata politycznego, 
finansowego, a nawet i naukowego 
Ameryki, kosztował dużo zdnowia 
bankiera. 

Już w Southampton oczekiwały 
finansowego potentata Ameryki 
tłamy, żądnych sensacji reporte- 
rów. Ale Morgan okazał się nader 
skąpy w swych wynurzeniach: 0 
śledztwie powiedział tylko tyle. że 
było ono „bardzo męczące”. 

„Należy mi się zasłużony odpo" 
czynek, to też przez cztery miestą- 
ce mego pobytu w Szkocji nie chcę 
słyszeć nawet o interesach” — O- 
świadczył Morgan, 

Pogłoskom, jakoby wizyta jego 
pozostawała w związku z nawiąza- 
niem pertraktacji przez bankierów 
amerykańskicih z finansistami an- 
gielskimi, mających na celu stabi- 
Kzację dolara, Morgan zaprzeczył 

„Naturalnie, spotkam się z Nor- 
manem, gubernatorem banku An- 
glji, lecz tematem naszych rozmów 
nie będą bynajmniej sprawy finan- 


Morgan 


zdecydowany wróg dziennikarzy 


sowe. Norman jest jednym z naj- 
lepszych mych przyjaciół, choć nia 
widziałem go od czasu jego maè 
żeństwa. Mam zamiar zaprosić go 
wraz z małżonką do mego 

w Szkocji Będziemy tam ł 
pstrągi i starali się zapomnieć, że 
istnieje na świecie słowa dokar $ 
funt”. 


Jeden z dziennikarzy zadał Moe 
ganowi nieuchronne pytanie, ea 
myśli o kryzysie  gospodarczyme 
Bankier nadał swej twarzy nadet 
bolesny wyraz i odpowiedzią £ 
głębokiem westchnieniem: 


— Nie byłbym zdziwiony, gdyw 
bym się dowiedział. że odkryte 
wreszcie na czem polega owa © 
błożna 4choroba, na którą dziś cier 
pi świat. Alẹ nawet, gdyby posta- 
wiono djagnozę, nie dowodziloby 
to jeszcze, że dałoby się odrazu u- 
zdrowić gospodarkę światową. W 
każdym razie szkoda czasu na tak 
nieproduktywną rozmowę. Niech 
sobie wogóle wszyscy panowie za 
pamiętają, że rzadko kiedy. i to 
bardzo niechętnie, rozmawiam z 
dziennikarzami i bardzo proszę, 
aby mi nie przerywać żadnemi wy- 
wiadami wakacji Bramy mojej po- 
siadłości w Szkocji są zamknnięte 
na wszystkie spusty przed dzienni- 
karzami, Wszystkie wizyty więe bę 
dą bezcelowe. 

Należy watpić, ezy wobec tak 
„serdecznego” zaproszenia który» 
kolwiek z przedstawicieli prasy ax 
gielskiej pokwapi się odwiedzić na- 
baba amerykańskiego 
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DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte: 
ki: Suke. M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); Suke. J, Sitkiewicza 
(Kopernika 25); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); W. Sokolewicza 
i W. Szata (Przejazd 59); M. Lipca 
(Piotrkowska 198); A. Rychtera 
i B. Łobody (11 Listopada 86). 

URLOPY, — Wczoraj powróciłi 
z urlopu wypoczynkowego nacze|- 
nik wydziału bezpieczeństwa urzę 
łn wojewódzkiego w Łodzi p. Lu- 
tomzki. Z kolei rozpoczyna urlop 
wypoczynkowy zastępca naczelni. 
ka wydz. bezpieczeństwa p. Berko- 
witz. 

Prezes sądu okręgowego w EO- 
dzi p, Maciejewski, w dniu dzisiej 
szym powraca z urlopu wypoczyn- 
kowego. Równocześnie „+ dniem 
dzisiejszym rozpoczyna urlop wy- 
poczynkowy wiceprezes sądu okrę 
gowego p. Świderski. 


CHOROBA BISK. TYMIENIEC- 
KIEGO, — Przed paru dniami ks. 
hisk. Tymieniecki uległ atakowi 
paraliżu, doznając porażenia ręki, 
nogi i części twarzy. ; 

U łoża chorego czuwają 
duchowni z Łodzi i djecezji 
kiej. (p) 

ZNIŻKA CEN CHLEBA. — Od- 
było się posiedzenie komisji cenni 
kowej pod przewodnietwem p- Ka- 
lużyńskiego, dla ustalenia nowego 
cennika na pieczywo. W wyniku 
dyskusji i przeprowadzonej kalkn- 
lacji komisja przyjęła nowy cen- 
nik, który obniża ceny chleba żŻyt- 
niego pytlowego o 3 gr. na 1 kg. 
oraz ceny bułek o 10 gr. na kilo, 
to jest do wysokości z przed okre- 
su przejściowej podwyżki. (a) 

ULGI KOLEJOWE DLA Wọ 
JAŻERÓW, — Izba przemysłowo- 
handlowa w Łodzi wystąpiła do 
ministerstwa komunikacji z wnio- 
skiem o udzielenie pośrednikom 
handlowym zniżek kolejowych. 
Wniosek ten popierać będzie dele- 
gat izby osobiście w ministerstwie. 


NOWE MARKI I POCZTÓWKI. 
7 dniem 1 sierpnia r. b. puszczone 
beda w obieg nowe znaczki poczto: 
wn po 80 groszy ku uczczeniu 400) 
rocznicy śmierci Wita Stwosza. 

Pozatem z głównego urzędr 
pocztowego w Warszawie nadszedł 
flo Łodzi transport t. rw. „poct 
tówek oszczędnościowych”. 

Na pocztówce  oszczędnościowej 
wolno będzie pisać prócz adresu 


liczni 
łódz- 


i podpisu 5 wyrazów. W tym wy- 
padku naklejany być powinien zna 


"zek pocztowy za. 5 groszy, (p) 
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Postrzelony i winowaj- 
czyni milczą 
Onegdaj do szpitala w Wielunia 
przywieziono 25-letniego Wacława 
Dziewczyńskiego, mieszkańca Wie- 
lunia. Lekarz skonstatował po- 

strzał klatki piersiowej. 

Ponieważ ranny nie chciał wy- 
jaśnić, w jakich okolicznościach 
' przez kogo został postrzelony; 
wszczęto dochodzenie, które wy* 
kazało. że sprawczynią postrzału 
była Marja Kabot, również mie- 
szkanka Wielunia. _ Zatrzymana 
sprawczyni również odmówiła wy 
jaśnień 

Jest najbardziej prawdopodobne, 
iż postrzelenie nastąpiło na tle 
erotycznego konfliktu. (p) 


Odczyty 


Dzisiaj o godz. 17.00 dr. Adolf 
Kąsnicki w odczycie radjowym pt. 
„Znaczenie światła i słońca dla 
zdrowia robotników“ nawiąże do 
niebędnych warunków hygjeny i 
zdrowotności, jakie zobowiązywać 
winny pracodawców w stosunku 
do pracowników. 

Jutro o godz. 18.15  transmito- 
wany będzie ze Lwowa odczyt 
prof, Jana Bolesława Liwoczyńskie 
go, który opisze radjosłuchaczom 
piękno i malowniczy charakter 
południowo - wschodnich stoków 
Karpat, zachęcając do „zwiedza- 
nia naszych Bieszczad”. 

Dnia 1. VIII o godz. 17,00 .:Szla 
kiem wycieczki polskiej do Fezu” 
powiedzie radjosłuchaczów w swej 
prelekcji p. Aleksander  Sliziński, 
opisując niezwykły charakter 
„Świętego Miasta” wyznawców Pro 
roka, gdzie w ciszy ogrodów wzno 
szą się mahometańskie grobowce 
świętych i cudotwórców. których 
euda, według tamtejszych wierzeń, 
pomnożyły się jeszcze po śmierci. 

Tegoż dnia o godz. 18,15 w od- 
czycie pt. „Drogi rozwoju polskie- 
go eksportu rolniczego* p. Józef 
Poniatowski przejrzy pokrótce hi- 
storje tego wywozu i trudności pły 


radiowe 


nące z utrudnień przywozowych, 
stosowanych przez kraje przemysło 
we. 

Dnia 2. VIII. o godz, 18.15 szere 
gu ciekawych wiadomości udzieli 
audytorjum radjowemu, a w Szoze- 
gólności amatorom sportu, p. M. 
Kurletto w odczycie pt. „Czego nie 
wiemy, a co powinniśmy wiedzieć 
o biegach na przełaj”, 

Dnia 3. VII o godz, 17.00 znana 
w dziale rolniczym Polskiego Ra- 
dja prelegentka p. Marja Karczew- 
ska zabierze głos tym razem w 
sprawie „konkursów Sprawności w 
gospodarstwie domowem”* zwraca- 
jąc uwagę gospodyń i pracownie 
domowego gospodarstwa na spraw 
ność i umiejętność niezbędną przy 
wykonywaniu wszelkich ehoćby 
najdrobniejszych czynności, 

Dnia 4. VII o godz. 18.15 o 
stanie naszego sądownictwa” i per 
spektyw jego rozwoju mówić bę 
dzie inż. Zygmunt Błaszczyk idąc 
po linji rozważań iż sadownictwo 
posiada wszelkie warunki by stać 
się gałęzią wytwórczości o znacze- 
niu pierwszorzędnem dla naszego 
kraju, stając się jednocześnie żró- 
dłem poważnego dochodu dla pro- 
ducentów 


działają szkodliwie na delikatną skórę — 
dlatego też należy już zawczasu pielęgno- 
wać stale cerę preparatami Herba. Krem 
i mydło Herba chronią cerę przed szkod- 
liwem działaniem promieni słonecznych, 
ostrego powietrza i wody — usuwają też 
szybko i niezawodnie piegi, żółte plamy, 
liszaje i t. p, Spróbujcie i przekonajcie 


się sami! 


Do nabycia od 90 groszy. 


KREMiMYDŁO 


HE 


RBA 


Numerowani uczniowie 


Cyfre szkoły każdy wychowanek bedzie nosił na lewym rekawie 


Nr. 224 Gimn. żeńskie niem.; f) PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


Jak już w swoim czasie do- 
nosiliśmy, ministerstwo wy- 
znań relig. i oświecenia pu- 


Nr, 207 Gimn. żeńskie Hele- 
ny Miklaszewskiej. 


Nr, 208 Gimn. żeńskie Jani- 


blicznego wydało rozporządze-ļ|ny Pryssewiczówny. 


nie. na mocy którego, począw- 
szy od nadchodzącego roku 
szkolnego młodzież szkolna ma 
być jednolicie umundurowana, 
a dotychczasowe znaczki szkół 
zastąpione być mają przez nu- 
mery. Numery fe będą wyszy- 
wane na tarczy barwy szkoły 
na lewym rekawie munduru. 

Szkoły łódzkie otrzymają na 
stępujące numery: 


a) GIMNAZJA PAŃSTWOWT. 


Nr. 36 Państw. gimn. im. Mi 
kołaja Kopernika. 

Nr. 57 Państw. gimn. 
Prez. G. Narutowicza. 

Nr. 38 Klasy gimnazjalne 
przy państw, semin. naucz. 
męsk 

Nr. 59 Państw. gimn. im. 
Emilfi Szczanieckiej, 


b) GIMNAZJA PRYWATNE. 


Nr. 196 Miejskie gimn. mę- 
skie im. Józefa Piłsudskiego. 

Nr. 197. Polskie gimn. spo- 
łeczne męskie tow, społeczne- 
ŝo polskiego gimn, męskiego. 

Nr. 198 Prywat. gimn. mę- 
skie im. ks. Ign. Skorupki tow. 
Oświała. 

Nr, 199 Gimn. meskie Ale- 
ksego Zimowskiego. 

Nr. 200 Gimn. męskie im. Bo 
lesława Prusa Łódzkiego stow. 


rm. 


popier. średn, wyłkszt. handlo: 
wego. 
Nr. 201 Gimn. meskie zgro: 


madzenia kupców. 

Nr. 202 I gimn. męskie tow. 
żydowskich. 
. 203 II gimn, meskie tow. 
żydowskich. 1 
„204 Gimn, męskie tow 
szerzenia oświaty i wiedzy 
techn. wśród żydów. 

Nr. 205 Gimn. meskie Izaaka 
Kaecnel*ona. 

Nr. 206 gimn. męskie niem. 
stow. gimnazjalnego. 


Nr. 209 Gimn. żeńskic Zofji 
Pętkowskiej i Wiktorji Mac-ń- 
skiej. 

Nr. 210 gimn. żeńskie Roma 
ny Konopczyńskiej - Sobolew- 


skiej, A i j 
Nr. 211 Gimuw żeński: Adeli 
Skrzypkowxkiej. 


Nr. 212 Gimn. żeńskie ra E- 
lizy Orzeszkowej tow. im Eti- 
zy Orzeszkowej. 

Nr. 213 Gimn. żeńskie Cecy- 
lji Waszczyńskiej. R 

Nr. 214 Gimn, koedukacyjne 
wieczorowe dla dorosłych Pol- 
skiej org. wolności J 

Nr. 215 Gimn. żŻeńsk'e tow. 
„Kultura. 

Nr. 217 Gimn. żeńskie Józe- 


fa Aba — Zrzeszenia pedag., 
sp. z ogr. od. à 
Nr. 218 Prywat. gimn. żeń- 


skie Marii Hochsteinowej. 
Nr. 219 Gimn, żeńskie Euge- 
nji Jaszuńskiej - Zeligmanowej 
Nr. 220 Gimn. żeńskie „Wie 
dza* Luby Sołowiejczyk - Ma- 
galifoweł A 
Nr. 221 Gimn. żeńskie tow. 
« AP;KOWALSKI *" 


szkół żyd. 
SUDOR Œ 
WIEMIŁA....WOR 


POT: 


Niszczenie kawy 


Plantatorzy kawy jednego z ©% 
kręgów w prowincji Sao Paulo 
(Brazylja) zwrócili się do rządu 1 
oświadczeniem, iż zamierzają wyko 
pać i zmiszozyć t miljard 300 mił 
jonów krzaków kawowych w celu 
zmniejszenia zapasów kawy i pod- 
niesienia jej ceny na rynku. Czy 
rząd federalny zgodzi się na to żą- 
danie, jest rzeczą wątpliwą, gdyż 
wykonanie planu kosztowałoby kil 
kanaście miljonów dolarów. 


stow. gimnazjalnego. 
Nr. 225 Gimn. żeńskie Anieli 
Rother. 


ej SZKOŁY HANDLOWE. 
Nr. 52 Cztęroletnia miejska 
szkoła handlowa, 


d) PRWATNE ZAKŁADY 
KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI 

Nr. 32 Miejskie semin, pawuta; 
męskie im. E. Estkowskiego. 

Nr. 33 Miejskie sem. naucz. 
żeńskie im. Anieli Szycówny. 

ej PAŃSTWOWE SZKOŁY 

HANDLOWE. 

Nr, 5 Państwowa szkoła me- 
ska. 

Nr. 6 Państwowa szkoła prve 
mysłowo - handlowa żeńska. 

Nr. 7 Państwowa szkoła han 
dlowa żeńska. 


KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI 


Nr. 13 Państw qeminarjum 
namcz. z niemieckim językiem 
nauczania, 


R) PRYWATNE SZKOŁY 
GOSPODARCZE. 


Nr. 5 Społeczna szkoła žen- 


ska przemysłowe - gospodar- 
sie stow. ' „Służbą Obywatel 
ska“, 


h) PRYWATNE SZKOŁY 
TECHNICZNO - PRZEMY. 
SŁOWE. 

M. 9 Państw, srkoła technicz 
no - przemysłowa. 

Nr. 17 Państw, szkoła prze- 
mysłowa żeńska. 

Nr. 18 Państwowa szkoła 
przem. - handlowa żeńska. 


GERI ZA F RTDEZCYZ a A RIIDTEZOY IG FR 


Prośba o zmianę obliczenia zaliczek na podatek 
przemysłowy 


Ostatnio sfery gospodarcze 
wystąpiły pod adresem min. 
skarbu oraz izby skarbowej, 
wskazując na pewną lukę w 
całokształcie programu propa- 
gandy i popularyzacji ksiąg 
handlowych. 

Mianowicie przez uprzywile- 
jowanie przedsiębiorstw, prowa 
dzących księgi handlowe, dąży 
się do rozpowszechnięnia tych 
księg ipod tym katem skonstru 
owany jest nowy system ulg i 
stawek. 


Istnieje pewien, zdaniem 
drobniejszych kupców i prze- 
mysłowców, niesprawiedliwy 
program obliczeń zaliczek. 

Tak więc pazedsiębiorstwa 
handlowe od I do II kategotji 
i przemysłowe od I do V kate- 
gorji, prowadzące księri han- 
dlowe, opłacają zaliczki mie- 
sięczne w wysokaści, należnej 
od obrotu, ustalonego za dany 
miesiąc według -siąg. 


. Natomiast przedsiębiorstwa 
mniejsze, przy obliczanin zali- 
czek kwartalnych muszą opła- 
cać zaliczki, obliczone na zasae 
dach z roku poprzedniego, mie 
mo, iż obroty zmmiejszają się. 


Zdaniem wię” kupiectwa. 
które w tej sprawie wniosło od 
nośne memorjały, ci ekono- 
micznie słabsi płatnicy, korzy« 
stając z przepisów o uproszczo” 
nej księgowości, zaprowadzili 
w swych  przedsiębiorstwack 
księgowość, obecnie zaś wła- 
dze skarbowe żądają od nich 
zaliczek kwartalnych, obliczo- 
nych na podstawie obrotu ra- 
ku ubiegłego ií nie pozwalają 
na uiszczenie zaliczek mie- 
sięcznych, obliczonych na pod- 
stawie rzeczywistego _ abrotu. 


wykazanego prowadzonemi 
księgami. 
W konkluzji kup'ectwo do- 


maga się usunięcia tych dole- 
gliwości. 


Dźwiękowe 


Grand - Kino 


Początek o godz. 12.30 


Dziś i dni następnych potężny film Foxa p. t. 


TRANSATLANTIC 


Tragedja na luksusowym okręcie. 


wielkiego trustn. Walka dwóch przestępców. 
W rolach głównych: 


Edmund Lowe, Lois Moran, Greta 


Nissen oraz Myrna Loy. 
Reż. William K. Howard. . 


Bankructwo 


Nadprogram: Tygodnik Foxa 


80. VII.— ..GŁOS PORANNY" — 1933 


Druki w kasie chorych 


będą od 1 sierpnia podłeśać opiaiom 


Szereg druków o przyjęciu do 
pracy, czy też zwolnieniu * 
procy i t. p. dotychczas zaimte- 
resowani otrzymywali z kasy 
chorych bezpłatnie. 

Obecnie dowiadujemy stę, 
że na moy umowy, zawartej 
między zarządem kasy cho- 
rych m. Łodzi, a wojewódz- 
kim związkiem inwalidów wo- 
jeonych w Łodzi, wspomniany 
związek przejmuje, jako hur- 
towy odbiorca, rozsprzedaż dru 
ków, które będą, poczynając 
od dnia 1 sierpnia r. b. podle- 
gać opłacie. Związek  inwali- 
dów zorganizuje sprzedaż wspo 
mnianych druków w kio- 
skach ulicznych, względnie w 
specjalnycn na ten cel przezna 
czonych pomieszczeniach na 
całym terenie działalności łódz 
kiej kasy chorych, 

Wykonanie druków należeć 
będzie w dalszym ciągu do ka- 
sy chorych, a zw, inwalidów 
npłacać je będzie po hurtowej 
cenie i rozdzielać poszczegól- 
nym sprzedawcom. 

Ceny na druki wynoszą: 1) 
zawiadomienie o przyjęciu do 
pracy 2 gr., 2) zawiadomienie o 
przyjęciu do pracy dla służby 
domowej 2 gr., 3) zawiadomie- 
nia o wystąpieniu z pracy 3 
gr„ 4) zawiadomienia œ wystą- 
piuniu z pracy dla służby do- 
mowej 2 gr., 5) zawiadomienie 
6 zmianie wysokości zarobków 
2 gr., 6) wykazy potrąceń na 
rzecz kasy chorych 4 gr., 7) wy 
kaz szczegółowy potrąceń na 
-?ecz kasy chorych (okładka) 
15 gr., 8) czek wpłat na rzecz 
kasy chorych na P. K. O. kon- 
to nr. 50049 — 5 gr., 9) zgłosze 
nie członka rodziny wbezpieczo 
nego do ubezpieczenie na wy- 
padek choroby 4. gr, 

Ponadto za druki manipula- 
| DREW R 0 | 


Lokatorzy żądają 


obniżki komornego 


na Polesiu 
Na posiedzeniu związku loka 
torów i sublokatorów  (Piotr- 


kowska 107) posianowiono wy 
łonić delegację, która w naj- 
bliższych dniach uda się do p. 
komisarza rządowego w Łodzi, 
inż. Wojewódzkiego. 

Delegacja imterwenjować ma 
w sprawie obniżki komornego 
w miejskich domach na Pole- 
siu Konstantynowskiem oraz 
w „sprawie uruchomienia mce- 
chanicznej pralni i suszarni, 
brak których daje się dotkli- 
wie odczuć mieszkańcom kolo- 
nji. 

Mieszkańcy kolonji, którzy 
rekrutują się z pośród warstw 
pracujących, stanowczo nie są 
w stanie płacić tak wysokich 
czynszów, 


ð laf więzienia 


za wywieszanie trans- 
parentów 


Podczas nidawnego streke 
w Tomaszowie Mazowieckim 
zanotowano szereg wypadków 
zawieszania transparentów z 
napisami antypaństwowymi. 

W jednym z tego rodzaju 
wypadków stwierdzono, iè 
sprawcą zawieszenia transpa- 
rentu był 25-letni Leoś Pietra- 
kowski, mieszkaniec Tomaszo- 
wa. 

Podjęte poszukiwania nie da 
ły rezultatu, wobec czego za 
ukrywającym się rozesłano li- 
sty gończe. Naskutek tego Pře- 
trakowski został ujęy w Łodzł, 

Przed sądem okręgowym Pie 
lrakowski do winy się nie przy 
znał. 

Sąd skazał 
ną 5 lat więzienia. (p, 


cyjne przy opłatach na fundusz 
pracy pobierane są następujące 
opłaty: 1) pouczenie (broszur- 
ika), wraz z 1 deklaracją — 15 


<r, 2) deklaracja — 3 gr., 3) 
czek wpłat na rzecz funduszu 
pracy na P, K, O. mr. konta 


101253 — 5 gr. 


M WIEISZIC 


zelektryfikowanych, lamp, żyrandoli na raty iza gotówkę 


W Sienie LIGNFOWNA 


Piotrkowska 15, 
telef. 134-42. 


W ten sposób, poczynając od 
dnia 1 sierpnia r. b., zgodnie 
z zarządzeniem zarządu kasy 
chorych druki nabywać należy 
w odnośnych miejscach, albo- 
wiem oddziały kasy chorych 
druków tych mie będa dostar 
cząć. (a) ? 


LOKALI, SKLEPÓW i FABRYK 


| Sprzedaż wszelkich aparałów elekiryeznych, radjowych 


Wszelkie pokazy nie 
obowiązują do kupna. 


Pomoc dla miastz funduszu pracy 


Łódź przy podziale kredytów zaliczona do I kategorji 


W dyrekcji funduszu pracy 
odbyła się specjalna konferen 
cja z udziałem przedstawicieli 
departamentu samorzadowego i 
związku miast polskich, celem 
ustalenia, jakie z miast, które 
zgłosiły się do funduszu, mogą 
liczyć na finansowanie ich ro- 
bót w 1934-35 r. 

Dotąd do funduszu pracy 
zgłosiło się już przeszło 100 
miast, 

a w tej liczbie i Łódź. Znaczna 
część tych miast uruchamia 
roboty przy pomocy finansa- 
wej F. P. już w bieżącym ro- 
ku budowlanym, tak, jak to 

się dzieje u nas, 

W wyniku konferencji i dy- 


sowania ich w następnym ro- | miast 


ku budżetowym. 

67 miast, a w tej liczbie i Łódz, 
hędzie miało pierwszeństwo 

przy otrzymaniu pożyc”ek z F. 


P., 12 następnych ma stosun- 


kowo mniejsze vidoki na fi- 
nansowanie ich robót. 

Wykaz miast, zaliczonych do 
oierwszej kolejności, może być 
jeszeze uzupełniony, o ile w mię 
dzyczasie zgłoszą się «la fun- 
duszu inne miasta. 

Większość robót zakwalifi- 
kowanych do wykonania przez 
F> P., stanowią roboty wodo- 
ciągowo- kanalizacyjne, wykań 
<zanie budynków szkolnych, 


skusji 35 mniejszych miast poł-| budowy rzeźni, mniejsze robo- 


skich uznano za nieaktualne 
pod względem widzenia finan- 


ty elektryfikacyjne j t. p. 
W związku z tem. związek 


Tomaszów 


NIEUDANY WIEC KOMUNI- 
STYCZNY. 

Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych posłanka komunistyczna 
Janina Ignasiak postanowiła zor 
gan. wiec przed fabryką sztuczne- 
go jedwabiu, korzystając z tego, 
iż robotnicy 
udawali się do domów. Dwukrotne 
próby posłanki Ignasiak nie dały 
żadnego wyniku, gdyż robotnicy wo 
góle nie chcieli słuchać jej prze- 
mówień, a nieliczna grupkę rozpę 
dziła policja. 


POPRAWA. 

Po ostatniem strejku fabryka 
sztucznego jedwabiu pracuje nor- 
malnie. Obecnie zatrudnionych jest 
około 3000 robotników, a pozosta- 
łych kilkuset: będzie przyjętych do 
pracy już w  niedługim' czasie. 


| Wpłynęło to korzystnie na ożywia 
Pietrakowskiege |nie życia gospodarczego w Tomar 


szowie, 


skończywszy pracę 


AWANTURNIK W WIĘZIENIU. 

W związku z aresztowaniem zna 
nego w Tomaszowie awanturnika, 
Władysława Tomczyka, który na- 
padł na niejakiego Żółtowskiego i 
zażądał pieniędzy na wódkę, a nie 
otrzymawszy ich, poranił go dotkli 
wie, dowiadujemy się, iż na mocy 
decyzji sędziego Tomczyk został 
przewieziony do więzienia. śledcze- 
go w Piotrkowie, 


Trochę humoru 


O KRECIE 
Profesor: — Kret należy do rzę- 
du tych zwierząt, które dopiero w 
ciemnościach nocy wychodzą na 
światło dzienne. 


BOHATER NASZYCH CZASÓW 
— Julek napisał nową powieść. 
— A kto jest bohaterem? 

— Oczywiście wydawca. który 
nabył powieść. 


= 


Ar. 208 


Najesłrzejsze sankcje 


względem wrogów umowy zbiorowej 


W związku z wypadkami nie 


le inspektora pracy p. Wojt 


honorowania umowy zbiorowej | kiewicza, 


w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi, o czem donosiliśmy nie- 
jednokrotnie, w dniu wczoraj- 
szym zwołana została do urzę- 
du wojewódzkiego przez p. wo 
jewodę łódzkiego Hauke - No- 
waka konferencja, przy udzła- 


Zużycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 


od 2 do groszy 


polskich zaproponował 
zainteresowanym: miastom na- 
desłanie w ciągu sierpnia 
rzupełniających materjałów. 

Wnioski te będą rozpatrywane 
porzez komisję techniczno-eko- 
nomiczną z udziałem przedsta- 
wicieli zainteresowanych władz 
rządowych i delegatów miast 
Do pierwszego grudnia wnio- 
ski wraz z opinjami komisji, 
mają być przedstawione Fundu 
szowi Pracy. 


W wyniku konferencji p. 
wojewoda polecił zastosować 
jakmajostrzejsze sankcje karne 
przeciw tym przemysłowcom. 
którzy nie dotrzymują warun- 
ków objętych umowa zbioro- 


wą. 


= z a 


Na posiedzeniu związków za 
wodowych włókniarzy- w dni 
jutrzejszym ustanowiony z0- 
Stanie termin wielkiej konferen 
cji z przemysłowcami, na kió- 
rej poruszone być mają kwe- 
stje nieprzestrzegania  prepi- 
sów umowy oraz urlopów ro- 
hotniczych. W konferencji we- 
zmą udział przedstawiciele ro- 
botników, przemysłu oraz in- 
spektor pracy. 


Mąż się zemśch 
za zdradę po separacji 


Dom przy ul. Łącznej 26 był 
widownią tragirznego zajście 
W domu tym mieszka Włady- 
sława Katolik, robotnica fa- 
bryczna. Przed kilku laty wy- 
szła zamąż, lecz pożycie nie by 
ło szczęśliwe i przed półtora 
mniej więcej rokiem Katolike- 
wa rozeszła się z mężem. któ- 
ry opuścił mieszkanie, Robotnie 
ca, która tylko na to czekała, 
natychmiast sprowadziła sobie 
do mieszkania kochanka. Bole- 
sława Stachowskego (Nowo - 
Pabjanicka 26). Katolik nie 
wiedział o tem, był jak zwykie 
ostatnim, który dowiedział się 
o zdradzie, Mimo, iż nie żył z 
żoną, postanowił się na niej 
zemścić. 

W dniu wczorajszym czato- 
wał przed bramą, oczekująć na 
powrót żony. W momenct, 
gdy nadeszła, bez słowa chiw- 
snął jej w twarz jakimś grvza-- 
cym płynem. Kobietą krzykne- 
ła przeraźliwie i padła na zie- 
mię, skręcając się z bólu. 

Przechodnie wezwali pogota- 
wie kasy chorych. Lekarz mo 
nałożeniu prowizorycznego o- 
patrunku, przewiózł poparzoną 
do szpitala. Kwas solny wyżło- 
bił na jej twarzy głębokie ra- 
ny. Katolikowi spisano proto- 
kut. 


Co usiyszymy dziś przez radio 


10.00 Transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie, 

10.45 Muzyka religijna 2 płyt. 

11.00 Transmisja z Salzburga: 
Koncert poświęcony Mtzartowi 

13.10 Koncert popularny. 

14,00 Odezyż pt. „Jzłowiek przól 
historyczny na ubhszarze wojewćdz- 
twa łódzkiego? — wygł, dr. Jan 
Manugiewicz, kustosz muzeum et- 
nograficznego w Łodzi. 

14.20 Koncert życzeń z płyt. 

16.00 Program dla dzieci i mło- 
dzieży. 

16,30 Koncert popularny z Cie- 
chocinka, 

17.00 Odezyt pt. „Znaczenie świa 
tła i słońca dla zdrowia robotni- 
ków”. 

1715 Audycja 
„Wesele lwowskie”, 

18.00 Arje i pieśni w wykonaniu 
Stefanji Korskiej. 

18,55 Wiadomości 
Łodzi. 

19.00 Transmisja słuchowiska z 
Wilna pt. „Mocna krew* pg. Fal- 
kowskiego. 

19.40 Skrzynka pocztowa tech- 
niczrta. z 

20.00 Koncert popularny, 

21.00 Na wesołej lwowskiej fali. 

22.00 Muzyka taneczna. 


regłonalna pt. 


¿portowe z 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń (51/7) 

15.30  Kwartety smyczkowa 
Haydna Fis - moll i G-dur. 


20.00 Operetka 
„Bajka z Florencji", 

Kalunborg (1153) 

22.20 Fragmenty z operetek Kaf 
mana. 

Londyn (3536) 

21.05 Oratorjum Haendla „Aełę 
i Galatea”. 

Medjolan (332) 

20.35 Trzy jednoaktowe 
młodych włoskich kompozytorów. 

Rzym (441) 

20.45 Operetka Lehara 
Olo”. 

Sztokholm (435) 

21.05 Symfonja VIII Beethovena 

Bero - Muenster (450) 

10.45 Kwartet smyczkowy op. 59 
nr. 1 Beethovena, 

Budapeszt (550) 

20.10 Utwory Lehara, 


Benatzkysgg 


„Cle 


CHÓR DANA — W RADJO 

Dzisiaj o godz. 18.00 radjostnej» 
warszawska nadaje krótki konery* 
w którym usłyszą radjosłucharcze 
znany wszystkim i nader chętnie 
widziany przed mikrofonem chór 
Dana, który wykona szereg pios- 
nek ze swego repertuaru, (r) 
90099999999090209999099350900 


Składaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobośnuch 


20209009000992090409200900. 
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„GŁOS PORANNY“ — 1933 


doszło w bieżącym roku poprostu do kryminalnych rozmiarów 


Gdynia, w lipca. 

Nad morzem polskiem  zapano- 
wal w tym roku „złoty sezon”. U- 
trudnienia paszportowe, energiczna 
żywiołowy 
pęd do tego niezwykle zdrowego ro 
dzaju wypoczynku letniego spowo- 
dował, iż dosłownie każdy kawa- 
łek plaży obciążony jest do maksł 
mum wytrzymałości. 

I tak jest wszędzie... 

Od Gdyni, poprzez Orłowo, Ja- 
strzębią Górę aż hen ku półwyspo- 
wi helskiemu, jeziorom Żarnowiec- 
kim i kaszubskiej Szwajcarji. 

Oczywista, jak zawsze u nas 
w takich sytuacjach, przemysł 
zdrojowiskowy stara się wykorzy- 
stać konjunkturę i przypomniano 
sobie o złotych czasach „pociąga 
nia paseczka”, Rezultat jest tem 


TEATR i MUZYKA |; 


TEATR W PARKU STASZYCA, 
Dziś i codziennie farsa Heneque- 
na „On i jego sobowtór”. 


REWJA W TEATRZE POPULAR- 
NYM. 

Dziś rewia p. t. +|Ksawera szuka 

kawalera”. Początek przedstawień 

o Godz. 5,30 po pol; 8 1 10 wtecz. 


„SCALA** 

Codziennie Michał Michałesko i 
Betty Siemionóy w komedji mu- 
zycznej „Ostatni taniec”. 

Dziś o godz. 12-6j w południe 
odbędzie się pierwszy poranek dla 
pracującej inteligencji po cenach 
od 50 groszy do 1.50. Grany będzie 
„Ostatni taniec 


TRANSMISJA Z SALZBURGA 
Dzisiaj o godz. 11 rozgłośnie Pol |* 
skiego Radja transmitować będą 2 
Salzburga z cyklu corocznych uro 
czystości, koncert poświęcony twór 
czości Mozarta, pod dyrekcją zna- 
komitago kompozytora Ryszarda 
Straussa, Program obejmuje Symfo 
nje D-dur w wykonaniu orkiestry 
filharmonji wiedeńskiej, Suite B- 
dur na zespół instramentów dę- 
tych, arnz Koncert fortepianowy 
A-dur w wykonania prof. Ralpha 
Lawtona, (r) 


Nocni poszukiwacze 
złota 


Plaża w Coney Island w Sta- 


nach Zjednoczonych, największej 
miejscowości kąpielowej na świe- 
cie, gromadzi w upalne lato do 
miljona wycieczkowiczów z Nowe- 
go Jorku, którzy gubią masowo 
pierścionki i inną biżnterję. Celem 
odszukania zgubionych  przedmio- 
tów zarząd kąpielowy ustanowił 
specjalnych poszukiwaczy złota. 
którzy nocami przesznkują całą 
plaże, jak widzimy na naszem 


zdjęciu, 


że w miejscowościach nadmorskich 
pomimo kryzysu i powszechnej ta- 
niości, ceny zostały wyśrubowane 
w sposób horrendalny, Pobyt w 
pensjonacie w miejscowości nad: 
morskiej kalkuluje się o 50 — 100 
proc. drożej, aniżeli w miejscowo- 
ściach górskich. 

Ale nietylko przemysł pensjona: 
towo-hotelarski wyczynia takie ia- 
mańce. żywność i owoce w tych 
miejscowościach są skandalicznie 
drogie. Niewiądomo czem sobie 
to tłomaczyć, że np. kilo  truska- 
wek, w okresie ich największej ta: 
niości, które można było w kaž- 
dym z miast polskich otrzymać za 
kilkadziesiąt groszy, w Gdyni ko 
sztowało 2 — 3 zł. Szalone przepeł 
nienie powoduje sytuacje tego ro- 
dzaju, że © uzyskaniu jakiegoś lo 
kum, bez zamówienia go na parę 
tygodni naprzód, nie może być mo 


Wypadki nocowania przez parę, 
a nawet kilka dni w wagonach ko 
lejowych, na dworcu czy w bud- 
kach nad morzem, nie należą do 
rzadkości. Za maleńki pokoik bie- 
rze rybak 4 zł. za dokę, Ceny w 
pensjonatach na Helu , zaczynają 
się od 7 zł. w górę a w Gdyni 
niżej 10 złotych pensjonatów nie- 
„ma wogóle. Niewielki pokoik w ha 
telu — 12 złotych. Ale nawet po 
„tych cenach nie można się uloko» 
iwać, bo wolnych pokojów niema 
nigdzie, nawet w hotelach. 

Można bez zbytniej przesady po: 
wiedzieć, że na ulicach qdbywa 
się formalne polowanie na kawałek 

dachu nad głową. Złośliwi twier- 
dzą, że należy biec natychmiast 
tam, skąd wynoszą walizki, bo Za 

chwilę pokój będzie zajęty. Jest to 
podobno jedyna możliwość uzyska 
nia jakiegoś lokum. Przy tem 
wszystkiem panuje duży prymity- 
wizm i ceny -nie pozostają- w Ża- 
dnym stosunku do ofiarowanych 
prze hotele i pensjonaty świadczeń. 

Bardziej po europejsku urządzo 
ne letnisko Jurata, w którym ©- 
twarty został nowocześnie urządzo 
ny hotel-pensjonat, jest dostępne 
dla bardzo niewielu, bo kalkuluje 
sobje „tylko? 13 zł, za dobę. 


Ten stan rzeczy nasuwa szereg 
niezmiernie przykrych refleksji. Sil 
na propaganda zagadnień morskich 
prowadzona zarówno przez rząd, 
jak i przez instytucje Społeczne, 
spopularyzowała ostatnio w Szero” 
kich masach zagadnienia morskie. 
Tem też tłomaczyć należy olbrzy- 
mią frekwencję letników w sezo- 
nie tegorocznym w miiejscowo- 


ściach nadmorskich. Tem też tłoma | § 


czy Się niesłychane powodzenie 
wszelkiego rodzaju imprez wyciecz 
«owych, organizowanych nad mo- 
rze, nietylko przez biura podróży, 
ale i przez związki i organizacje 
społeczne, kulturalne i zawodowe. 
W wycieczkach tych, dzięki wła: 
ściwej polityce taryfowej min. kO- 
munikacji mogą brać udział liczne 
rzesze nawet uboższej ludności z 
uwagi na niskie stosunkowo opła- 
ty. 

Ale sama propaganda nie wystar 
czy... 

Uczestnicy wycieczek i spragnie- 
ni widoku morza robotnicy czy pra 
cownicy umysłowi przybywają do 
Gdyni na parę dni, a nie mogą tam 


| pozostać, gdyż z powodu braku da 


chu nad głową, błąkają się kilka 
godzin na letnim skwarze i tejże 
nocy zmuszeni są wyjechać z po- 
wrotem, W ten sposób gasi się en- 
tuzjazm zbiorowy, zniechęca olbrzy 
mie masy, stwarza się legjon mal- 
kontentów i marnuje się zupełnie 
owoce celowej i racjonalnej propa- 
gandy. 

Zdajemy sobie dokładnie spra- 
wę z tego, że znaczna część miej- 
scowości nadmorskich do niedaw- 
na nie była zupełnie przygotowa- 
na na taki masowy najazd wy- 
cieczkowiczów i letników. Były to 
przeważnie wsie rybackie, Które 


dopiero zaczynają się rozwijać i roz 
budowywać. Zdajemy sobie rów- 
nież sprawę z tego, że szybszej 
ich rozbudowie stol na przeszko- 
dzie powszechny brak kapitałów, 
związany z ogólnym kryzysem go” 
spodarczym, Ale sądzimy, że nie 
byłoby rzeczą zbyt trudną, ani nie 
wymagającą zbyt wielkich fundu- 
Szów, zbudowanie _prowizorycz- 
nych choćby baraków, czy wypo- 
życzenie od wojska _ namiofów, 
gdzie za najniższą, dosłownie gro- 
szową opłatą, uczestnicy wycie- 
czek. mogliby znalezć nocleg. 


To jest nietylko minimum  żą- 
dań uczestnika wycieczki, ale tego 
wymaga interes społeczny, bo nie 
można dopufr'v do zmarnowania 
wysilków propagandowych. Jeżeli 
dotychczasowy stan rzeczy ma po- 
trwać tylko jeszcze przez bieżący 
sezon, wówczas możemy być pew- 
ni, że w przyszłym roku ani na 
święto morza, ani na zbiorowe wy- 
cieczki, szerokie masy społeczeń- 
stwa więcej nie pojadą. 

A więc: ukrócić natychmiast i 
radykalnie paskarski wyzysk hote 
li i pensjonatów, zlikwidować ni- 
czem nie umotywowaną drożyznę 
artykułów pierwszej potrzeby i 
stworzyć jaknajszybciej podstawy 
finansowe dla masowych nocle- 
gów. 

UF. 


W bolesną rocznicę śmierci moich ukochanych i jedynych 


BET ine ae n a ] 
EZ 


Przy neuralgji, migrenie 


należy niezwłocznłe zasto- 
sować tabletki y Jal, które 
uśmierzają te 
bujcie 


Spró- 
i R Pe 


samil We własnym Interesie jednakże, żądaj- 


cie oryginalnych tabletek Togal. 
we wszystkich aptekach. 


Da nabycia 
Nr. Reg. 1364. 


Domaj kraj roddnny i Świat daleki! 


ULGOWY PRZEJAZD DO GDYNY 

Biuro Wagons - Lits Cook po- 
daje do wiadomości, iż następny 
ulgowy przejazd do Gdyni i Wiel 
kiej Wsi Hallerowo nastąpi we 
wtorek, dnia 1 sierpnia o gudz. 
21.25 z dwórca Kaliskiego. 

Przejazd wynosi: kl, III — zł. 
18, kl N — zł 27, 


LSKAPADY DO TRUSKAWCAĄA 
1 KRYNICY, 

Dziś o godz. 20.08 z dworca Ka- 
liskiego odjeżdża do  Truskawea 
pociąg wycieczkowy. 

Przejazd wynosi: 
IM, 38.10 — kl. IE. 

Przejazd nastąpi pociągiem bez- 
pośrednim, pośpiesznym od Prze: 
myśla do Truskawca. Miejsca nu- 
merowane. 


zł. . 26,90 kl. 


+. £ 

Tutejszy oddział Wagons - Lita 
Cook organizuje na wtorek, dnia 
1 sierpnia ulgowe przejazdy do 
Krynicy i Truskawca. 


Do Krynicy odjazd nastąpi we 


dzieci, zgasłych w kwiecie wieku, odbędzie się jutro, t. j. w 


poniedziałek dn. 31 lipca r. b. 


o godainie 12 w poł. na emen- 


tarzu żydowskim nabożeństwo żałobne za spokój duszy 


a w cswartek 3 sierpnia o godzinie 12 w poł. 


żałobne za spokój duszy 


nabożeństwo 


B. P. 
m Lad 
Natana Piotrkowskiego 


na które krewnych i życzliwych zaprasza 


Wszystkim tym. którzy oddali ostatnią posługę 


naszej najukochańszej 


Marji Hisierowei 


a w szczególności Łódzk. T-wu Ostatnia Posługa 
„CHESED SZEL EMES“ za ulżenie nam w tro- 


skach związanych z pogrzebem 


podziękowanie 


składa serdeczne 


RODZINA. 


zawarli w Niemczech ścisłą konwencję 


Zrzeszenie niemieckich fabryk a- 
paratów radjowych, powołane nie- 
dawno do życia, zawarło ścisłą kon 
wencję, regulującą handel aparata 
mi radjowemi. Do zrzeszenia nale- 
żą wszystkie fabryki branży radjo- 
wej w liczbie 28; sprzedaż ich wy- 
robów dok. jest przez składy fa- 
bryczne, reprezentantów, oraz han- 
del hurtowy. Konwencja, nie cheąc 
wprowadzać na rynku zbyt rewolu- 
cyjnych zmian, postanowiła zatrzy 
mać dotychczasowy sposób sprze- 
daży, a ograniczyć jedynie liczbę 
składów fabrycznych 1  reprezem 
tantów dla każdej fabryki do 40 
łącznie. Warunki sprzedaży (poza 
cenami, w których każda fabryka 
ma wolna rękę) ustalone zostały 
jednolicie, tak że odbiorcy z pierw- 
szej ręki pracować będą w zdro- 
wych warunkach konkurencyjnych 
i zaniechają rozpowszechnionej œ 
statnio licytacji w dół co do wa- 
runków sprzedaży dla swych od- 
biorców. Poza wspomałanem wy- 
żej ograniczeniem odbiorców z pier 
wszej ręki, konwencja nie wprowa 
dza żadnego numerus ołansus dla 


hurtowników, eliminując z pośród 
nich tylko jednostki nieodpowie- 
dzialne pod względem finansowym. 
W kategorji detalistów dopuszczo- 
ne zostają do kontaktu handlowe- 
go ze zrzeszonymi wszelkie zakła- 
dy instrumentów muzycznych, gra 
mofonowych, radjowych, elektrycz 
no - instalacyjnych itd., o ile tylko 
wykażą się one odpowiednim apa- 
ratem sprzedaży i będą mogły za- 
kupywać na skład na własny ra- 
chunek. Hurtownikom zakazane 
jest wchodzić w bezpośredni kon- 
takt z konsumentami, 


Równołegle z powyższą konwen- 
cją ma być jeszcze w bież. miesią- 
cu zawarte analogiczne porozumie- 
nie, dotyczące udzielania rabatów 


i warunków dostawy. 


Mimo zupełnie nierygorystyczne 
go sformułowania przepisów zawar 
tej konwencji, pozwolr ona, zda- 
niem kół zainteresowanych, na cał 
kowite usanowanie 
ostatnio stosunków w handlu apa- 
ratami radjowemi w PP 


zabagnionych' 


wtorek o godz, 21.40 z dworca 
Fabryczneg:. Przejazd wynosi: kl, 
TI — zł. 22.80, kl. I — 34.20, 

Do Truskawca odjazd nastąpi 
we wtorek o godz. 20,08 z dworca 
Kalisikiego pociągiem  bezpośred- 
nim, pośpiesznym od Przemyśla do 
Truskowca, „Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi: kl. MI — zł. 
26.90, kl. TI — 38,10. 

NA PÓŁNOC BEZ PASZPORTÓW 
I WIZ. 

Szczególnie wielką frekwencją 
cieszyły sią wycieczki do Kopen- 
hagi i Sztoklolmu, przedewszyst- 
kiem dzięki swej niezwykłej tania 
ści i pięknu stolic Danji i Szwecji. 
Dla tych wszystkich, Którzy nie 
mogli skorzystać z poprzednich wy 
cieczek, postanowił Wagons - Lits 


Cook zorganizować dwie nadpro- 
gramowe wycieczki w okresie od 
13 do 17 sierpnia do Kopenhagt 


i od 8 do % września do Sztokhol- 
mu. Cena wycieczek, podobnie jak 
i poprzednich, wynosi od 100 zło- 
tych. wliczając już w to wszelkie 


JU) | koszta oplat za paszport zbiorowy 


i wizy. 

Na przydzielony Łodzi kontygent 
miejsc zapisy przyjmuje Wagons - 
Lits Cook, które udziela wszelkich 
informacji, zwiazanych ze wszyst- 
kiemi powyższemi wycieczkami 


WYCIECZKA DO GDYNI. 

Wobec wielkiego zainteresowania 
wycieczką, zorganizowaną. przez. za 
rząd. okręgowy związku rezerwistów 
w dniu 15 i 16 lipca r. b. podaje 
się do wiadomości, iż zarząd okrę 
gowy związku rezerwistów organi- 
zuje drugą trzydniową wycieczkę 
dla zwiedzenia Gdyni i wybrzeża 
morskiego. Wycieczka wyjężdża 2 
Łodzi dnia 12 sierpnia r. b. z dwor- 
ca kol. Łódź - Kaliska o godz. 20 
min. 50 pociagiem z numerowane- 
mi miejscami. 


Uczestnicy wycieczki  zwiedzą 
bezpłatnie port wojenny i handlo- 
wy oraz za specjalnie zniżoną opła 
ta odbędzie sie zwiedzenie: Helu, 
Jastarni, Kuźnic, połączone z prze: 
jazdem statkami. motorówkami f 
kutrami oraz plażą na petnem 
morzu. 


Informacji udziela zarząd okręgń 
wy związku rezerwistów w Łodzł 
ul. Piotrkowska 107 i 100, 
12477 i 24-288. 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Dzisiaj o godz, 16.00 radjotygod- 
nik w opracowaniu p. Bruno Wina- 
wera przyniesie nowe i ciekawe 
wiadomości o tem „Co się dzieje 
na świecie” W drugiej części au- 
dycji o godz. 16.15 czeka radjosłu 
chaczów niezmiernie ciekawa i po- 
żyteczna pogadanka „Prawda 0 
świerszczu i mrówce”, z której do 
wiedzieć się można jak zachłanną. 
i niesprawiedliwa umie być mrów- 
ką. Audycja ta w opracowaniu p 
Olexińskiej podług Terescha. nada 
na będzie ze Lwowa, 

Dnia 3. VIII o godz. 16,00 pro- 
gram dla dzieci w radjo, zawiera 
opowiadanie  Grodziekiej - Cze- 
chowskiej pt. „To wszystko moje* 
pełne humoru i miłych momentów 
bliskich sercu dziecka. W drugij 
części audycji czeka najmłodszych 
radjosłuchaczów słuchowisko zra- 
djofonizowane pg. Waława Siero- 
szewskiego „W ruinach". 


Łódź, 30 lipca 1933 r. 


Wybitny ekonomista aw 
strjacki, dr. Fr. Pick, a 
sytuację powstałą pò utworze 
niu „bloku złotego” w sposób 
następujący: 

jednem z najbardziej interesują- 
cych posunięć w dziedzinie między 
narodowej polityki walutowej jest 
utworzenie zachodnio - eurpejskie- 
go bioku złotego, ; 

Państwa, które weszły w Skład 
bloku (Francja, Belgja, Hołandja; 
Szwajcarja, Italja i Pulska) posta 
nowiły utrzymać Goldstandard i w 
tym celu rozwinąć ścistą współpra 
cę przy pomocy banków emisyj- 
nych. 

Jeszcze przed podpisaniem proto 
kułu paryskiego sam efekt psycho 
logiczny wspólnego frontu wyraził 
się w tem, że ustała spekulacja gul 
denen holenderskim, podobnie jak 
przy zniżce franka, ci którzy dzia- 
łali na zniżkę guldena „pokryli 
się'* zbyt szybko, a taktyka ta by- 
ła prawdopodobnie inspirowana 
przez blok ztety. Paryski kurs gul 
gena podniósł się w ciągu paru go 
dzin ponad kurs zwykły waluty ho 
lenderskiej we Francji, Osiągnięcie 
tego notowania było przewidziane 
w planach zlotego bloku, gdyż tyl 
ko w ten sposób całkowicie wolny 
francuski arbitraż zloty miał moż- 
ność przez operacje wyrównujące 
eksportować złoto do Holandji, Na 


nafbliższe przynajmniej tygodnie 
gulden holenderski jest zabezpie” 
czony, 

Frank szwajcarski  wyknzw.sł 


znacznie mniejsze „decouvert? niż 
gulden holenderski we  Franeji. 
Osiągnięcie tego doprowadziło do 
podniesienia parytetu paryskiego 
przez co możliwość napływu złota 
do Szwajcarji stała się rzeczą bli- 
Ska. Lir i złoty nie wymagały tego 
rodzaju posunieć, jak również 
Irank francuski, który przez swoje 
oparcie złote panuje nad blokiem. 

W liczbie członków paktu nie 
znala”ła się Anglja, która chciała 
sobie zapewnić wolną rękę w poli 
tyce walutowej, Gdy rozwinął się 
nowy atak spekulacji miedzynaro- 
dowej przeciw [Tuntowi, ustąpiła 
Anglja z platonicznego stanowiska 
wobec dotychczasowego parytetu 
sterlinga i rozpoczęła nową polity 
kę walutową całkowicie w duchu 
bloku złotego. Odtąd funt, przy 
pomocy funduszu wyrównawczego, 
utrzymuje się na Stałym pozioma, 
Ten zwrot w polityce walutowej 
Wielkiej Brytanji, oparty na/ ukla- 
dzie paryskim, ma wielki wpływ 
na wszystkie rynki dewizowe ŚWia 
łą i nałożył tłumik na grę tenden 
sji spekulacyjnych. 

Stanowisko tych krajów musia- 
w wywołać silne wrażenie w Ame" 
syce. 

Nawet kurs dolara musiał się u- 
ziąć wobec nowej konstelacji į sta- 
le przyspieszana przez Roosevelta 
ewaluacja dewizy amerykańskiej 
zostala zahamowana przez sam 
fakt istnienia paktu paryskiego, E- 
uropa wypowiedziała tem samem 
votum nieufności polityce amery- 
kańskiej utrzymania „giętkiego kur 
su dolara”, Ameryka usłyszała ten 
apel i zrozumiała sens jego. Nie 
można przeoczyć faktu, że dziś kra 
je należące do paktu, przy swojej 
organizacji, w odróżnieniu od Fede 
ral Reserve Board, są zdolne w 
jakimkołwiek upatrzonym momen- 
cie podnieść na wszystkich wiel- 
kich giełdach europejskich kurs do 
lara a 10, 15 i 20 proc, Wówczas 
nastąpiłaby w New Yorku baissa, 
która też miała tymczasem miej- 
sce. Tę taktykę, która jest nadzwy 
czaj zręcznem zaszachowaniem nie. 
zwyciężonego, jak się początkowo 
wydawało wichrzyciela — zrozu- 
mieli nawet amerykanie. 

Wygląda ło niemal tak, jakby 
tradycyjna teorja walutowa Euro- 
py zwyciężyła amerykańską prak" 
tykę. 

Wyda zatem, iż eu a 
R hea ne deri Bs f sta 
się skutecznie amerykańskim eks- 
perymentom walutowym przez t 
tworzenie „bloka złotego” 


$ 


| 


OS HANDLOWY: 


Łódź, 30 lipca 1933 r. 


Opinia prezesa związku banków dr. Fajansa 


Deklaracja ta ma zresztą zna- wymieniano Polskę w szeregu 
czenie nietylko manifestacyjne, | państw, posiadających wolny, 
ale również į materjalne, a to |nieskrępowany żadnemi przepi 
zę wzgledu na stwierdzoną sami dewizowemi obrót pienięż 
decyzję zainteresowanych |ny. Również i 
państw w-ajemnego popierania | wewnątrz raju co pewien czas 
się. boa A nlezem ip: z żyd 
czej RE -a PCE k o przygotowywaniu 
Prezes dr. Fajəns, na zapyta- Ao koje pozd, pon S restrykcji dewizowych. 
nie, co sądzi o układzie państw | specjalnego pogłębiania się cha |Fakt przynależności naszej da 
ktore walutę swą opierają na |osu, który panuje w dziedzinie bloku o walucie złotej jest na 
parytecie złota i o sytutcji dv- stosunków wałutowych. Polity zewnątrz najlepszą legitymac ją 
lara w Polsce oświadczył: s NR HOW Zjednoczonych ZE 
— Uważam, że samo stwo- wprowadziła niebywały zamęt |Po!ska uprawia nietylko w teo- 
rzenie t, zw. bloku złotego 1 nietylko w .tosunkach gospo- rfi, ale i w >raktyce klasyczny 
przystąpienie Polski do tego | jarczych. ale również i w u- system waluty złotej, 
bloku za rzecz nadzwyczaj cen | mrsłąch. oraz wzmocniła na|co jest niewątpliwie ze wszeca 
i odd aratai A stosunku ogól Świecie tendencje w kierunku |miar pożądanem skonsolidowa 
nego jak i ze stanowiska Spraw | „gstąpienia powszechnego |niem naszej sytuacji finanso 
polskich, z f państw od parytetu złota. wej — na wewnątrz zaś zadə 
Jeżeli chodzi o Kryferja natu Stworzenie mocno zwarte | kumentowaniem niewzruszonej 
ry ogólno-światowej, lo EW > obozu, przeciwstawiającego | naszej woli i decyzji kroczen:a 
stworzenie błoku złotego IO | się tym lendenciom wywołało |w dalszym ciągu wytkniętą od 
: dawna drogą, co w konsekwen- 


pierwszą na szerokiej bazie o-. hi watojiwie 
parta dek SPACJĄ państw, które ońpreżeni » tro- |Cli przyczynić się musi do pa 
pozostały wierne walucie złotej | 7Paczne pręzenie w nas hiena 1 itowalegia tede SR 
tán „mania w sta-| jach : ogólne uspokojenie. |F a 1 Az 
w. KOTSE. sranani A PREA sz ' ufania, które zdobył nasz zło- 
nie nienzruszonym polityki wa idomym wyrazem zmiany NA jiy w społeczeństwie. 

— ..A Skutki spadku dolara 


W tych dniach powrócił z 
Londynu do Warszawy prezes 
Związku Banków w Polsce dr. 
Wacław Fajans, który z ramie- 
nia polskich sfer finansowych 
brał udział! w obradach Świa- 
towej konferencji gospodar- t 


lutowej, strojów, jest sytuacja waluty 
OTWORY TOO TOTAR | holenderskiei. która przed stwo 


rzeniem bloku złotego była sio |Y Polsce? i 
Możliwości zksporfu sunkowo poważnie podkopa- A Wszelkie WAZARY walu. 
, s jna, gdy tymczasem bezzwłocz- towe, jako wywołujące nieps- 
na rynek chiński |nie po zawarciu umowy pomię kój w świecie qA pogtebiającė 
(dzy państwami loku złotego |KTYZYS — uważać należy za 


W dniach ostatu. bawił w Łodzi 
radca handlowy poselstwa polskie- 
go w Szanghaju p. dr. Krysiński. 

Pan Krysiński odbył konferencję | "UAT 
w sprawach wyzyskania obecnych; “ 5 7. 
poważnych możliwości eksporto | | RC 
wych naszej manufaktury Chin, | Polske. ln 
tembardziej, iż eksport ten maj MEISEE nasze do t zw. biok 
checnie b. poważne widoki rozwo” złota kladzie nareszcie kres 
ju, w związku z ostrym bojkotem | Wszystkim tendencyjnie szerzo- 
w Chinach towarów japońskich, któ | "ym _ zagranica informacjom o 
RE w Chinach największem popy ; _nieskażonej. | 

Dr. Krysiński odbył konferencję W szak jeszcze do ostatnich ŁZA 
z poszczególnemi tutejszemi Tirma- sów w prasie zagranicznej w 
mi, najbardziej w eksporcie do wyjąikowych tylko wypadkach 


Chin zainteresowanemi i należy | SOSEN 
Polar w Łodzi 6.60 


przypuszczać, że nasz . przemysł; 
Bank Polski obniżył kurs o 5 groszy 


wykorzysta obecne mozliwości, ce- 
chwili swego urzedowania. I tu 


wysoce niepożądane. 

Pod kątem widzenia bezpo 
średniego wpływu na Polskę, 
fakt załamania się kursu dola- 
ra oznacza dla Polski eale po 
kaźne odciążenie natury finan- 
sowej, a to ze względu na to, 
że stosunkowo znaczne zadłu- 
żenie nasze wobec zagraniey 
opiewa na walutę dolarowa. 

Z drugiej jednak strony li- 
czyć się trzeba z tem, że 
również wewnętrzne zadłużenie 
w dużej części brzmi w dola- 
rach, zaś znaczny spadek tej 
waluty, będąc objawem korzy- 


| waluta holenderska wzmocniła 
sie nadzwyczajnie i utrzymuje 
Się obecnie na b. wysokim po 
o 


vhodzi specjalnie 


lem zdobycia rynku chińskieco, 
którego pojemność jest poprostu 
olbrzymia. 


Zniżka bawełny 
nowojorskiej 

W dniu wczorajszym zaznaczyła 
się na rynku bawełny surow. w No 
wym Jorku poważniejsza zniżka 
notowań bawełny, która oscylowa- 
ła w granicach od 30 do 35 punk- 
tów w porównaniu z notowaniami 
z dnia poprzedniego, Sfery zamte- 
rescwane sądzą, iż zniżka ta jest 
wynikim zwyżki kursu dolara na 
poszczególnych giełdach  europej- 
skich. Jak dalece bawełna w No- 
wym Jorku zniżkowała świadczą 
następujące cyfry: (cyfry w nawia 
sach oznaczają notowania z dnia 
27 b. m, bez nawiasów z dnia 28 
b. m.): loco — (10.90) 10.50, 
październik — (11,03) — 10.61, gru 
dzień — (11.25) — 10.82, styczeń 
— (11.35) — 10.90, marzec 
(11.53) — 11.07, maj — (11.68) — 
11.21, lipiec — (11,82) — 11.38. 


Rewizja stawek 
średniej dochodowości 


W związku z coraz liczniejszemi 
utyskiwaniami na normy średniej 
dochodowości, które były wysuwa” 
ne zarówno przez poszczególnych 
płatników podatkowych, jak i za- 
interesowane związki i stowarzysze 
nia gospodarcze, odbyła się kon- 
ferencja przedstawicieli izby prze 
myst- handi, i izby skarbowej, w 
wyniku której stawki średniej dor 
chodowości zostaną  jaknajdokład- 
niej zrewidowane. 

Nie ulega wątpliwości, iż stawki 
powyższe zostaną w wielu wypat- 
kach wydatnie obniżone. 


W związku z ultimem mie- 
siąca i sobotą, kiedy to normal 
nie obroty na prywatnym ryn- 
ku pieniężnym, wydatnie się 
kurczą, w dniu wczorajszym 
ruek na rynku łódzkim był mi 
nimalny i tranzakcje zawierano 
w wyjątkowych jedynie wypad 
kach po kursach kształtujących 
się w granicach od zł. 6.60 w 
żądaniu do zł, 6.555 w płace- 
niu. Jak zaznaczyliśmy wyżej: 
sa to kursy jedynie orientacyj- 
ne. ilość bowiem tranzakcji by 
ła stosunkowo niewielka, 


Rank Polski, który w piątek 
w godzinach południowych pła 
eil za dolary po zł. 6.60 na skm 
tek wiadomości otrzymanych r 
zagranicy, obniżył kurs do zł. 
6.55. Kurs ten utrzymał Bank 
Polski do południa, t. j. de 


malna. 


Kurs dolarów złotych okre- 
Ślić można było również jedy- 
ne orjentacyjnie, żadnych bo- 
wiem tranzakch nimi nie zawie 
rano, Kurs ten kształtował się 
w granicach od zł. 9.10 w żąda- 
niu do zł. 9.07 w płacenim. 


Obroty fantami angielskimi 
należały do rzadkości i tranzak 
cji nimi wogóle nie zawierano. 
Orientacyjny kurs funtów, 
ks.łałtował się w granicaeh no 
towanych na urzędowej giel- 
dzie warszawskiej, a mianowl- 
cie od zł. 29.90 w żądaniu do 
zł. 29.85 w płacenin przy ten- 
dencii nieco słabszej. 


(ag) 


Czy grzechem jest wolna miłość z ukochanym 
szefem? 


Kochała swego szefa... ' 
ale on był żonaty... 


Qzy pójść za głosem serca? 


Romans Sekretarki 
AE S U E FE NN E ES OAY 
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Premjera we wtorek, 1 sierpnia 
w „Grand-Kinie“ 


słnym dła dłużnika, godzi rów- 
nocześnie dotkliwie w interesy 
krajowego wierzyciela. 

Przy słabym zaś rozwoju na 
szej kapitalizacji wewnęłt:zne! 
wszystko co narsza wier*vć tla 
na szwank jest krzywdą 2e sta 
nowiska gospodarki na.odo 
wej, 
— Jak spadek dolara odbił 
się na naszej bankowości? 

— Pod tym wzgłędem stwier- 
dzić należy, że psychika nasze- 
go społeczeństwa uległa w osta 
tnich czasach ogromnej i bar- 
dzo pocieszającej zmianie. O 
ile jeszcze dwa, trzy łata temu 
społeczeństwo nasze cechowała 
gwałtowna wrażliwość i wyjąt 
kowa skłonność do nastrojów 
panicznych, o tyle ostatnio dafe 


się zauważyć 

nadzwyczajne uspokojenie i 
znaczn.. odporność psychiczna. 
Tem też należy tłumaczyć, 
Łe 


ostatni spadek dolara spowodo- 
wał stosunkowo bardzo niezne- 


czne wycofywanie wkładów de 
larowych z banków polskich. 


„Gospodarka 
Narodowa” 


Ostatni numer dwutygodnika 
„Gospodarka Narodowa* omawia 
na wstępie uboczne zyski, jakie 
przypadły Polsce w udziale na tle 
deficytowego naogół bilansu konfe 
rencji londyńskiej Pakt 6-cin 
państw złotych, wzmacniający 
trwałość złotego, pożyczka angiet- 
ska, traktat polsko - anstrjacki, — 
oto owe realne: sukcesy. 


P. Mayer podkreśla, żę walks 
z kapitalizacją i ze stanem zatrud- 
nienia była czynnikiem polskiej po- 
lityki gospodarczej, 

P. Józef Poniatowski, omawiająć 
zagadnienie rządowej akcji obniż- 
ki cen kartelowych, podkreśla, šo 
dzisiejsza rzeczywistość nie pówwa 
la się spodziewać, aby zakońozanie 


tej akcji można było uznać za osta 
teczne 


Dr. Studentowicz zamieszcza 8 


taj podaż dolarów była mini- |z kolei artykuł na temat złotego 


W uwagach omówiono zagadnia 
nie zamówień państwowych, pay« 
chozy niepłacenia oraz do absurda 
doprowadzonego wzrostu zagadnie- 
ia planowości. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Do dn. 31 fipca r. b. 
Kino z powodu remon- 
tu nieczynne. 


Wkrótce! 
EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Megp 
Reż. G. Macha 


w roli głównej Buster Grabbe 
olimpijski mistrz ENOX 

ZUZANNA LENOX 
Greta Garbo—Clark Gable 

Burłak Artem 


Prod. „SOWKINO* 
Reżyserji Piotra Bytow 


Dr. Moreau wg, G. Wellsa 
Charles Laughton, Lugosi Bela, 


Leila Hyams 
GDYBYM MIAŁ MILJON 
Arcydzieła Lubicva przy udzia 
le 6 reżyserów w wykonaniu 
15 czołowych gwiazd ekranu 
PIEŚŃ NOCY 
Reż. Litwaka z królem teno- 
rów Janem Kiepurą 
Złote sidła Rei Lubicza 
' Miriam Hopkins, li Marshall 
LICYTACJA PHEOSSI 
g Sari Maritza, Charie Ruglles P 
CES TUE N LENE + 


GLOS SPORTOWY 


Drużynowe 
misirzosíwa 
Łodzi w boksie 


W początkach września rozpo- 
czynają się w Łodzi drużynowe ga 
wody bokserskie o tytuł mistrza 
okręgu łódzkiego, W zawodach 
tych mogą wziąć udział tylko te 
kluby, które mogą wystawić ze- 
spół z senjorów przynajmniej w 
sześciu wagach. Za brak zawodni- 
ka odliczane będą punkty walko- 
werem. Dotychczas wiadomem jest 
iż do mistrzostw tych przystąpi 
napewno drużyna pięściarska IKP, 
zeszłoroczny mistrz okręgu łódz- 
kiego. 


Skaperowali 
„Morycka” do Skody 


Popułarny w Łodzi pięściarz Ge 
yera, Woźniakiewicz, znany pod 
przewiskiem  „Morycek% zażądał 
od swego macierzystego klubu 
zwolnienia. Zarząd Geyera. wydał! 
mu tylko wykreślenie, to też Woź 
niakiewicz przez pół roku nie bę- 
dzie czynnym, gdyż kadeneja rocz 
na wtedy jeszcze nie obowiązywa- 
ła. Wośźniakiewicz przenosi się do 
Warszawy i zasili sekcję pięściar- 
ską Skody, Jest to poważna strata 
dla Łodzi ponieważ Woźniakiewiez 
w ostatnim Sezonie wybił się na 
czoło pięściarzy wagi piórkowej. 


Polonia zdobyła 
mistrzostwo Pomorza 


W Bydgoszczy odbyło się decy- 
dujące spotkanie o tytuł mistrza 
klasy A okręgu pomorskiego po- 
między Sokołem a Polonią, ponie- 
waż. jak się okazało, obydwie dru 
żyny posiadały jednakową ilość 
punktów. ? 

W decydującym meczu tym zwy 
ciężyła nieznacznie drużyna Polo- 
nii zdobywając przez to tytuł mi- 
strza klasy A i prawa reprezento- 
wania okrągu pomorskiego 4 TOZ- 
arywkach o wejście do ligi. 

W dniu dzisiejszym Polonia byd 
toska rozegra pierwszy mecz w 
Warszawie z mistrzem stolicy Po- 


< PIŁA foWEM 


A 
(Cauvin'a) o składnikach wy- 
łącznie roślinnych są najsku- 
teczniejszym,  najprzyjemniej- 
szym f najtańszym środkiem 
przeczyszczającym. Cena pudeł- 
ka zawierającego 30 pigułek — 
zł. 2.36. 


Do xwabycia we wszystkich apte- 
E kach. 


Łódź, 


1933 


m 


umia #0 lipca 


Włochy - potega tennisowa 


Chlubnie zapisali się w historii puharu Davisa 


Od szeregu dni nasi repre- 
zentacyjmi tennisiści trenują za 
pamiętale pod kierunkiem wy- 
trawnego  Kożeluha. przygoto- 
wując się do meczu eliminacyj 
nego o puhar Davisa z Włocha 
mi. Świetny zowodowiec cze- 
ski podnosi formę i klasę gry 
naszych zawodników, szlifuje 
styl, jest nawet zadowolony z 
ich postępów, a jednak nie u- 
tracił dotychczas ani do Tło- 
czyńskiego, ani do Hebdy, cho 
ciażby seta. Bądźmy przekona- 
ni, że nie utraci go do końca 
swej misji. Taki już jego zwy- 
czaj. Trenował w Anglji Austi- 


na i Perry'ego i, chociaż boga- 
ty papa Austin obiecywał pa- 
kaźżną sumkę swemu synkowi 
za seta wygranego z  Kożelu: 


'kem. nie mógł doczekać się 
chwili, by wręczyć mu nagro- 
de. 


Mniej więcej to samo dzieje 
sie w Warszawie. Kożeluh za- 
łożył się o pokaźną porcję % 
„bomb piwa i bądźmy przeka 


nani, że wypije je na cudzy 
rachunek, gdyż seta nie prze- 
gra. 

Obecnie trening przechodzi 


w fazę końcową. Jeszcze tylko 
niedzielne mcze pokazowe, A 


ningowy wyrusza na wieś na 
kilkudniowy zasłużony odpo- 
czynek, Początkowo zaproje- 
towany skład nie ulegnie zmła- 
nie. A więc w grze pojedyńczej 
Tłoczyński i Hekda, w grze po- 
dwójnej  Hebda — J. Stola- 
row. Jako rezerwowy przewi- 
dziany jest Wittman, 

Go nam przyniesie mecz z 


Włochami? Zapewne porażkę, 
nie tak jednak dotkliwą, jat 
w poprzedniem spotkaniu. 0:5 


już nie będzie. Lecz i o wygra- 
pei marzyć nie możemy. 7a 
krótko trenuje Kożeluh i zbył 


p 


Wyścigi konne w Rudzie Pabjanichie] 


Wczorajsze wyniki 


Gonitwę I na dystansie 2100 mtr. 
wygrał łatwo Ferrydor pod ż. Ja- 
podzińskim od Parliera. Totalizator 
zwy: 6:50, fr. 6,50 i 9.50. 


Gonitweę IT z płotami na dystan- 
sie 2800 mtr. wygrał Jarrah pod 


chł, Kurowskim od Figla, Tot. zw“ 


127.50, fran. 14,50 i 8. 


Gonitwę III z przeszkodami na 
dystansie 3000 mtr. wygrała Dalia 
pod j. Wojtkowiakiem od Dama. 
Tot. zw. 29,50, frane. 10,50 i 6. 

Gonitwę TV na dystansie 1600 
mtr. wygrała Haiti pod Ì. Kończalem 
od Etoile TI. Na 3. miejscu Mara- 


ten IJ. Tot. zw. 26, franc. 10,50: 
12.50 3 6,50; 

Gonitwę V dla 2-latków ma dy: 
stansie 900 mtr. jaknajłatwiej wy- 
grał Nałęcz pod ż, Jagodzińskim. 
Drugi Fosgen, trzeci Lubar. Tot. 
zw. 9.50, fran. 5.50, 6 i 6-50, 
Za Fraszkę, która pozostała na 
starcie, zwrot stawek. 

Goritwę VI na dystansie 2400 
mtr, wygrała finiszem Kruszyna 
pod ż. Pasternakiem od Korsarza. 
i Ibarry. Tot. zw. 28, frac. 9, 9 i 16. 

Gonitwe VII wygrała Jawa MI 
pod %, Chatisowem od Little Star. 
Tot. zw. 18, frame. 8 i. 7.50, 


GONITWA 1. 
Nagroda 3.000 zł. Dystans około 
1.600 mtr- 


Berggeist IT og. kaszt. St, hr. 
Korzbok - Łąckiego. À 
Gentry og. gn. st. «Natalin". 


Bernina kl- gn, K. i 8. Enderów. 


Gibson Maid kl, kaszt. st. „To- 
pór”. 

Iberus og. gn. st, ..Topór”. 

GONITWA lI. 

Nagroda 1.000 zł. Gonitwa z pto 
tami. Dystans okóło 2.400 mtr. 

Calvados og. c. gn. W. Bobiń- 
skiego, 

Alfa TI kl. gn. st. „Bończa”. 

Gazelle kl. kaszt. M. Antoniewi- 
czą. S 


Ispahan og. c. gn. st. „Osęk”. 


Neialmilc 


pilisarza 


Wędrówki i kontuzje graczy. — Czarni zmie- 


niają 

Urban, znany  prawoskrzydłowy 
śląskiego Ruchu, reprezentacyjny 
napastnik Polski postanowił zmie- 


nić barwy klubowe. Urban wstąpił 
do śląskiego Pocztowego P. W., 
dla którego został już nawet po- 


twierdzony i grał w tej drużynie 
jeden mecz. 
Mitusiński, napastnik Cracovii, 


który wyraził chęć powrotu do swe 
go macierzystego klubu, Podgórze 
na skutek  nieuzyskanią przez 
PZPN potwierdzenia, zmuszony był 
zrezygnować z tego zamiaru. Mitu- 
siński podpisał ponownie  zgłosze- 
nie dla barw Cracovii. 

Matjas. znany napastnik Pogoni 
i reprezentacyjny gracz Polski u- 
legł na jednym z ostatnich meczów 
poważnej kontuzji, to też będzie 
zmuszony pauzować przez dłuższy 
czas, Badanie lekarskie ustaliło, że 
Matjas doznał zerwania żyły pod 
kolanem i naskutek odnawiajacych 


skład 

się wylewów wewnętrznych prze- 
prowadzenie racjonalnej kuracji 
jest niezbędne, 


Żurkowski i Drzymała, dwaj naj- 
iepsi napastnicy ligowej drużyny 
Czarnych mają otrzymać zwolnie- 
nia. W związku z tem skład druży- 
ny Czarnych ulegnie poważnym 
zmianom. 

W Krakowie organizuje się dru» 
żyna old-boyów, w Której wystąpią 
same słynne nazwiska naszych pit- 
karzy z przed lat, kilku, dziś już 
nie występujących czynnie, Ww 
skład drużyny old-hoyów wchodzą 
przedewszystkiem: Sperling, dr. 
Garbień. Kałuża. Gintel, Synowiec 
Cikowski, Styczeń, Fryc a także 
i Kubiński. W bramce ma grać 
Wiśniewski. Drużyna old-»oyów ma 
na celu propagandę piłkarstwa, a 
ambicją jej będzie pokazgć dobrą 
klasę tochniki i taktyki. 4 także 
t walke fhir 


Edgar og. c. ga. A. Tuńskiego. 

Złota Pantera kl. kaszt. Grona 
oficerów 1 pułku UŁ Krechowiea- 
kich. 


Indian og, kaszt. Króliekiego. 

Jerychonka kl. kaszt W. BiMó- |go. 
skiego, 

Tzolana kl e gm. H. Pomernac- 
kiego. 

Gwido wał. kaszt. półkrwi 1. 
Jędrzejewskiego, 


GONITWA III. 
Nagroda 1.000 zł. Dystans około 
1.300 mtr. 


Fathma. kl. gn. A. Mieczkow- 
skiego, 

Jejniość kl. gn. A. Mieczkow- 
skiego. 


Erato IT kl. gn. st, „Bończa”. 


Urok III og. kaszt. M. Łuszcz- 
kiewicza. 

Gandhi II og. gn. st. „„Natalin” 

Farinelli og, kaszt. K. i S. En- 
derów. 

Sfinks og. kaszt. Grona oficerów 
21 p. Ułanów. 

Simonetta kl. 
kiewicza. 

Flit og. gn. Zb, Dobieckiego. 

Fatum Kl. gn. M, Łuszczkiewicza 

Fronda kl. gn. Z. Dobieckiego 

Babinicz og. gn. A.  Mieczkow- 
skiego. 


kaszt. T. Kost- 


GONITWA VI 

Nagroda 1.200 zł. Dystans około 
1.600 mtr. 

Huryska kl- kaszt. W. Bobiń- 
skiego. 

Klinga kl. gn. wys. półkrwi T. 
Seidel. 

Shou Shou og. c. gn. 9 p. Strz. 
Ronnych. 

Fordon og. gn. St. „Bończa”, 


Korsarz og. gn. T, Kostkiewicza 
Gfronde kl. gn, A. Mieczkowskie- 


owo Grata kl sk. gn. C. No- 
wackiego. 

Gracia ki. e. gn. J, hr. Alvens- 
leben - Schónborn. 

Cher Ami og. gn. G. hr. Alvene- 
leben - Schönborn. 

Nurt og, sk, gn. L. Traffa. 

GONITWA VII 

Nagroda 1000 zł. Dystans około 
2.100 mtr. 

Herod og. c. gn. W. Jaśkiewicza 

Dzietlatka kl gn. st. „Bończa” 

Harfa II kl. gn. F. Chmielew- 


Maharadża og. kaszt. A. Miecz- | Kie80. 
kowskiego. jy Fathma kl. gn. A. Mieczkowskie- 
Manru og. kaszt. st. „Sewiła* |50- n 
Cinia kl. ga. St. hr. Korzbok -| Cora kl. gn. M. Łuszczkiewicza. 
Łąckiego. Etoile TI kl. kaszt. St. hr. Korz- 
Pal kl. gn. R. w-|bok - Łąckiego. 
almyra II kl. gn Rogow.| Nadobna ki. kasz. F. Kołkie 


skiego. 
Grigollatis kl. gn. st. „Natalin”. 
Farsan og. gn. J. i H. Strzemiń- 

skich. 
Fregatą kl. 


GONITWA IV 

Nagroda 8.000 zł. Wielki Łódzki 
Steeple - Chase im. Fryceryka 
Jurjewicza. Gonitwa z  przeszko- 
dami. Dystans ok, 5.200 mtr. 

Gwido wał. kaszt, półkrwi L. Ję 
drzejewskiego, 

Grzybek Pierwszy og. kaszt, L. 


. gn. L. Traffa. 


Bukowieckiego. 

Chłosta kl. kaszt. L. J. bar. Kro- 
nenberga, 

Ispahan og. c. gn. st. „Osęk”. 

Freja kl. gn. at. „Chorobrów”* 

Indra kl. kaszt. Z. Studzińskiego 

Irish Orphan kl, kaszt. st. 
„Osek". 

GONITWA V 

Nagroda 1.800 zł. Dystans ©k. 

900 mtr, 


Wióz, 
Manru og. kaszt. st. „Sewilla, 
Tuberosa kl. gn. st. „Bobownia” 
Haiti kl. gn. D. Czcheidze. 
Kormoran og. c. gn. st. „Osęk”. 


NASI FAWORYCI 
Gentry, Bernina, 
Gazelle, Tspahan, Indian. 
Srigellatis, Palmyra II, Far- 


1) 
2) 
3 


san. 
4) Chłosta, Freja, Irish Orphan. 
5) Farinelli, Gandhi II, Flit. 
6) Persona Grata, Gracia, Nurt. 
1) Kormoran, Tuberosa. Herod. 


| fowym finale 


nasi przyszli przeciwnicy 


potem rakiety precz i obóz tre-, 


piekną kartę w walkach p pu- 
har Davisa mają Włochy. 

Potęga tennisowa Włoch 
datuje się jeszcze z lat przed- 
wojennych, gdy na korcie uka- 
zał się Morpurgo, wspomagany 
przez Colomba i Servantliega. 
Pełny jednak sukces osiągają 
nasi przeciwnicy dopiero wic- 
dy, gdy na widowni pojawia 
się Stefani. to 'naczv w roku 
1927, 


Wtedy to Włochy biją w pu 
harze Davisa Węgry 3:2, a z 
Francją przegrywają zaledwie 
2:8. W następnych rozgryw- 
kach zwycięski bochód trwa 
„|aż do finału międzystrefoweg:»: 
z Australją 4:1, Rumunia 4:1. 
Indjami 4:1 i wreszcie z An- 
JElia 4;1, a także z Czechosłowa 
cją 3:2. Dopiero w międzystre- 
ulegają Włochy 
Stanom Zjednocronvm 1:4. 


Rok 1929 przynosi zrwycię- 
stwo nad Irlandią 5:0 lecz na- 


stępnie przegraną z Niemeami 
,2:38. Rok 1930 jest znów wiel- 


kim tryumfem tennisu włoskie- 
go. Kolejkę zwycięstw rozpo 
czyną spotkanie z Egiptem b:0) 
i Austrją 3:2 Potem idą Am- 
stralja 4:1, finał strefy euronpej 
skiej z Japonją 3:2, by wresz- 
cie znów notknąć się na Słany 
Zjednoczone i przegrać finał 


międzystrefowy w  identycz- 
nym jak i poprzednio stosun 
ku 1:4. 


Wycofanie się Morpurgo «4: 
słabia znacznie drużynę wła- 
ską. Straty tej nie może po 
kryć nawet reaktywowany w 
prawach amatorskich Palmieri. 
W roku bież. w puharze Da! 
sa Włochy pokonały Jugosła- 
wię 4:1 i Austrję 4:1, lecz napot 
kawszy w następnej rundzie 
Anglję, przegrali 1:4. : 

Jest to bilans, który mmai 
nam zaimponować i który gdo- 
wodzi bezsprzecznej wyższi- 
ści tennisu włoskiego nad na- 
mi. Najwybitniejszą jednostką 
w drużynie włoskiej, która 
grać będzie w Warszawie w 
dniach 4—6 sierpnia jest Ste- 
fani, pierwsza rakieta Włoch 
od chwili wycofznia się Mor- 
purgo. Stefani — to mistre 
gry z głębi kortu. Charaktery- 
styczne, że gracz ten nie posia* 
Ga backhandu i gra obiema rę: 
koma, przyczem lewa jest tak 


dobra jak prawa. Na rozkła< 
dzie ma takich asów, jak au< 
stralijczyka Hopmana,  japorń= 


czyka Othę, w roku 1391 — ne 
mistrzostwach Francji — Pere 
ry'ego następnie Maiera i Jua- 
noci (Hiszpania), Merlina 
Hughesa, swego rodaka Pałmie 
riego, Kehwlinga, ba nawet Men 
tzla i japończyka Satoh. W bie 
żącym sezonie Stefani rozpra* 
wił się ponownie z Merlinem 
Timmerem, Artensem, Matej- 
ką, Gentienem i nawet z Breu- 
gnonem. 


też opiera się 
cała drużyna włoska i udział 
tego gracza ma przesądzić o 
naszej porażce. Włosi liczą na 
dwa pewne punkty w jego sin 
glach, a jeśli zajdzie potrzeba, 
de Stefani stanie do doubla, 
by tu przechylić szalę zwycię- 
stwa dla barw swej ojczyzny. 
Obliczenia te są całkiem uzasa- 
dniene, zaczekajmy jednak en 
przyniesie nam rzeczywistość 
Tyle już niespodzianek było w 
tegorocznych rozgrywkach pu- 
harowych. że jeszcze jedna wi 
cei też nie jest wykluczona. 


Na Stefanim 


» zalet? 


1 Koszula „Tropic ideal” wyrabiana jest z. materjału 
tkanego, przeto nie przyjmuje kurzu. 


2. Kolory nie blakną na słońcu. 

3. Koszulę „Tropic ideal” można prać systemem doris! 
wym w misce wody, 

4, Waży zaledwie 18 deka, przeto idealna na upalne dni. 


Materjal tkany systemem ażurkowym i zapobiega poceniu się. 
Koszule „Tropic ideal“ są wyrobami 
raniuje dobry krój i elegancję. 


„Bela“, có gwa- 


NADZWYCZAJNA OKAZJA. 


Place i dom murowany 


we wsi Dąbrowa, tuż pod Łodzią do grę wytcżąj | 


Informacja zasiągnąć można na miejscu w każdy piątek i sobotę w godzinach 
między 4-4 a 7-ą oraz przez całą niedzielę, (gospodarstwo Lewego) Dąbrowa 15 


Doktór Doktór 


KLINGER JaDobrowolski 


ekoroby skórne | weneryczne 
przeprowadził się 
na ul. Nawrot 2, tel. 118 


M a a —2——— 2 


spec. chor. weneryczn., skórnych 
i włosów (porady seksualne 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 


W niedzielę i święta ja od. 10—12 10—12 
ROŚ wczasy Dr. med. 


Dr. med. |. G0LDLIST 
J. Makowski 
powrócił przeprowadził się na ul. 


Śródmiejska 25 
telef, 150-02 
przyjmuje od 3—3 po poł. 


Sienkiewicza 37 


Dp. med. 


H. CUSICZ HELLER 
Choroby wēnerygsna, 
powrócił moczopiciowe | skórne 


specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopielowych tel. 170-89 


Cegielniana 7, tel. 141-32. | pysyjmije od 85—11 i od 4-—8 witen 
Przyjmuje:od g. ssd 122, aty w. *OSARON: iA od 41 —D po posłała 


„Ji. Mleksanier Maroli 


choroby wewnętrzne (spec. żołądka 
kiszek) 


przeprowadził się na 


ml. Przejazd 20, tel. 112- t 


Przyjmuje od 5—6 popoł. 


Traug$użła 8 


Gabinet chirurgiczny 
Dr. med. 


M. Kantora 


zostal przeniesiony na 
ul. Zieloną 5 
Tel. 112-22 
Przyjm. od 13 i 6—8 w. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


$. Małowisi 


chor. uszu, nosa i gardła 
przeprowaćzić się 


na ul. Zachodnią 70 
Tel. 115-98 
Przyjmuje od 13—2 i 4-4. 


NN w kN 


med. 


Niewiażski 


Chor. weneryczne, skórne 


m a im m _ nk 


Dr. med. 


skuszerja i choroby kobiece 


__ Zachodnia 62 
(5ródmiejska 14). Telef. 129-52 
przyjmuje od 11—1 i od 5—7 pp. 


Or. med. Ludwik Rapepori 


Dr. 


UROLOG i moezopłolowe 
choroby narak ki + oe + dróg Andrzeja 5, telef. 159-40 
ul. Cegielniana 8 |? r Sdk i święa e bet 7 
tel. 230-90 Carik I 


Gods, praids PTO LB 9—10 i 6—8 Biwisak 


Ie. Hozenterg 


ze stałemi łóżkami choroby nerwowe 


Dr. powrócił 


z b 
G. K r a u $ & a Marufowicza 31, "81 105-53 


Piotrkowska 86, tel. 3204-74 
godz. pra. 9.80—7 w. 


Lecznica okulistyczna 


med, 


Sana orjum dla nerwowo 
I psychicznie chorych 


w OTWOCKU 
przy ul. Emilji Plater 3, tel. nr. 4. 


Sanatorjum mieści się w 3 budyn- 
kach z wszelkiemi wygodami i polo- 
żone jest w pięknym 4%morgowym 
parku, Najnowase maaar lecznicze. 
Kuchnia indywidualna i djełatyczna: 
CENY PRZYSTĘPNE! 


-——— 


Dr. med. 


M. GLAZER” 


Ghoroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64 
telefon 1865-48 


przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 w. 
w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 


80, Vn.— 


'Ewangelicka 


„GŁOS PORANNY" 


St. PRAPORT 


GINEKOLOG-UROLOG 
CHOROBY KOBIECE I DROG 
MOCZOWYCH 


POWROCIŁ 
i przyjmuje od 2—5 i od 1—8 
Gdańska 93, telef. 208-95 


dr. med. Henryk 
Ziomkowski 


Speojalista a weneryczrnych 
i skórnych 


6-go Sierpnia 2 
przyjmuje od 2 —4 i od 8 —9. wiec. 
W.niedz. i święta od 10—1 po poł. 


Z ~= =- 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
Wólezańska 23 _ 
wznowił przyjęcia 
przyjmuje od 4 dó 6 pp. 
Dla niezamożnycn ceny 
łecznicowe. 


Dr. med. 


M. Feldman 


Akuszer-ginekolog 
Zawadzka 10 tel. 155-77 


Przyjmuje od 10—12 i od 3—6 po po. 


=a- 


Dr. med. 


H. RBóżamer 


Narutowicza 9. Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 


przyjmuje od 8—10 rano i 5-8 pop, 
w nieda. i święta od 10—1 po poł. 


== A 6 kn WN 


L. NETECKGE 


spec. ahórób skórnych, wene- 
Z | moczopłiclowych 
awroż 32 tel. 3213-18 
przyjmuje od 8—9 r. i od 4 — 8 w. 
” niedstele i Święta od 0-13 w poł 


— — 


aiw 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra$zreibera 


został przeniesiony na ulicę 


NARUTOWICZA 9 
telefon 122-95 


operacje, opatrunki, leczenie 
żylaków i t. d 


CENY LECZNICOWE. 
przyjmuje od 2—3 i od 7—8.50 w. 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 = 7. 


Doktór 


W. Łagnnowski 


Piotrkowska TO, tel. 138-81 
powrócił 


Choroby skórne, wene- 


ryczne i mocszopłciowe 

Gabinet Roentgeno-lecznicsy 
Prsyjmuje oð 8.80 dó 10.30 vano, od 
J-aj do 2.30 PD. od 6 do 8.30 wlec”. 

w niedziełe i święta ad 10—1 


M. W. RENEROWSKI 


choroby płucne 
wsnowił przyjęcia 

1, tel. 

ód 3 — Siod 7 —8 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Południowa 28, tal. 201-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w 
w niedziele i święta od 9—1 po pół 


166-90 


— 1935 


Nr. 208 x 


KTURA 


NAJWESELSZA LEKTURA! 
A A PBI 


ZBIóR FELJETONÓW mamus 
RED. GUSTAWA WASSERCUGA 


„MENAŻERJA LUDZKA” 


DO NABYCIA WE WS3YSTKICH KSIĘGARNIACH | 
CENA ZŁ. 2.— 


EPC AI CZY 
CENA ZŁ. 2.— 


Dr. Leon Czar noży} 


ordynuje 


w CIECHOCINKU 
Dworek „Kościuszko” 


Lekarz-Dentysta 


A. GIĘŻAR 


przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 73, 


tel. 109-09 
przyjmuje od 10 r. do 7 w. 


Lekarz-dentysta 


daia Karmazyn 


Południowa 2 


powrócił 
przyjm. od 9—1 i 3—7. 


Lekarz- dentysta 


L Kleichield 


przeprowadził się na 


Sienkiewicza 18, front I p. 


Przyjmuje od 10—1 í od 14—7 w. 


PROSZEK: 


t zJADGLIKIEM; 


; ) BÓL GŁOWY 


RENĘ: NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA 
4 BÓLEJARTRETYCZNE 
STAWOWE, KOSTNE LTP 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W. POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87. 


poleca 
i 9y 
cukiernia „Zródło 
Cona 1 porcji 50 gr. Zowemi i wodą sodowa 
Tamże lody w waflach po 20 I 30 gr. 


TT LOD Y 


70% 
pracy i 
daje 

codzienne 
bilanse 
Zaprowadzenie w każdaj chwili 
możliwe. 


Kartoteki dla robocizny 


s „ składów 


Zaprowadzenie też Innych 
metod księgowości. 


| Sporządzanie bilansów. 
Kontrola ksiąg handlowych 


Prowadaenie ksiąg handlowych 
przyjmuje 


G 


| Łódź, Kopernika 57 
Tel. 109-83. 


Do sprzedania maszyńa „Ruf” 
do księgowania i dex 


idualna 1 
nacja cery 1 Lstdy 
syst. „IBA 
Nie przypadek waż alten > 
wyborze kosmetyków. Cerę należy 
pielęgnować rozwaśnie, systematyca- 
„IBAR“ kremy, 
lotióny, pudry etè., stosowane przek 
ANNĘ RYDEL indywiduslnie do ro- 
dnaju cery utrzymują skórą w czysto” 
ści, nadają „prężność, miękkość, zdro- 
świeżość, usuwając zmarszeżki, 
łojotok, wągry, piegi ete, 
Instytut de Beaute. Racjonalna ko- 
smetyke, Szkoła Kosmetyczna zał. 
w 1924 r. Łódź, Sródmiejska 18, 
tel. 169-92. 
Porady bozpłatne, 


Ind 
ple 


nie. Zespół środków 
wą 


Żądajcie informacji, 
Ceny krysysowe, 


Bwiatło zgnało, motor stanął? 


imi telef. 120-17 


Pogotowie Elektryczne 


dyśury przes oałą dobę, w 
w niedziele i wieża” 


Y Haprawa natychmiastowa 99 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prepimaje wsselkie soboty, wohodań » 
ge w sokros ogyszosenia ssyb, frota» 
sowania, cyklinowania i drutowani a 
posadzok. przątanie blar i miesskań 
Oraz czyszczenie okien fabrycenych w 


budpnkach piętrowych i parterowych 
(t 2w, Ssedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę! 
Ceny niskie. Fel. 1085-47 (pryw) 
| MABA na e WWE CENY AA. PE RZE MAINE 


amar - 410 


NERWOBÓLE 
i REUMATYZM 


leczy 


UNIVERSAL 
FKSIKANSE, 


| ARAGO 


ETISH 


marki 
„GLOB* 


Księgowość neloakisozń> 
najprzejrzyst. | przepisowa. 
Księguje wprost na rachunku 
i jednoeseśnie w dzienniku. 
raas coNa NIN 


ORSKIEGO 
ciu ui 


= 


ST. GORSKIEGO 
ZODCIEKÓW 


Nr. 208 


Milanaise, wyjaśniamy: 


z tkaniny Milanaise. 
odbiorców. 


Do akt. Nr. 353/83. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 21-go rewiru, 
fgnacy Hermanowski, urzędujący w m. Łodzi, przy ul. 
11-go Listopada Nr. 37-a, obwieszcza, że w dniu 11-go 
września 1933 roku, od*godz. 11-ej rano, odbędzie się w 
sali posiedseń Sądu Grodzkiego w Łodsi, na żądanłe 
Lipmana Arbuza, sprzedaż z publicznej licytacji w dro- 
dze dsiałów nieruchomego majątku, położonego w m. 
Łodzi, przy ul. Zawadzkiej Nr. pol. 29, stanowiącego 
własność Lipmama i Kajli małż. Arbuzj Borucha i Cha- 
ny-Małki małż, Wolfsztadt oraz Machli-Szajndli, Sary i 
Nachmana rodzeństwa Klajnbaumów. 

Nieruchomość ta składa się z posesji miejskiej do- 
chodowej, a mianowiole z placu o powierzchni około 
850 mtr. kw., oraz następujących zabudowań: 1) domu 
frontowego, mieszkalnego, murowanego, trzypiętrowego, 
z tremplem niemiesskalnym, 2) prawej oficyny muro- 
wanej, trzypiętrowej z tremplem niernieszkalnym, 3) le- 
wej oficyny miezzkalnej, murowanej, trzypiętrowej = 
tremplem niemieszkalnym, 4) przystawki, jako poprzecz- 
nej oficyny (dawniej komórki), murowanej, parterowej, 
5) ustępów z desek. Na nieruchomości tej znajduje się 
motor elektryezny do studni-pompy. 

Powyńsza nieruchomość posiada urządzoną księgę 
hipoteczną, przechowywaną w Wydziale Hipotecenym 
Łódź-Zachód, oznacsoną Nr. hip. 48 lit. I. rep. hip. Nr. 
2344, oraz obciążona jest: 1) długami w kwocie mł. 
15,500.— z 0/0 %0 i kosztami i dol. sm, 5.500— z 0% i 
Kosztami, 2) kaucjami w kwocie zł. 10.000.— (dziesięć 
tysięey) i dol. ama. 650.—, 3) ostrzekenieami w kwocie zł. 
1.342— z 0% i kosztami. 

Nieruchomość ta oszacowana została na kwotę zł. 
50.000.—, zaś sprzedaż rozpocznie się od eeny wywoła- 
nia t. je kwoty zł. 22.500.—, a przystępujący do lieyta- 
cji obowiązany jest złożyć rękojmię w kwocie zł. 3.000.—, 
która powinna być złożona w gotowiźnie, albo w takieh 
papierach wartościowych, bądź książeczkach wkładko- 
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe będą przyjmowa- 
ne w wartości trzech czwartych ezęści ceny giełdowej. 
Przy lieytacji będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile dodatkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji oraz przesądzeniu własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekuejł i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go- 
dziny 8 do 18-ej, zaś akta postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie, zgodnie z art. 684 K. P. O. 

Komornik Ignacy Hermanowski. 


m 

UWAGA cierpiącym na nogi! 
Dorablam fermy do obuwła na anormalne nogi. 
Dla pp. Szewców wyrabiam również najmod- 
niejsze fasony. Ceny fabryczne, — Hurt. Detał. 


Wytwórnia form I prawideł do butów z cholewami 


E. C€zarnomski. Żermsklego 66 (Pańska) 


WYJAŚNIENIE. 


W związku z ogłoszeniem firmy M. Becher, że tylko ona jest uprawniona do wyrobu 
bielizny ażurowej jedwabno-trykotowej, oraz że bielizna wymienionej jest wyrabiana z tkaniny 


Nieprawdą jest, że tylko firma M. Becher jest uprawniona do wyrobu bielizny 
ażurowej. Gatunek ten niejestwynalazkiem tejfirmy i wyrabiać go każdemu wolno. 

Nieprawdą jest też twierdzenie firmy M. Becher, że wyrabia bieliznę 
Twierdzenie to świadomie wprowadza w błąd ogół 


30. VII, 2m „GŁOS PORANNY" a I933 


Polsko - Amerykańska Fabryka 
„P A W” Łódź 


r 

Ogłoszenie. 

Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polsk. z dria 31 sierpnia 1930 r. o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
19 sierpnia 1932 roku, wydanem w porozumieniu z Ministrami 
Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnietwa i Reform Rolnych 
o regulowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i je- 
go przetworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 74, poz. 672), 
rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, 
oraz na opinji Komisji do ustalania cen, wyrażonej na posie- 
dzeniu w dniu 28 lipca 1933 roku — niniejszem podaję do wia- 
domości mieszkańcom miasta Łodzi co następuje: 

Decyzją moją Nr. 20 z dnia 29 lipca 1938 roku 
wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 
na przetwory zbóż chlebowych za 1 klg. w detalu: 


1) chleb żytni pytlowy 65 proc: zł. 0.34 


zos tały 


* 2) 2 klg, bochenek chleba żytniego pytlowego zł. 0.68 
3) ehleb żytni razowy zł. 0.30 
4) mąka pszenna 55 proc. zł. 0,66 
5) mąka pszenna 65 proc. zł 0,62 
6) bułki z 55% mąki pszennej (1 klg. bułek 
winien zawierać 17 sztuk o wadze 59 gra- 
mów każda) zł. 0,85 


W myśl par. 10 zaeytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną bej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. Ep + ah 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na tere nie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 30 lipea 1938 roku. 


Komisarz Rządowy 


(-) inż. Wacław Wojewódzki 


litowa Kogdnkacyjna Szkoła dla Drogistów 


Stow. Właśe. Składów Aptecznych Wojew. Łódzkiego w Łodzi 
podaje do wiadomości, że zapisy nowowstępujących słuchaczów (ek) 
rozpoczęły się i trwać będą do 1-go września r. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informaeji Sekretarz Szkoły 
H. RECHTMAN, ul. PIOTRKOWSKA 207, tel. 116-32. 


Dyrektor 
Inż. W. Dzieniakowski 
Uwaga. Praktykę w składach aptecznych wyszukują sobie sami 
słuchacze. Szkoła mieścić się będzie przy ul. Wodnej, 
o czem nastąpią zawiadomienia. 
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K T (1] zdrowie 


szanuje 


Tea OLLA” 


kupuje ! u : 
Przyjmować tylko w oryginalnem 


opakowaniu z banderola | 


Ważne dla pp. Oficerów i Podoficerów Rezerwy: 


Krawiec wojskowy J. GRINER (egz. od r. 1902) 
11-go Listopada (Konstantynowska) 68, parter 
wykonywa mundur i spodnie oflcerskie od zł. 95.— 
oraz wszelkie roboty wojskowe najszybciej i najakuratniej 
pa cenach i warunkach nader przystępnych. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dn. 24 
lipca 1988 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handlującemu Janowi Koksowi, 2) 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
10 października 1929 r. tymczasowo, 3) zamia- 
nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo- 
wego Wacława Klawego, 4) zamianować kura- 
torem upadłości adwokata Jerzego Wolskiego, 
5) oddać upadłego pod dozór polieji, 6) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Jerzy Wolski, adwokat 
Łódź, ul. Śródmiejska 12. 


Na mocy art. 4/6 i 478 K.H. wzywam wierzy- 
cieli powyższej upadłości, aby w dniu 8 sierpnia 
1933 r. o godz. 10.80 stawili się w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi, w Wydziale Handlowym, Plae 
Dąbrowskiego Nr. 5, osobiście lub przez peł- 
nomoenika z dowodami usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności, w celu wysłuchania spra- 
wozdania kuratora masy i wyboru kandydatów 
na syndyków tymczasowych. 


Sędzia Komisarz 


(©) Wacław Klawe 


a TRO TIW 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dstecinnpch spręfynowych 

> „PATENT“ 
Łoóżek | Wyłymatek 
metałowych amerykańskich 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADEIE 


„DOBROPOL”. Łódi Piotrkowska 23, 


, w podwórsu, 
| 4 


Zakład 


Leczniczy Położniczo-GinekologicZni 


UL. EWANGELICKA 18 (Cienkiewieza 85) 
tel. 107-23 
Ordynują: 
Dr. med. SZ. EIGEROWĄ 
i Dr. med. J. BAUM 


Zapisy na porody I i II klasy. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie 


W rolaeh 
głównych: 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


znana nam ! 
„Madame Butterfly“ oraz 


Frederic March 


- Wzruszający dramat dwojga serc w filmie p. L 


BLASKI i CIENIE MIŁOŚCI 


$ylvia Sydney, 


znany nam z filmu 


„Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ 


Następny program: „POżyczone Szczęście" w roli gł. Klara Bow 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł., w niedziele i święta o g. 2. Ceny 


Kupony ulgowe, po 70 gr, 


miejsc: I 1.09, II 90 gr, HH 50 gr. 
. 


a....s.|_ 
Przejazd 2 


Dziś i dni następnych! -~ 


Największy przebój sezonu! 


LEN Noce Portowe 


W rolach głównych: 


Hellen Twelvetrees, Philips Holmes, Ricardo 


Cortez i Slim Summerville 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 


ADRIA 


2509588580 
Główna 1 


Dziś i dni następnych: 
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TAPET 


BERIITZA metoda, 8 rok szkolny. 
Kursy języków obcych, uznane 
przez państwo, Konwersacja, lite- 
Tatura, korespondencja handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Najszyb 
sze postępy. Informacje codziennie 
od 12 do 1.30 i od 5 do 8. Piotr- 
kowska &6, front. 4354—2 


NAUCZYCIELKA wykwalitikowa- 
na udziela lekcji języka polskiego. 
Tlorosłym metodą skróconą. Telef. 
161-82 od 2 do 5 pop. 


Kupno i sprzedaż. pi 


ZŁOTO, SREBRO, 


biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn jubiierski I, Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


o TŘ Z A 


I! BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ 
kwity lombardowe kupuję 1 płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Piotrkowska 30. 


KUPUJĘ złoto, srebro, biżu- 
terję i kwity lombardowe po 


najwyższych cenach. Sumienna 
obsluga, — |. Sołowiejczyk. 
Piotrkowska 27, (dawniej 


Śródmiejska 5). 9061—20 


F. 


w wielkim 
wyborze 
poleca 


BRYLANTY 
ZŁÓTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻU- 
TERJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
łaci najwyższe ceny. Magasyn jubi- 
erski M. H. Lissak, Plotrkowska 5 


i Okazyjnie 


twm MOTORY 


elektrycsne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO. 
Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn Eliekiryczn. 

Wyrób przełączników "gwla- 

zda - trójkąt, rozruszników, 

regulatorów, sań, kół paso- 
wych. 


Inż.). Reicher i S-ka 


Południowa 28. Tel. 210-00 


STOŁOWY nowoczesny z firmy 
Reit, portjery gobelinowe i firanki 
file okazyjnie do sprzedania. Prze 
jazd 40, m. B2. 5063—%2 
KOCIOŁEK do 4 mtr. kw., centry 
fuge małą kupię. Oferty pod 
„Koc - cen” do adminstracji, 


A. MEBLE: sypialnia. brzoza. róża, 


jesion, orzech, dąb, stołowe: Orzech 
garderoby. łóżka. kredensy, stoły. 
krzesła, salonik mahoń. używany 


— Sprzedaje tanio na raty, zanie- 
nia stolarnia K. Galara. Warszaw- 
ska 16, tel. 231-80, 


+11, — „out FURANNT" — 1933 


J. FUTERMAN 


00009 OGŁOSZENIA DROBNE 


LODOWNIE domowe w dużym 


wyborze od zł, 85.— poleca 
R. Weinberg, Piotrkowska 29, 
318—3 


„STRADIWATT* zdobył świat! 
Paryż, Leningrad, Moskwa i 30 
innvch stacji z całą siłą daje 
najselektywniejszy 2-lampowy 
odbiornik ekranowany za zł. 
200.—. Sprzedaż na raty, Rad- 
jo - Watt. Narutowicza 16. 


PLACE przy ul. Pabjanickiej i Cia 
snej położone. różnej wielkości, 
do sprzedania. Tramwaj na miej- 
scü. Otton Krause, Łódź, ul. Pabja 
nicka 47, 4928—6 
OKAZYJNIE do sprzedania łóżka. 
materace patentowe. szaty z lustra. 
mi, umywalki nocne stoliki ete. 
Ul. Narutowicza 38, portjer wska- 
że. 


PLACE tanio do sprzedania. D% 


browska 56. 
Różne Jh 


ŻALUZJE drewniane do wystaw 
i okien nowoczesnych wyrabia 
mechaniczna stolarnia ul. Ba- 
zarna 6, tel. 242-16. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej nr. 658907-5251 
na nazwisko Lasmana 
Piotrkowska 261. 


Samuela. |S. Fuchs, 


54 Piotrkowska 


Najnowsze wzory! 


Nr. 208 


Skład Dywanów, Firanek i Materjałów Dekoracyjnych 


54, tel. 106-54 
Najtańsze cen*! 


JESIENNE TARGI LIPSKIE 1933r. 


Wszelkich 


M 


początek 27 Sierpnia 


udziela 


informacyj 


A 


LIPSKI URZĄD TARGOWY w LIPSKU 


lub honorowy przedstawiciel na Polskę 
William Koesche, Warszawa 
ul. Koszykowa Nr. 58, tel, 8-49-25, 


KIEROWNIK tkalni, specjalista 
wyr. baw. włoży lub pożyczy 
do łabrykacji 6 tysięcy złotych 
pod warunkiem współpracy. 
Oferty pod „Współpraca“ do 
Głosu Porannego. 043 —3 


WYTWÓRNIA KRAWATÓW, 
Traugutta 9, uruchomiła spe- 
cjalny dział czyszczenia, repa- 
racji i szycia krawatów 009-5 


DYWANY: perskie, krajowe, recz- 
ne i maszynowe naprąwia artystycz 
nie FH. Milgrom, Kilińskiego 18. 
m. 10. i 5082-—10 


aa. 


POSZUKUJE się wspólnika - (czkę) 
z kapitałem 5.000 zł. do dobrze pro 
sperującego interesu. Oferty do 
Piotrkowska 50, sub 
„Rentowny interes", 


CZYSZCZĘ sufity, tapety orar 
ściany malowane suchym  Bposo- 
bem nie kurząc, tanio. Zawadzka. 
nr. 6, m. 21, tel, 126-68. 


PENSJONAT w Dworku we 
Włodzimierzowie poleca pokoje 
z ©ałodziennem utrzymaniem 
po zł. 4.50 dziennie. Kuchnia 
smacana i obfita. Wiadomość 
w pralni chernicznej p. Lucyny 
Przejazd 24. 


— p z 


Do p.p. Właścicłeli |! Kierowców 
"Samochodowych! 

Podaję do wiadomości, iż Wytwór- 
nła i Reporacja Resorów Samo» 
ckodowych 
Jan Moszczyński 
została przeniesiona s ul. Kopernika 
49 do własnego budynku pray «l. 
Podleśnej 34 (róg Ląkowaj) 


Ceny bezkonkurencyjne. 


ICHELI 


przedłuża życie samochodu 


przez swą 


elastyczność 


zmniejszone pompowanie 


WSZYSTKO DO AUTA 


HURTOWNIA „BERSON“ NARUTOWICZA 16, 


3 Posady 


OKAZJA! Dla kilku energicz- 
nych, inteligentnych pań waku- 
je bardzo korzystna praca przy 
kilkugodzinnem zajęciu w 
mieście. Własne wyszkolenie. 
Pieniądze zaraz. Bliższe infor- 
macje w poniedziałek przy zgło- 
szeniu ż dowodami osobistemi 
w godz. 101 i 3—5~ Ejotr- 
kowską 64, m. 4. 


MIESZKANIE 
ściopokojowe, lokale parterowe 
na garaże, fabrykę. suche piwnice 
do wynajęcia. Południowa 28 


trzypokojowe, Sze- 


DO. WYNAJĘCIA pokój z 
kuchnią frontowy i pokój z 
kuchnią z wygodami w oficynie 
Pusta 13 w firmie „Thonet. 


DO WYNAJĘCIA 2—3 pokoje 
z kuchnią i wszelkiemi wygo- 
dami, I p. front, ul. Piotrkow 
ską. Oferty sub. „532. 19-3 


2 ELEGANCKIE mieszkania. 
6 pokoi z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, 7 pokoi z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami, na 
pierwszem piętrze, front przy 
ul. Piotrkowskiej 55. Wiado- 
niość na miejscu u dozorcy. 
036—3 
2 FRONTOWE place tanio 
sprzedania. Dąbrowska 54. 


Prenumerafa 


— 


do 


miesłęoena „Głosu Porannego 
datkami wynosi w Loda al. 440, m 


DO WYNAJĘCIA w starym domu 
zaraz mieszkania 3 i 4-pokojowe z 
wszelkiemi wygodatmi oraz: sklep i 
2 pokoje z kuchnią i wygodami i 
sklep pojedyńczy a od 1 paździer- 
nika mieszkania 2 i 3-pokojowe 2 
wszelkiemi wygodami. ul. Wólczań 
ska Nr. 222 dozorca wskaże. 


5047 
ŁADNY umeblowany słoneczny 
pokój z wygodami. wejście z kory 


tarza do wynajęcła. Piramowicza 
nr. 5, m. 11. 


POKÓJ dla jednej osoby do wyna- 


jecia z niekrępującem wejściem, 
telefon. łazienka. Gdańska 28, 
m, 4. 5050—1 


Kto poszukuje, 
oddaje, zamienia: mieszkanie, 
sklep lokal biurowy, fabryczny 
lub pokój umeblowany — zgła- 
sza się tylko do biura 
„LOKUMPOL”, Piotrkowska 55 
arter. 


umeblowany, wej- 
ście z klatki schodowej, okno na 


ODDAM pokój 


ogród — młodemu człowiekowi. 
Wiadomość: Kilińskiego 120 poprz. 
ofie m, 24 


———-—-— 


4 — 2 POKOJE częściowo lub zu- 
pełnie umeblowane z używalnością 
kuchni poszukuje małżeństwo z 
niemowlęciem. Kąpielowy wymaga 
ny. Oferty z ceną sub, „Olgica“, 


POSZUKUJĘ w centrum pokoju 
umeblowanego «z  niekrępującem 
wejściem przy izraelickiej  rodzi- 
nie. Oferty sub „małżeństwo”, 


* se 


40groszy, 2 przesyibą poontową w kraja — sł A— sugranicą — sÈ S- 
RE nn z A a nz 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


*ledaktor: Eugeniusz Kronman. 


stkiomi do 


SKLEP kołonjalny w dobrym pun 
kcie natychmiast do odstąpienia z 
powodu zmiany interesu.  Wiado- 
mość: N.-Zarzewska 39, m. 24, 
Brauner, 

POKÓJ duży, frontowy » wej 
ściem wprost z klatki schodowej od 
zaraz do wynajęcia: Wiadomość 
Moniuszki 1, m. 12, tel. 204-84. 


DO WYNAJĘCIA 4d 15 sierpnia 
4-pokojowe mieszkanie wyremonto 
wane „z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość: Andrzeja 
nr. 38, m. 1; w godz. od 9 — 10 
138 — 5. 


Niedoścignionej jekości 
trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


tonieyle „MADELYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, 
Piotrkowska 79, tel. 233-61. 


bez as 
„10 espalt) 19 gr. bne 
(str. 10 sspalt) £ 


q 


Za Wydawnictwo odp RBuageniusz Kronman.. Prasa*, wydawnicza sp. z o7” 


Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 cm. kwadratów 


ELEGANCKIE 2 — 8 pokoje 
front, II p. Traugutta 9, łazienka, 
W. C., bez kuchni do wynajęcia. 
Tamże 2 — 3 pokoje, kuchnia, W. 
C., parter. | 


— — -e 


Do aht, Nr. Km. 630/33 


OBWIESZCZENIE 
Komomik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 7, zam. w Łodsi, prsy ul. 
Kilińskiego 96-a 
zasadzie art. 602 K, P. C. o- 
glassa, że w dniu 10 sierpnia 
o godz. 11-13 1933 r. w Łodsi 
przy ul. Piotrkowskiej 28 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
sseściu żyrandoli s białego metalu, 
czterech lamp ampli, ośmiu lamp. 
bomb, $ lamp stojących, biurkowych, 
50 sztuk żarówek do elektryczności, 
25 lampek elektrycznych, kieszonko- 
wych i innych rzeczy 
oszacowanych na sumę zł. 667 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w ' czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 25.7. 
Komomik (-) 


na 


35 
St. Górski 


Do akt. Nr. Km 1637/83 
OBWIESZCZENIE. 


Komomik Sądu Grodskiego w Do- 
dsi, rewiru 9 aamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 37 na zasadzie 
art. 1033 U.P. C. ogłasza, że w dn. 
8 sierpnia 1983 r. od gods, 11 
w Łodzi, przy ul. Jakóba Nr. 8 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chor eici a mianowicie 
stu tuzinów pończoch I szspulmaszyny, 
naleśących do firmy „Mignon“ wł 
Majlech Rotbard 
ossacowsanych na łączną sumę 2450 
sł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w csa- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódś, dn. 18.7.33 r. 
Komornik (-) Stanisław Przybora 
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MACA 


MASZYNOWA codziennie Świeża 
mąka macowa, sucharki na 
karlsbadzkich 


oraz zdrowe i smaczne 


Sniadania, Obiady jarskie i Kolacje 


poleca znana CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, tel. 148-883, 
Geny zniżone. 


koniecznie 
„A kŁzm 
"ynabkiem . 


"© f: 
KOWALSKINA 
BÓLE GŁOWY 
LABKOWALSKIA  wanszama 


KON 


PISANIA: LICZENIE 


„ae  -E.TELATYCKI 
ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 90 


: atem 
na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
Po" zamiejscowe obliczane m 


Oal dwukolor. o 50% droże! 
1 sł 


V drnkarni własnej Piotrkowska 10' 


nie leczył się, a kochał 

Od czasu, kiedy  zachodnio-cze- 
skie kąpiele stały się wybranymi 
ośrodkami doborowego  towarzy- 
stwa europejskich narodów, rów- 
nież polacy byli ich corocznymi 
gośćmi. Już przed setką lat odwie- 
dzili Koralowe Wary dwaj wybitni 
polacy, poeta i biskup Worono- 
wicz i Adam Mickiewicz, W Tepli- 
cach schronił się po roku 1831 ge- 
nerał Chłopicki, tragiczna postać 
listopadowego powstania. Marjań- 
skie Łaźnie, w których w r. 1815 
byio tylko 185 gości, już w pierw- 
szych dwudziestu latach ich rozwo 
ju odwiedziło dużo polaków. Był 
między nimi generał Kniaziewicz, 
był posta Brodziński, szczery przy 
jaciel czechów, narodu wówczas 
już budzącego się i przyjaciel cze 
skiej literatury, już obiecująco roz- 
wijającej się, była matka wielkie- 
go poety Juljusza Słowackiego, 
którą odwiedził tam poeta Odyniec 
był tam największy polski genfusz 
muzyczny, Fryderyk Szopen. 

Do Marjańskich Łaźni Szopena 
nie sprowadziła choroba — ta za- 
gnieżdziła sięw nim o kilka lat 
później — ale sprowadziła go tam 
miłość. Czarodziej gry na fortepia- 
nie i kompozytor mazurków już 
sławny przybył tam z Paryża, aby 
w mieście kąpielowem mógł spoty 
kać się z panią Teresą Wodzińską: 
a zwłaszcza z jej córką, Marją. 

Dwudziestopięcioletni Fryderyk 
Szopen odwiedził w roku 1835 
swych rodziców w Koralowych Wa 
rach, skąd udał się do Drezna, Tam 
spotkał się z mdziną Wodzińskich. 
Rodzinę tę znał już z lat dziecin” 
nych, kiedy w pensjonacie ołca ar- 
tysty, nauczyciela języka francu- 
skiego, wychowywani byli 4%%j 
bracia Marji, Już wówczas niepo 
wszednia ta dziewczyna, której ce- 
ra i rysy świadczyły o wWłoskiem 
pochodzeniu jej babki, z domu Or- 
seti, poruszyła zapalne serce Fryde 
ryka Szopena, wobec którego za- 
elhowywała się czasem tak laska- 
wie, że młody artysta uwierzył w 
nią, jako szczęśliwą gwiazdę swego 
życia. Wiemy, że nią się nie stała, 
Kiedy wówczas Szopen  Opuszczał 
Drezno, aby powrócić do Paryża, 
Marja, żegnając się z nim, wręczy- 
ła mu różę, którą po śmierci zna- 
leziono w wiąząnce listów rodziny 
Wodzyńskich z napisem „Moja bie 
da”, Kiedy w r. 1830 z niecierpli- 
wością zdążał do Marjańskich Łaź- 
ni, nię spodziewał się tak smutne- 
go końca swej miłości W archi- 
wim kąpielowem dotychczas zacho 
wany jest akt, w którym  zanoto- 
wano, że dnia 9 lipca 1836 roku 
przybyła tam pani Teresa Wodzyń- 
ška z dwiema córkami, guwernant- 
ką i słażacą. Zamieszkały w domu 
„Zum weissen Schwann” (Pod bia- 
lym łabędziem), W akcie tym za- 
notowano również, že w tym sa- 
mym domu zamieszkał dnia 28 lip- 
cą Herr Friederich Chopin, Gutshe- 
zitzer aus Paris, Bawili w kapie- 
lach razem do 24 sierpnia. Z pol- 
ibiej elity rodowej, czy  umysio- 
wej było tam wówczas 17 osób. 
Dośkolwiek później, już po Odjeź- 
dzie Szopena, przybył do Mariań- 
skich Łaźni z Wilna również Amt 
drzei Towiański, ` 

Szopen nietylko hył w pobliżu 
swej ukochanej, ale miał zarazem 
sposobność zapoznać się tu z sław- 
nym mistrzem Spontinim, dyrygeu- 
tem berlińskiej Opery. Z czeskich 
kapieli wyjechał Szopen wraz z ro- 
dziną Wodzyńskich do Drezna, 
xdzie zaręczył się z Marją. Smutny 
koniec tego romansu jest ogólnie 
znany: 


Tajemnice dyplomacji I cynizi 


Aoii lipca 
1933 roku. 


l 


Jak urabianmo opimię w Niemczech 
podczas wielisiecj wojny 


Jednym z głównych środków po- 
wodzenia wojny lub jej powolnego 
przygotowywania, fest odpowied" 
nie urabianie „opinji publicznej” 
czyli nastrojów szerokich mas; któ 
re tworzą zazwyczaj  „składnicę* 
żywego materjału. Trzeba pamię- 
tąć, że zaraźliwa psychoza wojny 
udziela się b. prędko, ogarnia co- 
raz Szersze kręgi, a nawet elita 
umysłowa państw walezących nie 
jest w stanie się jej oprzeć. Dość, 
że podczas ostatniej wielkiej wojny 
rozliczne akademłe umiejętności i 
światowej sławy towarzystwa nau 
kowe państw wWałezących zerwały 
współpracę intelektualną, gdyż nie 
można współpracować z wrogami, 
Tak więc, gdy psych0za wojenna 
jest tak zaraźliwa, jest już rzeczą 
wskazaną i rzeczą odpowiednich 
organów umiejętnie nastroje milita 
rystyczne rozdmuchiwać i zgodnie 
z potrzebą wyzyskiwać. Tem zaj- 
mtje się prasa, czyli właściwie cen 
zura, tem zajmuje się dyplomacja. 

Tak przez szereg lat prowadzi 
się ogłupianie i okłamywanie spo 
czeństw, z jednej strony głoryfiku- 
je się wojnę i drukuje się wszyst- 
ko chwalebne, z drugiej strony. 
aby nie wzbudzić uczuć ludzkich 
a więc pokojowych, nie drukuje 
się wiadomóści o krwawych okru- 
cieństwach wojny. Robota ta była 
wykonywana w czasie ostatniej 
wielkiej wojny we wszystkich pań- 
stwach walczących, ale najmister- 
niej w Niemczech, 


Rozkazy wydawane w tym zakre 
sie, rozkazy tajnej cenzury i dy- 
plomacji tworzyły owe najbardziej 
zakonspirowane tajniki państw Wal 
czących, ponure kulisy wielkiej woj 
ny. Np. przepisy cenzury francu- 
skiej mieściły się w tomowym do- 
kumencie, który nazywał się „Okól 
nik poufny Nr. 1000”, Ale, jak wie 
le spraw szpiegostwa, tak i te Wszy 
stkie „okólniki poufne” zostały 
odkryte i prawda wyszła na jaw. 
Niedawno opublikowano dane, jak 
cenzura w dwu głównych krajach 
wojujących — w Niemczech į we 
Francji — kierowała opinją publicz 
ną, preparując z całym cynizmem 
wiadomości „z pola chwały” tu- 
dzież ze świata, 

Oto Niemcy. Na czele Wszystkich 
tajnych rozkazów widnieją zawsze 
„Zasady ogólne”, tak bardzo lubia 
ue i honorowane. Czego dotyczą? 
Oczywiście, cesarza, kronprintza, 
armji. 


Instrukcja Cesarz. „Szczególniej 
czuwać należy nad ogłaszanemi mo 
wami, rozkazami, depeszami, czy in 
nemi osobistemi publikacjami J, C, 
Mości. Winne one być przegłądane 
nawet gdy oryginał jest autentycz- 
ny”. Ta „instrukcja* wymaga ko- 
mentarzy, Otóż, pisarz niemiecky, 
obecnie banita, Emil Ludwig w 
swej książce „Wilhelm II" przedsta 
wia nam „Jego Cesarską Mość” 
jako człowieka ambitnego i popę- 
dliwego, a miernego. Wobec tego 
kamaryla wojskowa - dworska mu" 
lala zarządzić cenzurowanie enum- 
cjacji Wilhelma, to w tym celm 


no przedstawiać armię tylko jako 


ne. Udziął Portugaljj w wojnie 


siłę „zwycięską, zdrową, przepełnio | przyniesie nam b. pożyteczne argu 


Wszelkie 
zabronione. 


ną duchem entuzjazmu”. 
zw. „okropności 
[Wszelkie opisy sensacyjne 
zwolone, Mówić zawsze — żolnie- 
rze. Wyrażenie „materiał ludzki” 
surowo Wzhronione. 

Instrukcja „Rozkazy dzienne“, 
iTych jest z natury rzeczy najwię- 
cej. Przytaczamy  natcharaktery- 
styczniejsze, podająe daty oglosze- 

a. 

22 września 1914 reku (po kięsce 
nad Marną). — Sytuacja na Zacho- 
dzie jest dobra. Nie przepuszczać 
żadnych wzmianek o cofaniu, czy 
odwrocie, spowodowanym przez 
rzekome zwycięstwo nieprzyjaciela. 
Każde poruszenie wojsk niemiec- 
kich jest manewrem strategicznym, 


a 


LJ 
sa: 


nie wymuszonym przez wroga, al 


gotniącym nowe zwycięstwa, 

6 października 1914 r. =- Możliwość 
wstąpienią Portugaliji w szeregi na 
szych nieprzyjaciół, Jesli ta wieść 
okaże się prawdziwą, potraktować 
ją jako dowód roznacziiwej sytu- 
acji Anglji i Francji, które muszą 
już uciekać się do tak marnego so 
juszu. Znaczenie militarne — zad- 


ACE PCC EEK CC a 


Czarna róża 


Miljon róż znajdzie się na wysta 
wie w słynącej z hodowli róż miej 
scowości Blatna (Czechosłowacja). 
Wystawa odbedzie sie w sierpniu 
tod 13 do 15) i obejmie wszystkie 
istniejące gatunki tych pieknych 
kwiatów. Gwożdziem wystawy ma 
hyć wyhodowana przez ogrodnika 
Bóhma czarna róża. 


menty na terenie dyplomacji 
13 kwietnia 1915 r, — Wieści o 


niedo- | przystąpieniu Włoch de wojny są 


kłamliwe. 

1t wrześnią 1915 roku, — Podać 
w prasie: Wiadome z piyrwszych 
źródeł wzięcie Warszawy pokazało 
Ameryce, że Sprawa Niemiec stoi 
Jobrze. Ameryka zrozumiała Wresz 
cie, że zwycięstwo może być tylka 
po naszej stronie, 

23 grudnia 1915 roku. — Nie gło 
ryfikować zbytnie armji tureckiej 
z racji zwycięstwa pod  Galinolli. 
Żołnierz turecki jest dobry, lecz 
honor zwycięstwa należy się głów 
nie oficerom niemieckim, broni nie 
mieckiej itp. 

18 kwietuia 1916 roku, — Rew- 
ter stara się wyraźnie sugerować 
zerwanie stosunków między nami 
a Ameryką. Nie dopuścić, by pra” 
sa niemiecka dala się ziapać w tę 
pułapkę. Ameryka oceniła należy- 
cie jasne i warte słowa naszych 
not dyplomatycznych. Niema powe 
du przypuszczać, że Ameryka 
przedsięweźmie kroki do zerwania, 
Podawać cytaty przeciwstawne in- 
synuacjom Reutera, 

2 lutego 1917 roku, — Udział 
Ameryki nie możę mieć żadnego 
znaczenia. Ameryka nie posiada 
krążowników. Podać cyfry: Trass- 
port 300.000 ludzi wymaga 75 okrę 
tów po 4,000 tonn każdy. Dla 
109,000 ludzi z osobistym bagażem 
bez broni — 400 tys, tonn. Prze 
wóz wojsk uniemożliwiony z powo 
du braku środków transportu, 

1 maja 1917 roku. — Anglja mo 
że się ieSzcze trzymać 2 miesiące. 
Z pewnego źródła. Mówić o nędzy 


Prof. Max Schilling 


Po przebytej 


ostatnio operacji w klinice chirurgicznej prof. Sauer 


by „Jego Cesarska Mość” nie naga |brucha, zmarł w Berlinie znanykompozytor i kapelmistrz niemiec- 
dała niepotrzebnych rzeczy, Czyli |kj, prezes akademii sztuk pięknych Maks Schilling. Zmarły liczył 65 


krótko — Wilhelm cenzurowany. |ląt i był autorem licznych oper, zktórych najwiekszą. 


popularnością 


Instrukcia „Armia i bitwy”. Wol |cieszyła sie wystawiona również w Warszawie „Monna Liza“ 


panującej w Angliji jako o skutku 
akcji naszych łodzi podwodnych. 

3 lipca 1917 roku, — Wszelkie 
komunikaty o wylądowaniu Wojsk 
amerykańskich należy podawać w 
wątpliwość, Wiadomości te są zmy 
ślone przez Ententę a to w celu 
zachwiania pinją publiczną w 
Niemczech. 


21 wrześnią 1917 roku. — Nazwi 
ska Hindenburga i Ludendorfa nie 
będa figurowały w żadnym komu- 
nikacie, Tstrukcja ta powinna hyć 
wykonana bezapelacyjnie. 


20 września 1917 roku, — Nomt 
nacja Clemenceau. Nominacja ta 
spowodowana jest przez Anglię 
wbrew woli Francji  Sugerować 
Że Anglja już dwa razy stawiała 
na zlego konia, Korniłowow - Kie- 
reński, Kierański — Lenin, Praw- 
dopodobne jest więc, że znów się 
omyliła, 


8 czerwca 1918 roku. — Akcja 
na wschodzie zostanie niedługo za- 
kończona, Uwieńczona będzie ogro 
mnem zwycięstwem. Nie mamy po- 
trzehy obawiać się już niespodzia” 
nek ze strony Foche'a, Nasze mar- 
cowe zwycięstwa przecięty inicja- 
tywę Ententy i sparaliżowały czyn 
ną armję Foche'a, Pracujemy obee 
nie nad doszczętnem zniszczeniem 
planu nieprzyjaciół na rok 1918, 
Wróg vie znajdzie już okazji do 
podjęcia iniejatywy. 

9 października 1918 roku, — 
Nic, co mogłoby podrażnić opinię 
publiezną. Bezwzględny spokój, 

30 października 1918 roku — 
Wszelkie aluzje ra temat abdyka- 
cji cesarza są wzbronione. Nie 
przepuszczać żadnej wzmianki na 
ten temat. 


Tutaj koniec. Koniec wielkiej 
wojny. Załamanie się potęgi nie- 
mieckiej i jednocześnie koniec tym 
„instrukcjom”, cynieznemu okłamy 
waniu opinji publicznej w Niem” 
czech. Rzeczywistość Sama swym 
burzliwym naporem zerwała kor- 
don z owych „wiesci, wdarła się 
do kraju i wtedy naraz ukazała 
się społeczeństwu niemieckiemu ta 
ka nieosłoniona brutalna prawa 
wojny, że gwałtowna reakcja spa- 
wodowała w państwie zasadnicze 


zmiany, 


Rzecz to znamienna, którą war- 
to przypomnieć. Oto przesunęły sią 
przed nami cyniczne kulisy wiel- 
kiej wojny. Byliśmy świadkami tr 
rabiania opinfi i byliśmy świadka- 
mi czem to się jednak skończyło. 
Dziś mimowoli nastwają się analo- 
gje między ówczesną działalnością 
wojennej dyplomacji w zakresie 
urabiania opinji, a dzisiejszą propa 
gandą hitleryzmu w Niemczech. 
Te same Środki, te same metofy 
kłamstwa i cynizmu odżyły, tylko 
wzbagocane najnowszemi zdobycza 
mi. Znów nakazuje się poleca się, 
sugeruje Się — przygotowuje się 
nastroje militarystyczne a zabra- 
nia się wszystkiego, co byłoby o- 
trzeźwieniem. Już w %ikołach na- 
kazane jest „swoiste oświetlenie 
wielkiej wojny”. Kłamstwa wraca- 
ją. Ale przypomnienie na czasie, 
że wtedy w czasie wielkiej wojny 
„wilhelmfady* one bynajmniej ni” 


uratowa”v 


POWIEŚĆ KRYMINALNZ 


30 VII — 


„GŁOS PORANNY" — 1933 


Cieszy się w calym świecie majwiększem powodzeniem 
Nie należy jej oczywiście identyfikować z bezwartościowemi romansidłami 


Patrzymy na powieść kryminalną 


z pogarda, z wyżyn naszego staro 
wiska „estetycznego.  Ordynarny' 


też może odwrotnie, chroni przed 
przekroczeniem prawa i moralności 


„dając upust w Sferze fantazji, na 


brukowiec, sznira literacka. Speku j płaszczyźnie rzeczywistości powie- 


lacja na najniższych 
tumm, ogłupianie i deprawowanie 
mas, Strawa duchowa dla półranal 
fabetów, dla ludzi pozbawionych 
gustu estetycznego, 


dla GR moralności 


instynktach j ściowej drzemiącym w podświado- 


mości każdego człowieka  instyn- 
ktom antyspołecznym i zbrodni- 
czym. Deprawator lub  rozsadnik 
demon - kusiciel lub 


sensacji, tanich dreszczów, zł anioł - stróż, 


nej emocji. Jest w tem niewątpli- 
wie wiele słuszności. A jednak.. 

Jednak setki tysięcy, miljony, za 
czytują się w romansach i powieś- 
ciach kryminalnych. Pochłaniają 
grube tomy, cienintkie broszurki W 
żóltych i czerwonych okładkach od 
cinki powieściowe ' brukowych 
dzienników, Powieść kryminalna — 
to jedyny może rodzaj literatury | 
nie znający kryzysu, prosperujący | 
po dziś dzień. Czytają ją młodzi i 
starzy, robotnicy, mieszczaństwo 
inteligencja uczniowie i studenci. 
Czytają z przejęciem, ze skupiona 
uwagą, doznając emocji nieraz © 
wiele silniejszych, niż studjując au: 
tentyczne dzieła Sztuki. Niejeden 
poważny pisarz życzyłby Sobie ta- 
kiego czytelnika, tak głęboko prze- 
żywającej i emocjonalnie podatnej 
publiczności. Wystarczy zresztą Się 
gnąć pamięcią do własnych lat 
dziecinnych, wystarczy przejrzeć 
statystykę bibljotek i wydawnictw 
porównać nakłady pism poważnych 
i brukowych — a wnioski nasuwa- 
ją się same przez się. 

Nie mamy tu do czynienia z fak 
tem pojedyńczym,  edosobnionym. 
Stoimy wobec zjawiska masowego, 
wobec niezwykle ciekawego zagad- 
nienia socjologicznego i psycholo- 
gicznego, A w takim wypadku nie 
wystarcza potępienie i pogardliwe 
skinięcie głową nad politowania 
zgodną ludzką głupotą! Zjawisko 
społeczne tej miary wymaga po- 
ważnej analizy, gruntownego zba- 
dania problemu. 

Nie zapominajmy, że właściwym 
ojcem powieści kryminalnej jest 
nikt inny, jak Edgar Poe, że u ko* 
lebki francuskiego romansu dete- 
ktywistycznego znajduja się... Bal- 
zac (ostatnie wcielenie Vautri- 
na) i Viktor Hugo (Nędznicy), że 
wreszcie w pewnej mierze motywy 
kryminalne znaleźć można nawet 
w „Zbrodni i karze" Dostojewskie- 
go lub „Sprawie Mauriziusa* Was- 
sermana. Oczywista byłoby gruba 
przesadą i niedarzecznością zalicze 
nie wspomnianych utworów do fi- 
teratury kryminalnej w Ścisłem te- 
go słowa znaczeniu, Dzieli je ed ro- 
mansu kryminalnego nietylko nie: 
dościgniony poziom artystyczny, 
ale i zupełnie odmienny punkt wyj 
ścia, odmienne ujęcie psychologicz- 
tie i społeczne, odmienna budowa i 
szablon literacki, 

Zreszta nawet zwykła przeciętna 
powieść nie pretendująca do artyz 
mu i posłannictwa społecznego po- 
wieść kryminalna jest społecznie i 
literacko zjawiskiem tak cielkawem 
i znamiennem, że warta jej poświę- 
cić o wiele więcej uwagi, niż tą do 
tychczas robiono. 

Gdzie leży tajemnica ołbrzyniie- 
go powodzenia powieści kryminal- 
nej? Jakie uczucia i instynkty ona 
zadawalnie, jakie emocje daje. ja” 
kie struny pormsza w duszy czło- 
wieka? W takie stopniu jest doku- 
mentem socjologicznym, odzwiercie 
dleniem pożęć prawnych i moral- 
nych społeczeństwa? Jakie Są -przy 
czyny jej powstania, dotychczaso- 
we fazy rozwoju, możliwości na 


przyszłość, szablon literacki, Stano- 


wisko w literaturze oficjalne]? 
Nareszcie pytanie może naiważ” 
niejsze i najciekawsze: Jaki wpływ 
moralny wywiera romans kryminał 
wy w społeczeństwie? Czy upadła 
i deprawuje, budzi zbrodnicze łn- 
stynkty, popycha do zkradni? Czy 


Setki skomplikowanych i niezwy 
kle ciekawych zagadnień nasuwa 
ów pogardzany i lekceważony „bru 
kowiec detektywistyczny”. Ileż pra 
cy dla socjologa i psychológa, 
prawnika, wychowawcy, historyka 
literatury. 

x 

Pracą Stanisława Baczyńskiego 
pod tytułem „Powieść kryminalna” 
jest pierwszą w Polsce poważną 
analizą problemu literatury krymi- 
nalnej, Maleńka (rozmiarami) ksią- 
żeczka zawiera w skondensowanej 
formie moe materjału taktycznego | 
i wiele ciekawych wniosków i u- 
wag. Baczyński wyjaśnia podstawy | 
powstania powieści kryminalnej, 


| 
| 


zgóry uplanowanego rozwiązania |dliwości, łamiących przesądy spo- 


owej zagadki matematycznej, Czy- 
telnik przeżywający książkę, wcią 
gnięty w tok akcji przekształca się 
w detektywa, węszy — łamie sobie 
głowę nad odkryciem śladów, snu- 
je setki pomysłów. Ta  „rekuso- 
wość* powieści kryminalnej, to na 
pięcie intelektualne (tąk, właśnie 
intelektualne) jest bodajże głów- 
nem źródłem jej uroku €mocjonal- 
nego, 
* k k 

Charakterystyczną cechą roman- 
su kryminalnego jest skrajne w 
proSzczenie szablonu literackiego. 
W powieści kryminalnej występu- 
ja w zasadzie tylko dwa elementy: 
zbrodniarz i prawo (w postaci jego 
oficjalnych i półoficjalnych przed- 
stawicieli: policjantów,  detekty- 
wów, etc.), Dookoła nieh toczy się 
całą akcja. Ich walka, ich starcie 
się ze sobą, stanowi treść i fabule. 

Niema _ psychologizacji. Niema 
| zewnętrznego zmagania się, ducho 
wego rozdarcia w duszy bohatera. 
Autor nie zaglada do wnętrza ser 


kreśli dzieje jej rozwoju w poszcze |ca ludzkiego, Wszystko dzieje się 


gólnych krajach, 
nad możliwościami 
analizuje jej 


zastanawia; 


schemat 


się |ia powierzchni nie w człowieku, a 
na przyszłość | między Tudźimi. 
literacki iina daleka jes 


Powieść kryminał 
t też od  jakiegakol- 


wpływ moralny. Nie mam zamiaru | wiek realizmu. Nie wymaga praw- 
omawiać gruntownie i szezególowa dopodabieństwa życiowego i arty- 


pracy Baczyńskiego, 
nie zasygnalizować 


Pragnę jedy- 
jej 


stycznego. Nie odtwarza i nie ko- 


ukazanie piuje życia. Nie odmalowuje tła o- 


się i wartość szerszym rzeszom czy ,byczajowego i społecznego. Nie da 


telników i podkreślić najciekawsze | 
momenty, omawiane przez autora. 
* 

Motyw zbrodni 
czemś nowem w literaturze, Zjawia 
gię on już u starożytnych greków, 
występuje w noezji ludowej odgry 
wa wielką rolę u Szekspira, w ro- 
mantyźmie, w powieści Obyczajo- 
wej i psychologicznej XIX wieku. 
Zmieniało się nastawienie moralne 
pojęcie zbrodni, stosunek do zbrod 
niarza i prawa, przenosił się punkt 
ciężkości, zmieniała się forma i 
treść utworów, sposób ujęcia lita- 
rackiego i psychologicznego. Ale 
„krew na parnasie* problem zbrod 
ni i kary nigdy nie ustępował z po- 
rządku dziennego, stale prześlado- 
wał fantazję twórczą poety. 

Mimo to powieść kryminalna w 
właściwem tego słowa  znaczenii! 
zjawiła się repiero w drugiej polo- 
wie XIX wieku. Powstała i mogła 
powstać dopiero wtedy, gdy ustabi 
lizowały się nowoczesne pojęcia i 
instytucje prawne, gdy zakończył 
się okres przesilenia między pra- 
wem feodalnem i kapifalistycznem, 
gdy poczucie nowej praworzadnoś- 
ci urosło i wkorzeniło się w ma 
sach. Stąd chronołogicznie później 
Sży rozwój romansu  krymi- 
nałnego w krajach o opóźnionym 
rozwoju kapitalistyecznem (Rosja: 
Polska) 

Powieść kryminalna to właściwie 
równanie matematyczne o jednej 
niewładomej. Dana jest zbrodnia i 
prawo. Poszukiwany jest zbrod- 
niarz Poszukiwanie owego złoczyń 
cy. owego X stanowi właściwą 
treść i podstawę akcji powieści 
kryminalnych, Te dwa słowa Wyra 
żają dobitnie treść i problem roman 
su kryminalnego. 

Nie ważne są przytem [akty i 
rzeczywiste zdarzenia. Sama zbrod 
nia dzieje się przeważnie albo wo- 
góle poza powieścią, albo na jej 
początku, Właściwa akcja powie” 
ściowa półega nie na opisie zbrod- 
mi, ale na rekapitlacji zdarzeń. na 
odtworzeniu ze śladów poszlak, do 
mysłów, dramatu, który miał miej 
sce gdzieś za kulisanii 7a sceną. 
Chodziło a odnalezienie o wyśle- 
dzenie zbrodniarza, o zrekonstrto- 
wanie sobię charakiesu i tła zbrod- 
ni. Ponrzez manówce f labirynty 
myślowe. poprzez biti skoki fam- 
zazji i logiki prowadzi nas autor do 


| 


je szczegółów i drobiazgów życio- 
wych. Prawie że nie zna dłuższych 


| gpisów, które czytelnika nużą i od- 


i kary nie jest | wlekają jego uwagę od akcji. 


Akcja powieści kryminalnej roz- 
wija się nie w rzeczywistem życie 
ale w krainie fikcji i wyobraźni. 
Bohaterowie to nie żywi ludzie, 
jakich spotykamy na ulicy, to nie 
prawdziwi zbrodniarze, policjanci, 
[detektywi z krwi i kości, — to ma 
nekiny, chodzące fikcje. Ich postę- 
powaniem rządzi nie ludzka mą” 
drość, słabość, ułomność, tempera 
ment, Kieruje niemi konsekwentna, 
niemal matematyczna, ale jakże 
wyimaginowana, jakże nieżyciowa 
logika, Jest to legika Wyobraźni, 
dziwnej,  kapryśnej wyobrażni 
Scherloków  Holmesów i Nat-Pin- 
kertonów. 

* 4 * 

Powieść kryminalna jest dziś pre 
duktem międzynarodowym. Przyję- 
ia się ona wszędzie, znalazła rzesze 
ebetnych czytelników,  Rozpo- 
wszechnienie po świecie oznaczało 
jednocześnie zróżniczkowanie we 
dług środowisk narodowych i spo- 
łecznych, Inną jest powieść krymi- 
nalna w Anglji, Francji, Niemczech 
Rosji, Polsce itd. Odmienna pod 
względem szablonu literackiego, 
charakteru treściowego, pojęć mo- 
ralnych, obyczajowych i ideału bo- 
katera. 

Powieść angielska odzwierciadla 
poglądy prawno - obyczajowe bur- 
Żuazji, która na gruncie angiel- 
skim najwcześniej doszła do świa- 
domości klasowej i władzy. Stąd 
brak awanturniczości, stąd panują- 
cy w niej kult prawa, głęboko 10- 
jalny stosunek do władz, hezapela- 
cyjne potępienie zhrodniarza, An- 
gielska powieść kryminalna po dziś 
dzień operuje przejętym z Walter 
Scotta i Radcliffe'a szablonem 
dualizmu: czarnych i białych cha- 
rakterów, przyczem schwarzcharak 
ter to z reguły zbrodniarz, szłachet 
ny bohater — to przedstawiciel i 
ohrońca naruszonego prawa: poli- 
cjant lub detektyw. Zbrodniarz ni- 
gdy nie może mieć racji, nigdy nie 
może się okazać ludzkim lub szła” 
chetnym. Pod tym względem nastą 
piły od czasów Byrona zasadnicze 
zmiany, swoista zamiana ró. Niema 
już dziś: bayronicznych zbrodniarzy 
szlachetnych i cierpiących, uosa- 
hiających bunt przeciw niesprawie- 


leczeństwa, demaskujących jego 
obłudę, Z początku opiewała pra- 
wie wyłącznie angielska powieść 
kryminalna genjalnego detektywa 
konsekwentnego i nieubłaganego 
tropiciela zbrodni i zbrodniarza. 
Umundurowana policja była gdzieś 
na Szarym końcu. Dopiero Edgar 
Wallace w swych niezliczonych po 
wieściach zręhabilitował i otoczył 
aureolą oficjalnych strażników pra 
worządności. Nawet genjalny dete- 
ktyw zmuszony był wstąpić na służ 
bę do wywiadu policyjnego i pod- 
dać się rozkazom komisarza, Z ro 
mantycznej awantury pełnej przy- 
gó i niespodzianek przekształciła 
się walka ze zbrodniarzem w zorga 
nizowane tropienie, swoiste polowa 
nie na ludzką zwierzynę. Oddzialy 
policji tajnej i umundurowanej, a- 
genci, psy, auta, legitymacje itd, 
Olbrzymi aparat, najnowsze Słowo 
techniki Jednem słowem racjona- 
Wsącją na całej linji! 
e z * 


Jakże odmienna jest francuska 
powieść kryminalna, tak odmienną; 
jak psychika społeczeństwa francu 
skiego, jak jego temperament i po- 
jęcie moralne. Niema tu rygory- 
stycznego kultu prawa, niema bez- 
wzelędeego potępienia złoczyńcy. 
Zbrodniarz wcale nie musi być |n 
schwarzeharakterem. Jest to po- 
prostu człowiek o nadmiernych, nie 
przeciętnych namiętnościach i żą- 
dzach (a do takich czuje francuz 
raczej sympatję) zderzających się 
z regulami prawa. Arsen Lupin, 
prototyp francuskich zbrodniarzy i 
włamywaczy, bohater powieści M. 
Leblanca, to namiętny, pełen ży- 
cia, wesoły, sprytny, elegancki, za 
wsze usłużny, pełen galanterji w 
stosunku do dam, awanturniczy 
dżentelmen — włamywacz. Budzi 
en często podziw czytelnika. Nie 
ma tu mowy o tropieniu zbrodnia- 
rza, o polowaniu na. człowieka. 
Jest walka na równej stepie, Szer- 
mierka dżentelmena - włamywacza 
i wesołego detektywa, walka, w 
której decyduje spryt i inteligencja 
w której zwycięża nieraz elegancki 
zbrodniarz, " wystrychnawszy na 
dudka przedstawiciela praworząd- 
ności. 

* x * 

Znacznie później rozwija się lite- 
ratura kryminalna w Niemczech. 
Za to została ona bardziej urozmai 
cona i pogłębiona. Niemiecki ro- 
mans kryminalny jest bardziej re- 
alistyczny, bardziej zbliżony do ży 
cia. Nie brak tu szczegółów obycza 
jowych. Wątek kryminalny przepla 
ta się z erotycznym i społecznym. 
Często moment  detektywistyczny 
występuje dopiero w zakończeniu 
w ostatniej chwili, jako rozwiąza- 
nie konfliktów życiowych i psycho- 
logicznych. Powieść niemiecka po 
zhawiona jest też heroizmu policy] 
nego i szablonowego, Jednowymia- 
rowego traktowania postaci, Wszy- 
stko to zbliża ją do powieści arty- 
stycznej, 

W Rosji i w Polsce rozwinęła się 
literatura kryminalna stosunkowo 
najpóźniej. Nie świadczy to bynaj- 
mniej o zdrowiu moralnem, o Sło- 
wiańskiej wyższości nad zgniłym za 
chodem. Wynika to raczej z braku 
kultu prawa, z późnego ugruntowa 
nia się poczucia prawnego w Spo- 
łeczeństwie, z przepaści między 
władzą a masami, Zjawisko to jest 
zrozum. na tle warunków historycz 
nych (absolutyzm w Rosji, brak nie 
podległości w Polsce), Dopiero dziś 
po rewolucji wytwarza się w Rosji 
oryginalna powieść kryminalnp. 
Jest ona jeszcze mało wyspecjalizo 
wana i ilościowo uboga. Specyficz 
ny typ rosyjskiej powieści krymi- 
nalnej dopiero się wytwarza. Pol- 
ska powieść kryminalna znajduje 


się jeszcze w powijakach. Cechuje 
ją dość niski poziom lireracki i tre 
ściowy. Niezbyt poprawny styl, 
nieciekawa i prymitywna akcja, 
wulgarne tricki, prymitywni, mato- 
inteligentni bohaterowie — bez roz 
machu, fantazij, logiki, genjalnego 
sprytu Scherleków Holmesów i Lu- 
pinów. Idealizacja przeciętnego zło 
dziejaszka, zwykłego szpicla i nie- 
zbyt inteligentnego policjanta — 
opiewanie czynów i wyczynów 
„czarnej Mańki* i „Szprota” nie 
może zainteresować i porwać czy- 
ielnika. Jednem słowem nasza ro 
dzima wytwórczość (Jeremski, Ro 
mański, Jarosławski, Dąbrowski) 
nie może jeszcze konkurować z pro 
dukcją zagraniczną. Jedynie Mar- 
czyński stanowi pod tym względem 
wyjątek. 

Jaką przyszłość  przepowiedzieć 
można powieści kryminalnej? Przeł 
ściowy żywot, czy długotrwały roz 
wój? Baczyński przychyla się ra- 
czej do owej drugiej hkypotezy. Po- 
wieść o zbrodni i zbrodniarzu rozwi 
jać się będzie tak długo, jak długo 
istnieć będzie zbrodnia i prawo, 
tak długo, jak długo namiętność 
ludzka nie zostanie unormowana, 
albo przez idealnie zmechanizowa- 

ną etykę organizacyjną, albo przez 
absolutne wyzwolenie, indywidual- 

ną odpowiedzialność wobec własne 
go sumienia, Tem samem zbrodnia 
i Gteratura o niej jeszcze wielki 
etap mają do przebycia. 

Nie jest wykluczonem, że po- 
wieść krymiaalna wywrze w przy- 
szłości poważny i zbawienny wplyw 
na rozwój literatury oficjalnej. Po- 
wieść kryminalna może i powinna 
zdaniem Baczyńskiego wyprzeć 
przestarzały, pompatyczny, nie 
przystosowany do tempa współcze- 
snego życia schemat literacki po- 
wieści mieszczańskiej. Uproszczenie 
fabuły, wyrzucenie poza nawias 
psychologizacj, ustępów  [irycz- 
nych, opisowych, refleksyjnych, 
prostota, konkretność, szybkie tem 
po i koncentracja akcji — te cechy, 
powieści kryminalnej stać się po- 
winny po odpowiedniem oczyszcza 
niu wzorem dla powieści artystycz 
nej. 

Wreszcie probiem bodajże naf 
ważniejszy i najciekawszy: wpływ 
moralny romansu kryminalnego. 
Czy demoralizuje on i upadla, czy 
pobudza i rozwija instynkty zbrod- 
nicze? Baczyński uważa, że jJbt 
przeciwnie, że powieść kryminalna 
to raczej wał ochronny przeciw 
drzemiącym w duszy ludzkiej na- 
miętnościom  antyspołecznym, to 
swoisty piorunochron, kondensuja- 
cy i umieszkodliwiający zbrodnicze 
instynkty i pożądania. Plaidoyer 
Baczyńskiego jest tak ciekawe i 
znamienne, że pozwolę sobie na za- 
kończenie przytoczyć jego wywody 
prawie in extenso. 

„Powieść kryminalna pisze 
Baczyński — długo jeszcze Dona 
zaspakajała głód wyobraźni i „sa 
dyzni” obywateli, dając łatwe uj- 
ście ich żądzom i namiętrościom, 
które inaczej mogłyby ich postawić 
przed kratami Sądu i więzienia, W 
tem znaczeniu bowiem literatura 
kryminalna stanowi doskonały Śro 
dek odciągający nadmiar krwi, le- 
karstwo spreparowane przez zbioro 
wość dla zhiweczenia czynnej ener 
gii, popędów i nieświadomych dąż- 
ności natury ludzkiej Wydobywa 
Ona cale złoża psychicznych fer- 
mentów i kompleksów, wyczerpuje 
je i spycha w nicość. Czyiana przez 
zawodowych opryszków daje im 
niewątpliwie materjał i wyższe cho 
ciaż dyletanckie poczucie smaku 
zbrodni; to samo jednak zadanie 
spełnia w rękach policjantów. Ale 
dla reszty społeczeństwa jest tyl 
ko lekarstwem i. co więcej, rozryw 
ka $ BABA 
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„GŁUS PORANNY” — 1935 


Don Kiszot oceanu 


Oblicze Krzysztofa Kolumba w świetle nowych badań 


20 maja 1506 roku, w dniu 
Wniebowstąpienia zamknęły się 
oczy najsłynniejszego z pośród 
żeglarzy świata, oczy najbar- 
driei znużone; przestało bić ser 
ce płonące najdzikszem szaleń- 
stwem, a zatrute najboleśnief- 
szą goryczą, 

Krzysztof Kolumb był jedną 
¿ najdziwniejszych postaci, ja- 
kie wyłaniają się ku nam z 
mroku dziejów. Oczywiście nie 
ten Kolumb zacny, poczciwy, 
niemal ewangeliezny, jakiego 
przekazują nam oficjalne pod- 
ręczniki historji. Prawdziwy 
Kolumb, odbronzowiony z 
kształtu posągowego, okazał 
się skończenie inny, niż maska 
spreparowana na użytek szkol 
nej młodzieży 

Badaczom, którzy z miłością 
do tej postaci podeszli, pojawi- 
ło się nagle z pod zwietrzałych 
szczątków rozbitego torsu ży- 
we oblicze człowieka targanego 
gra najsprzeczniejszych namięt 
ności. nicu-_tępliwego fanatyka, 
opanowanego wiecznem szaleń 
stwem swych wizji. wielkiego 
i śmiesznego Don Kiszota wy- 
praw w Nieznane. 

Wszystko w Kolumbie jest 
sporne, fantastyczne i tajemni- 
cze. Niewiadomo nawet skąd 
przybył ten dziwny człowiek 
Siedem miast włoskich walczy 
o zaszczyt piastowania jego ko 
łyski. Przybłęda i awanturnik 
wyrasta nagle na Wielkiego Ad 
mirała Hiszpanji 1 wicekróla 
olbrzymich państw, aby po sie- 
dmiu latach wszechwładnej nie 
mał potogi słóczyć się raptow- 
nie w olchłań upadku 1 bezprzy 
kladnego poniżenia. aż wresz- 
ząpomnieniu 


umrzeć w 


samotna. 


cie k 
śmiercią 

Pewnego dnia dowlókł się 
resztka sił do furtki klasztoru, 
frunciszkuskiega 
żebrak. "łagając a 
chleb , wode Zapytany przez; 
mnielów. kim jest, żebrak pro 
stuje się nagle i z płomieniem 


znovdzniałę 


w oczach odpowiada: 

— Nazywam się Christobal 
Colton. Jestem żeglarzem z Ge- 
nuj, zmuszony prosić o ialmuż 
królowie nie 


kłóre jm 


nę. punieważ 
chcą przyjać państw. 
oliaruję*. 

Należy dodać. że Kolumb u- 
ciekł w owym czas * 
z dworu portugalskiego, gdzie 
grozijo miu więzienie za długi i 
tułał się po Hiszpanii, ośmiesza 
ny i pogardzany, wypędzany 
zewsząd jako niebezpieczny ma 
njak I nalrętny  projektoman. 
Bvł to naówczas pięćdziesięcio- 
letn} już człowiek. o siwych 
włosach i pomarszezonej twa- 
rzy. Zaznał tyln poniżeń i go- 
ryczy, spotkał się z tyloma 
szyderstwami | obmowami, że 
zdawałoby się, powinien się od 
dawna załamać. 


właśnie 


Ale w zastosowaniu do niego 
chybiaja wszelkie ludzkie obli- 
czenia, On, prawdeiwy Don Ki! 
szot, żyje własną rzeczywisto: 
ścią. Jest w swem mniemanlu 


| 
l 


w moim wyadku. 
wien znajomy, którego sam Bóg mi 


mocarzem oceanów, odkrywcą 
nowych Światów już wówczas. 
kiedy nie rozporządza jeszcze 
ani jedną barką i włóczy się 
od kraju do kraiu jako nę- 
dzarz. 

A kiedy wreszcie po niezli- 
czonych zabiegach, odmowach 
i drwinach dworu dopuszczają 
go do królowej Izabeli, przybie 
ra ton przechodzący wszelkie 
granice zuchwalstwa. Dumnie 
żąda nadania mu urzędu wice- 
króla i generał - gubernatora 
wszystkich wysp i lądów, które 
odkryje, oraz dziesięciny z „pe 
reł, djamentów, złota, srebra, 
korzeni i owoców“, na zie- 
miach, które zdobędzie. 

Wreszcie szaleńcza jego wy- 
prawa doszła do skutku. Była 
to prawdziwa podróż w Niezna 
ne. Ludzie, którzy na wątłych 
okrętach wyruszali z Kołum- 
bem w nieskończony bezmiar 
pustyni wodnej nie wiedzieli, 
co czeka ich poza linią horyzon 
tu. Każdy rzut wioseł przybli- 
żał ku nim grozę Śmierci, Dni 
ich były pasmem lęku i grozy. 

Kimże byli ci ludzie, którzy 
odważyli sie ruszyć pod wodzą 
posępnego fanatyka i dyłetan- 
ta w żeglarstwie, na pewną pra 


wie śmierć? Najciemniejsze me |í 


ty z «całego kraju. zbóje i mor- 
dercy, 
więzień uciekinierzy z pod sżu- 
bienicy i fałszerze monet na- 
piętnowani żelazem. Dekret kró 
lewski zapewniał nietykalność 
każdemu, kto zgodzi się wziąć 
udział w wyprawie Kolumba. 
Ci nie mieli nie do stracenia... 
Czereda łotrów  wiedzionych 


| przez Kolumba, wypisała wkrół 


rozdział w 
W ciagu 


ce najstraszliwszy 
dziejach cywilizacji. 


W. P. Dr. Saiut-Gracy, 

Ważyłem 250 funtów i wszyst- 
kie środki odchudzające zawiodły 
Wówczas pe- 


zesłał, dał mi. pański adres, wielce 


szanowny panie doktorze, Posłucha 


lem pańskiej rady, zastosowałjzm 
pański system „ rozsądnych  ćwi- 
czeń marszowych” i po 7 miesią- 


cach Straciłem 34 funty, Z prawdzi 
wą radością przesyłam niniejszym 
panu doktorowi moje 
podziękowanie. 


serdeczne 


Larthur, urzędnik handlowy: 
+ y £ 
W. P. Dr. Henri Dutarse. 


Ja niżej podpisany Larthur, u- 


rzędnik bankowy, zaświadczam mą 
serdeczną wdzięczność 
ktora Henri Dutarse. Wskutek mę 
czących długotrwałych marszów © 
puchły moje stopy i kostki. Dobra 


dla p. do- 


gwiazda 'zaprowadziła mnie do 


doktora Dutarse. Idąc za jego ra- 
dą, moczyłem codziennie 
godziny stopy i kostki 

szczonej glinie. Po 
Da zupełnie znikła. 


przez 3 
w TOozpu- 
6 miesiącach 


Larthur, urzędnik handlowy- 
w. e 
W, P Trachet, 
Kąpiele nóg w wilgotnej ziem, 


korsarze i zbiegowie z 


paru następnych lat szalała na 
nowoodkrytym  iądzie  orgja 
bezprawia i prześladowań, 
wśród których zgineli prawie 
wszyscy mieszkańcy tych kra- 
jów, piękni i lagodni Indjosi. 
Palono ich. wieszano. torturo- 
wano bez litości, mordowano 
przy pomocy specjalnie wytre- 
sowanych psów, aż wytępiono 
ich doszczętnie. 


Tam, gdzie Kolumb chciał 
widzieć triumf chrześcijaństwa, 
zapanowało piekło na ziemi... 


Droga tego usiana była «„resz 
tą na każdym kroku sprzeczne 
Ściami i błędami. Najtragiczniej 
szym z nich był bodaj ten. że 
Kolumb nie wierzył, iż odkrył 
nowy łąd. Upierał się aż do 
śmierci w mniemaniu, że od- 
krył drogę do Irdjf. 
PRERE EEN 


A 


Popiersie 
Fryderyka Wielkiego 


podarowane przez rząd Hitlers 
Mussolipiemu. 


strudzony: TRISTAN BERNARD 


Zaświadczenia 


których używałem w ciągu 6 mie- 
sięcy po 3 godziny codziennie, na- 
bawiły mnie choroby dróg odde- 
chowych. Miałem szczęśliwy po- 
mysł zwrócenia się do pana dokto- 
ra i dzięki pańskiemu leczeniu €- 
lektrycznością miałem tę satysfak- 
cję, że po roku czułem się już pra 
wie zdrów. 

Larthur, urzędnik handlowy: 

| ła AE 


W. P. Oskar Block, specjalista 

chorób nerwowych 
Od wiełu miesięcy cierpiałem na 
kryzys nerwowy, halucynacje, bez- 
senność, wywołane leczeniem elek- 
trycznością. Opatrzność  skierowa- 
la mnie do pana, wielce szanowny 
panie profesorze, Pańskie leczenie 
bromem całkowicie wyleczyło mnie 
z mych cierpień. Winien jestem pa 

nu dozgonną wdzięczność. 
Larthur, urzędnik handlowy: 
s. 

W. P. Dr. Henri de Beaupilore. 
Moje życie w ubiegłych latach 
było nieustanną męką. Żołądek mój 
wskutek zażywania olbrzymich ilo- 
ści bromu, był w takim stanie, że 
musiałem Się obawiać najgorszego. 
Niebo zlitowało się nademną i skie 
rówało me kroki do pana, panie do 


| niewątpliwe oznaki raju. dokła 
dnie odpowiadające opisom 
świętych". 


Kiedy znalazł się u zachod 


jednego z największyhe odkryć 


niego brzegu wyspy Kuby,|w historji świata. 

twierdził, że jest to część lądu Fostań joma. EOT i Ż%0ik 
azjatyckiego, nakazał więc no-| pyły mieszaniną nadziwniej- 
tarjuszowi spisać protokół Sztch. aai 
stwierdzający. że dotarli do 


wschodniego brzegu Indji. 


— Zapowiedziałem — pisze 
później w raporcie, — że kaž 
dy, kto kiedykolwiek wypowie 
się sprzecznie z obecnem twier 
dzeniem. zapłaci 10 tysięcy ma 
rawedów grzywny. ukarany bę 
dzie setką batów i ulegnie wy 
cięciu języka. 

Wielkość i małość łączyła się 
nierozłącznie w postaci Kolum 
ba. Obok genjalnego pomysłu 
swej wyprawy wypracował So- 
bie naiwną konstrukcję teolo- 


— Jesl pobożnym katolikiem 
— pisze o nim Jakób Wasger- 
man — a zarazem z pogańską 
zabobonnością odnosi się do 
preesów natury. Oddany swej 
idei aż do obłedu, aż do samo- 
unicestwienia, ugina się przed 
każdą siłą zewnetrzną. słucha 
każdego podszeptu, ulega każ- 
demu złudzeniu 


— Ponury jest. jak mnich, 
szezwany. jak chłop; nie znaj- 
dziesz w nim krzty humoru, 
nie opromienia go najsłabszv 


odblask pogody, wszysłlko jest 


giczną, w myśl której na jednej | w nim stękaniem, skargą. przy 
z wysp indyjskiego morza | gnebieniem i stechlizna. ale pa 
znajduje sie raj. Zasugestjono- | mimo to jego wytrwałość w 
wany przytem badaniami 4-|znoszeniu cierpień jest niezwy- 
strologicznemi i magicznemi, | kła į wzruszająca, jak w żywa 


wskazał pewnego dnia na wv- 
spę Paria. twierdząc, że jest to 
właśnie ów poszukiwany raj. 


Sam nie wyszedł na wvybrze- 
że, nie odważył się, bo jak 
twierdził, „raj znajduje się w 
miejseu, do którego dotrzeć mo 
żna jedynie z woli bożej, Mie- 
Ści się na górskim szezycie, któ 
ry jest podobny do szypułki u 
gruszki, albo do piłki z brodaw 
ka piersi kobiecej. zaś wokoło 
tej brodawki ziemia nabrzmie- 
wa i zbliża się do nieba. Są to 


Przy tego rodzaju bzdurach 
upiera sie Kolumb niewzrusze: 
nie, upaja się niemi przez całe 
życie z konsekwencją obłąkań- 
ca. Manjak ten jednak dokonał 


ktorze, przepisana przez pana dje- 
ta, polegająca na spożywaniu wy- 
łącznie mącznych potraw, znacznić 
poprawila me trawienie. Jestem 
niewypowiedzianie wdzięczny, 

Larthur, urzędnik handlowy- 


W. P. Dr. Beaumartin. 

Życzy pan skbie zaświadczenia 
o wynikach pańskiej kuracji, aby 
je przedstawić akademji medycz- 
nej. Oto me zaświadczenie, ale nie 
jestem pewien, czy będzie się ono 
nadawało dla celów pana doktora. 

Przed miesięcem poddałem się 
pańskiej kuracji: wskutek odżywia 
nia się prawie wyłącznie potrawa- 
mi mącznemi waga moja wzrosła 
do 325 funtów. Poradził mi pan ku 
pić konia i codziennie jeżdzić przez 
godzinę konno. Rzeczywiście waga 
moja w ciągu 3 dni spadła o 70 
funtów. Tak jest o 70 funtów, Je- 
stem gotów zaświadczyć to przed 
akademją. Ale dla wyjaśnienia te- 
go gwałtownego odchnudzenia ko- 
nieczne jest stwierdzenie, że mam 
już tylko jedną nogę. Podczas 
pierwszej przejażdżki konnej spa- 
dłem z konia i musiane mi amputo 
wać jedną nogę. 

Larthur. urzednik handlowy. 


tach świętych: Zupełnie się nie 
uczył, a zna wszystko, Jest 
chorowity. — a z żelazną wy- 
trwałością znosi hezprzykładne 
trudy. Pochodzi z najniższych 
warstw ludu, a ma maniery 
granda, w listach zaś — sty! 
Machiavela. Nie zna przyjem- 
ności życiowych. ma potrzesw 
derwisza. nie umie zarobkować, 
ani utrzymać pieniędzy. a prze 
cież zamartwia się na Śmierć. 
gdy nie może wydostać naie?- 
nych mu drobnych kwot. 


Prowadzi tajemne stludja aT- 
cheologiczne i magiczne, a wv 
stępuje w imieniu Ducha Świę 
tego i proroka Tzajas”a. Jest 
fanatykiem religijnym, a o ma 
ło nie ginie na stosie pod za- 
rzutem herezji. Chce stworzyć 
raj na ziemi — tworzy piekło, 
gu- 


chce zbawić Indjosów 
bi ich na torturach. 


Wreszcie szczyt sprzeczne 
ści: wieczny nędzarz i ponury 
asceta uwodzi pannę z dobrego 
domu. która rodzi mu mieśłub 
ne dziecko. I najboleśniejsza i- 
ofiarowuje Światu 
nowe lądy. -z których zostaje 
haniebnie wygnany, wywiezie- 
ny w kajdanach. jak pierwszy. 
lepszy przestępca. Po latach H- 
miera w osamotnieniu. 

ak > + 


Niepokój. który był udzie- 
łem życia Kolumba, ścigał go 1 
po śmierci. Zwłoki jego przew 
noszone były czterokrotnie do 
różnych grobowców aż wreszcie 
spoczęły na San Domingo. 
Wkrótce jednak katedra, w 
której umieszczono trumnę, za 
staje zburzona podczas trzęsie- 
nia ziemi. Resztki piszczelów, 
z trudem pozbierane, przewie- 
ziono do katedry w Habanie. 
Niewiadomo zresztą, czy były 
to właśnie kości wielkiego od: 
krywcey. 


ronja losu: 


Tragiczny Don Kiszot wiel 
kich lądów nie znalazł dla sie: 
bie nawet tak małego skrawka 
ziemi, ile go polrzeba na spo- 
komy grób.». 
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litler nie czyta 


Ńr. 208 


siążek 


Kulisy życia chorążych średniowiecza w XX wieku 


Lily Dobłhoff misda okazję cebsorwawańia 


lróbbelsa i innych przywódców dzisiejszych Niemiec w ich życiu 


prywatnem. 


rozmawia, z nimi również o ich prywatnych zainte- 


resowaniach i sympatjach. Oto poniżej jej sprawozdanie 
(Redakcja). |swastykę, nad biurkiem. Na porę- 


Hitler powiedział jej, że lubi mu 
tykę ponad wszystko. „Każda mu 
zyka jest wspaniała, Muzyka jest 
czemś najpiękniejszem w  życiw”. 
Gdy jest zmęczóny + wyczerpany, 
każe swemu przyjacielowi i towa 
rzyszowi partyjnenmu, Hanfstaen- 
gelowi grać na fortepianie Verdie- 
go i Wagnera. Dramatyczność poda 
nia Nibelungów porusza go do głę 
bi, tembardziej, że wyrósł on nad 
hrzegami Dunaju, nad rzeką, nad 
której brzegiem odbywają się czę- 
ściowo dzieje Nibelungów. 

Obowiązki towarzyskie są cięża 
rem dla kanclerza. Lily Doblho?l 
podkreśla prosty sposób Życia Hi- 
ilera, w przeciwieństwie do Górin- 
ga. Je mało, jest wegetarjaninem, 
abstynentem, à w ostalnich cza- 
sach odzwyczaił się nawet od picia 
kawy. Zato pije kilką razy dzien- 
nie goręce mleko.  rajulubieńszą 
potrawa kanclerza są słynne wie- 
deńskie „mtczne potrawy”. Rów- 
nież jego Strój jest prosty, Rzadko 
chodzi w cywilnem ubraniu. Zwy- 
kle nosi bronzową koszulę, bez ża- 
dnego przybrania bez oznak szarży 
na rękawie lub na kołnierzu, Hitler 
nigdy nie nosi kapelusza czy czap” 
ki. Podczas wojskowych _ defilad 
lub innych uroczystości zawsze zja 
wia się z gołą głową. 

Książek Hitler nie czyta. Intere- 
suja go tylko faktyczne problema- 
lv życia; nie chce się zajmować 
ujętemi martwą literą, Wyfantazjo 
wanemi czy wytmyślonemi. Lektu 
ra jego sklada się jedynie z ilustro 
wanych pism. Naibardziej lubi tz; 
Które zajmują się urządzeniem 
wnętrz. Do Berlina kanclerz niezu- 
nelnie się przyzwyczaił, Trzy ćwier 
ci miesiąca spędza tuwj, ale ty- 
gzień spędza w ukechanej Bawarji, 

„Berlin jest mózgiem naszego 
ruchu, Monachjum jest jednak jego 
sercem'”— jest jednen z jego czę- 
stych powiedzeń. 

Lily Dobłheff opowiada pewne 
drobne wydarzenie, które ma ilu- 
strować popularność Hitlera, Hi- 
ter i Hindenburg jechali autem 
Pod Lipami, Pewna mieśzczka pod 
niosła w górę swego nięcioletniego 


A. HARRAR 


nu, O ZZ Z Z EO Z Z Z W Z. O OW 


synka, aby mógł spojrzeć w auto. 
„Czy widziałeś go?*—zapytała. A 
gdy chłopiec Skinął głową, zapyta 
la: „A Hindenburga również?” 

Obecnie jest Hindenburg tylko 
„również”*, obok Hitlera, 

Góring, w przeciwieństwie do 
Hitlera i Góbbelsa, przykłada wie- 
le wagi do swego zewnetrznego wy 
glądu. Jest zawsze starannie ubra- 
ry, jego bronzową koszula jest Z 
jedwabiu, z munduru zawsze wygla 
da biały kołnierzyk.  „Kiedykol- 
wiek go widzialam, (ego elegancja 
była zawsze w jakiś sposób podkre 
ślona”. Nigdy nie brax było na je” 
go szyi krzyża orderu Pour le Me- 
rite, 

O Göringu OpoWiada również a- 
negdotę: 

Lily  Doblhoff idzie z premje- 
rem pruskim przez uricę. Opowia- 
dając obserwuje niustannie ulicę. 
Nagłe ściska gwałtownie wargi: 
„Spójrz, ten.” i w tem miejscu na 
stępuje nieparlamentarne przekień- 
stwo łSinicze. Spojrzałam w tę stfo 
nę. Szofer wusial swój wóz gwał- 
townie zahamować bu omal mie 
przejechał jakiegoś starszego pana 
w uniformie, Zapytuję Góringa, dla 
czego tutaj na Wilhelmstrasse je- 
dno życie ludzkie tak go wzrusza, 
kiedy w swych mowach nie czynił 
z tego tajemnicy, że życie ludzkie 
w jego oczach nie ma zbyt wielkie 
go znaczenia, Słucha «mnie W mil- 
czeniu, poczemr patrzy na mnie za- 
skoczonym wzrokiem, jaky mówił 
o czemś, czego nie rozumiem: 
»Przecież to jest to innego. To jest 
nasza sprawa. To fest niezbędne 
do oczyszczenia”, 

Sowo „czyszczenie” jest zresztą 
ułubionem słówkiem Góringa. Chce 
wszędzie i wszystko czyścić, Gó- 
ring jest tym mężem, o którym naj 
więcej mówi się w Niemczech. Wy- 
mienia się fo w związku Z różne- 
mi namiętnościami, Jedni twierdza. 
że pije, inni że używa najsilniei- 


szych narkotyków {ma być podo- 


bno kokainista). Pani  Doblxotf 


przytacza te Ssiuchy, nie dementu- 
jąc ich ani nie potwierdzając. Gö 
ting żyje samotnie, (jest 


wdow- 


"Wierna przysiędze 


a bwszą rózinówe usłyszałem zu: 
pelmie przypadkowo. Sulem przy 
hurcie okrętu, zdążającego z Dal- 
macji do Trjestu. Tuż obok mnie 
piętrzą się stosy kufrów , podróż- 
Wych. T z póza tych kulrów usły- 
asalam rozmowę, któref przysłuchi 
wylem się z wzrastającem zacieka 
nieniem, 

— Czy wiesz, żę Pawel Mansfeld 


nezeknje nas w botelu, = w Trje- 
ście? — pytał meski glos. 
— Tak, ojcze. — odparł mlo- 


dzimtki, dziewczęcy głosik. 

— Wiesz w jakim celu? 

— Oczywiście: Przecież od kilku 
miesiecy prześladuje mnie swemi o- 
świadczeniami. 

— Widzisz dziecko, mnia bardzo 
zależy na fym związku. Bardzo ży- 
czyłbym sobie, abyś wyszła za nie: 
go zamiąż. Nie bierzesz mi chyba ta 
SA za alex. 

— Ależ nie... Marsteld jest bar- 
dzo miłym ezłowiekiem. ma wiele 
zalet... (idyby nie pamięć o Edmun 
dzin. możcbym się dawno zdecydo- 
wala. Ale w tym wypadku... 


— Jeśli ci się podoba, więc 


przyjm jego propozycję. Paweł Man 
sfeld jest najbardziej odpowiednim 
mężem dla ciebie, 

— Nie mogę, Wiesz dlaczego. 

— Als wszak już trzy lata minę 
ły od czasu tragieznenj śmierci 
Edmunda. Jak dlugo zamierzasz 
jeszcze czekać? 

— Djcze, pewna jestem. że spot- 
ka mnie nieszczęście. gdy nie speł 
nię ostatniej woli Edmunda. Boję 
gie. Może to jest dziecinne, ale boję 
sie okropnie, Wiesz, ojcze, że Ed- 
mund był bardzo zazdrosny. Mówi- 
liśmy często o tem, co się stanie. 
gdy przytrałi mu się nieszczęście. 
Był lotnikiem I liczył słę zawsze z 
taka. możliwościę. Ciągle _ powta* 
rzał mi: Nie wolno ci tego uczynić 
wrześniej, póki ei nie oddadzą tego 
pierścionka zaręczynowego, który 
noszę na palcu. Po tygodniu zginął, 
wpadł do morza, Zwłok jego nie 
wyłowiono. Czy wolno mi wyjść 
zamąż. powiedz, ojcze? A gdy Ea- 
mund sie zemści? 

Nastąpiła cisza. _ Nie, chciałem 
dłużej pozostawać w tem miejscu 
by nie dostrzegli. że podsłuchiwa- 


Hitlera, Góringa, |cem) w dziwnie urządzonem mije- 


szkaniu, pełnem ciężkych, rzeżbio- 
nych mebli, z potężnym wyhaftowa 
nym gobełnem,  wyobrażającym 


czy fotela przy tem biurku wisi sta 
ra szabla, ofiarowana mu na pa- 
miątkę przez jego zwolenników, a 
której rękojeść chce zawsze mieć w 
pobliżu, „Całe mieszkanie — pisze 
Lity Doblhoff — przypomina deko: 
rację, jaka zwykliśmy sobie wyo- 
brażać na scenie dla tyrtnów; cie- 
mne i absolutnie ciche, Nie wiado- 
mo, czy Göring sam kierował urzą 
dzeniem tego mieszkania; czy też 
jest 10 wynik przypadku. 

W towarzystwie ministra propa- 
gandy Góbbelsa odwiedziła Lily 
Dobthoff przedstawienie Wilhelma 
Tella. Proszono Góbbelsa, aby po- 
wiedział parę „gorących słów” do 
mikrofonu, Zastanawia się kilka 
chwil, potem jednak odmawia Ski- 
nieniem ręki: „Nie potrzeba, Wypo 
wiadane tam na scenie słowo jest 
dość gorące 

Następnie mówi Göbbels, który 


tak chętnie podkreśła, że jesteśmy 
tylko barbarzyńskimi żołnierzami, 
którzy nie potrafią doprowadzić do 
skutku ani jednego artystycznego 
dzieła. Niechże się pani przyjrzy 
temu przedstawieniu: zadaje ono 
kłam wyszystkim tym  gadaniom. 
Wszyscy aktorzy, którzy dziś wy- 
stępuja tutaj, są narodowymi s9- 
cjalistami”. 

W tem miejscu minister propa- 
gandy niezupelnie trzymał się praw 
dy, Pośród aktorów byli Henryk 


George, Teodor Loos i Atilla Hör- |. 


binger. Na pytanie, czy reżyser nie 
był uczniem Reinhardta, Göbbels 
wzruszył tylko ramonamł, a odpo- 
wiedzial zań jego sekretarz: „Tego 
nie wiemy, a pozatem jest to abso- 
Iutnie nieważne, Idzie głównie o to, 
że potrafimy tworzyć własnemi Siła 
mi”. 

Ze „zrównanym” poeta Hansem 
Heinzem Ewersem rozmawiała Lily 
Dobihofi o prześlądowanej sztuce i 
prześladowanych artystach, „Rein- 
hardt nie powinien był odjeżdżać: 
— uważa Ewers. — Mógł dalej re- 


Grupa Madonny 


nodarowana z okazji podpisania konkordatu 
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łem ich rozmową. Wyszediem `z 
ukrycia i skierowalem się ku nim, 
jak gdybym szedł z drugiej strony 
okrętu, Dziewczyna była śliczna: 
Starszy pan wyglądał nieco zafra 
BOWANY, 

Drugą rozmowę usłyszałem już 
oficjalnie, Była ona naturalnym 
dalszym ciągiam pierwszej, lecz 
przyznam, że okoliezności, towarzy 
szace jej, podnieciły manie nieco. 

-+ + 

Spaçcrowaiem następnego dnia 
po wybrzeżu, na którem młodzi ry 
bacy sprzedaja. świeże raki i ostry- 
gi, gdy nagle usłyszałem okrzyk. 

— Pierś.cień, Pierścień! Matteo 
znalazł pierścień. Zaeiśnięty na kle 
szcząch raka. Szczęśliwiec. Rubino 
wy pierścień, pewnie kosztuje ty- 
siąc lirów. Rubin w kształcie czer- 
wonego serduszka, jak usta twej 
Poppiny. 

Zaciekawiony zbliżyłmn się do 
tłumu rybaków, I w tej chwili zau- 
ważyłem, że wraz ze mnę zbliża się 
ów Starszy pan ze swą córką, któ- 
rych widziałem na okręcie. Córka 


była bladn. starszy pan był zde- 
nerwowany, 
— Myślisz dziecko?., Tak my- 


ślisz? — pytał ojciec. 

— Nie, ojoze — pierścień. Ten 
pierścień... Pewnie jaki blaszany 
pierścionek. Słyszysz... ma czerwa 


i św. Antoniego 


przez rząd Hı 
Pacellemu 


ne serduszko. Znalazł się. Znak od 
Edmunda. 

— (heosz au mieć? — zapytał 
ojciec. 

— Nie, już nie. Albo tak. Kup go 
ale nie pokazuj mi. Teraz nię mogę, 
może później, Zaczekam w aucie... 

Przyznaję, że sam bylem zdener 
waowny. Ale po upływie pięciu mi 
nut stałem się znów mimowolnym 
świadkiem trzeciej rozmowy. Ujrza 
łem starszego pana, gdy stal z 
młodym, elegancko ubranym brune 
tem. W ręku trzymał kleszcz raka 
z pierścieniem. Stali odwróceni 0- 
demnie i mówili dosć głośno, to też 
doleciały mnie urywki ich rozmo- 
wy. 

— Ciekaw jestem — mówił mło 
dy człowiek, — jak Matteo zdołał 
tak moeno nałożyć pierścień na 
kleszcz raka, że wygląda, jakby sie 
dział na nim kilka lat. Mądry chło 
iec z tego Matteo. 

— Tak, rzeczywiście, dobrze to 
zrobił — odezwał się ojciec., 

— A Berta? 

— Berta jest przekonana, że to. 
jej pierścień. Dobrze, że pamięta- 
łem, jak wyglądał. Myślałem, że 
zemdleje biedaczka. 

— rieki Bogu, że się udało. To 
małe oszustwo było potrzebne. 
Trzeba było wyleczyć Bertę z jej 


żyserować, ile tylko chcial. Gzy 
miałby dużo radości z tych ziych 
sztuk, to inne pytanie. Czy widzia- 
ła pani „Schlagetera?* Zła sztuka, 
bardzo zła sztuka”, 

O swem własnem ostatniem dzie 
le „Horst Wesel” wypuwiedział się 
Ewers: „Traktuję tę książkę jaka 
punkt zwrotny mego życia. Tem 
dziełem przyznaiem się do heroizmu 
w literaturze, w ostrem przeciwsta 
wieniu do wyskoków faaiazji, któ- 
re opanowywaiy nas Wszystkich, 
Szczególnem zjawiskiem w „Trze 
cim Reichu” są książęta jako sekre 
tarze ministrów. Każdy szanujący 
Się minister, ma młodego księcia 
niemieckiego, jasnego blondyna, w 
charakterze sekretarza, Ci, często 
Jązruszająco młodzi ludzie starazę 
się usilnie ukryć, fak mało wiedzą 
o gorzko walczącem, prawdziwem 
życiu. W pruskiem prezydjum mi” 
nistrów jest mlody książę heski se 
kretarzem Góringa.. Jego brat jest 
zieciem króla włoskiego i ostatn 
wrócił do Niemiec na stanowisko 
nadburmistrza, Przy telefonie mel 
duje się młody sekretarz: „Tu 
przedpokój pana ministra”, Ani ra 
zu nie wymienia nazwiska czy ty- 
lutu., Synowie tych starych histo- 
rycznych rodów są fanatycznie 
dumni z tego, że nie są niczem in- 
nem, jak sekretarzami w przedpoko 
fu ministra hitlerowskiego. 

Sekretarzem ministra propagan 
dy Góbhelsa jest młody  księłą 
Schaumburg-Lippe; nietylko jego 
sekretarz ale jednocześnie najgo 
rętszy zwolennik i przyjaciel, Ten 
szczupły, młody blondyn — usiłuje 
całą łagodność i pielęgnację swe 
go zewnętrznego wglądu wyrównać 
w ten Sposób, że zjawia się zarów- 
no na urzędzie, jak i w  towarzy- 
stwie, nawet na uroczystych przeń 
stawieniach w teatrze, w butach do 
konnej jazdy i bryczesach. Jest 
dziwna sprzeczność w jego wygląr 
dzie, w tem jak wstaje i wojskowe 
uderza ostrogami, a przytem z lek- 
kością wielkoświatowca podaje -rę 
kę i kłania się, 

Do najbardziej gorących zwołea 
ników ruchu hitlerowskiego nale- 
ży rodzina Henckel-Donnersmarck, 
która jednak, gdyby się chelało 
„zrównanie” przeprowadzić zupeł- 
nie ściśle, nie miałaby prawa nale- 
żenia do partji, ponieważ babka ży 
jącej dziś generacji była słynną ro- 


syjskcezjydowgdką tancerką 


zabobanów. Młoda kobieta ma præ- 
wo do życia. 

— Dziś wieczoróm odbędą ałą 
zaręczyny. 

— Dobrze ojcze. Pozwoli pan, š 
już tak będę mówił. A jutro ojcies 
przedstawi mi wykaz weksli, Wszy 
stko będzie pokryte. 


Oddaliłem się, uśmiechając sią 
wesoło. Nie przypuszczałem, %8 
jeszczę tego dnia czeka mnie nie- 
spodzianka, 

Popołudniu chciałem sie połą- 


czyć telefonieznie z Opczyną. Por- 
tier uprzedził mnie jednak. że kabi 
na zajęta jest przez młodą damę, 
która rozmawia telefonicznie z Wie 
dniem. Usiadłem w fotelu koło ko- 
biny, której drzwi były niodomknię 
te i tu nagle usiyszaiem epilbg — 
czwarta rozmowę, najmniej jednak 
spodziewzną, 

— Co nowego? 
przed pół godziną. Ktoż Edmund? 
No, wiesz, upłyngto już tyle lata 
czy nie mam prawa do życia. mia- 
labym się zagrzebać w klasztórze? 
Pierścień? Wyobraź sobie. pomógł 
mi przypadek. Jakiś rybak znalaz? 
pierścień w morzu. Czy ten sum? 
Ale skądże. Nawet nań nie spojrza 
łam. Skorzystałam tylko z okazji: 
bo przecież musiałam być w porząd 
ku z własnem sumieniem. A Paweł 
Mansfeld jest kochanym chłopcem... 


Zaręczyłam się 
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